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GAZETA LWOWSKA
Ceny ogłoszeń: S ie rsz  petitowy In 

miejsce 20 ha!.
Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­

ne po 60 ha!., za wiersz lub jego miej?<?e miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po CO 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica T rz e c ie g o  Maja !. 5. W  Paryża 
wyłącznie A g en c ja : O. Adam (.V. de Kaczkowski) 38 
Kuc de Varemte.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

.Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracja 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze «  
ciego Maja !. 5. — Listy należy frankować.

Reblaiuaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a :

rocznie  . 
półrocznie

32 K 
16 K

ówlerćroDznie 8 K —  h. 
miesięcznie 2 K 70 b.

m i e j s c o w a '
rocznie  . , . 24 X I ćw ierćro cznie  
półrocznie. . . 12 K [ miesięcznie.

W Niemczech 3 E  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„P rzew odnik naukow y I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymują ca-ło- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O stanie zdrowia Jego Ces. i Król. 

A p o s t o l s k i e j  M o ś c i  wydano następują­
cy biuletyn:

Ogólny stan Najj. Pana i umiejscowie­
nie choroby zupełnie bez zmiany. Najj. Pan 
takie dziś, jak codziennie, odbył przechadz­
kę w Małej Galeryi przy otwartych oknach.

W i e d e ń ,  dnia 30 kwietnia 1914, wie­
czorem.

Lekarz przyboczny dr. Ke r z l .
Prof. dr. O r t n e r.

Pierwszy Prezydent Najwyższego Try­
bunału sądowego i kasacyjnego zamianował 
sekretarza Rady w Najwyższym Trybunale 
sądowym i kasacyjnym, Michała L i ś k i e  w i­
eża,  sekretarzem nadwornym.

Pierwszy Prezydent Najwyższego Try­
bunału sądowego i kasacyjnego zamianował 
ofieyała kancelaryjnego w Najwyższym Try­
bunale sądowym i kasacyjnym, Maryana R a- 
c z y d s k i e g o ,  adjunktem dyrekeyi urzędów 
pomocniczych w tymże Trybunale.

Obwieszczenie 
Ministerstwa sprawr wewnętrznych z dnia 

22 kwietnia 1914
w sprawie ustanowienia stref zabronionych 

dla krążenia statków nadpowietrznych. 
Zmieniając punkt 1, alinea a do c ob­

wieszczenia Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z dnia 2 grudnia 1913 Dz. p. p. nr. 
258 oznacza się w myśl rozporządzenia inini- 
steryalnego z dnia 20 grudnia 1912 Dz. p. p. 
ar- 240, Królestwo Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskicm i Księ­
stwo Bukowiny jako strefy zabronione dla 
statków powietrznych.

Reszta postanowień wyż wspomniane­
go obwieszczenia pozostaje niezmieniona.

H e i  n o 1 d w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 2 maja.

Opowieść księgi czerwonej.
Martwa cisza zalegała kancelarye państw, 

gdy niespodzianie d. 13 sierpnia 1912 r. 
nawiedziła je depesza cyrkularna hr. Berch- 
tolda, proponująca wymianę zdań co do akcyi 
reformowej w Turcyi. Austro-węgierski Mi­
nister wydał ją, zachęcony świeżo uzyska­
nym sukcesem. Ujął się mianowicie za Al­
banią, a Ghezi Muktar basza wydał zarzą­
dzenia, świadczące, iż zamierza odpowiednie- 
mi koncesjami położyć koniec wzburzeniu w 
Albanii. Ale także w innych zakątkach Bał- 
kanu wrzało i kipiało.

Hr. Berchtold złożył dowód, że niebez­
pieczne drgnienia i ruchy nie uszły jego u- 
wadze. Natomiast inne mocarstwa z olimpij­
skim patrzały spokojem na niebezpieczne 
objawy.

Już przed owym 13 sierpnia państwa 
bałkańskie, które później wznieciły pożogę, 
związały się sojuszami i konweneyami mili­
tarnemu Znane już obecnie ze swej treści 
przymierze berbii z Bułgaryą zawarto już 
29 lutego, a sojusz grecko-bułgarski podpi­
sany został d. 16 maja 1912. Traktaty z Czar­
nogórą sięgają jeszcze dalej wstecz co do 
czasu powstania. Wszystkie zaś te umowy, 
nietylko że groziły wstrząśnieniami na Bał­
kanach, lecz nadto kryły w sobie zaród za- 
wikłań niebezpiecznych dla całej Europy. 
Co prawda, za jeden z głównych czynników 
owych stypulacyj służyło mylne zgoła przy­
puszczenie, jakoby Monarchia austro-węgier- 
ska miała cele i zamiary, w rzeczywistości 
zupełnie jej obce, a nawet wprost sprzeczne 
z tradycją i intencjami jej polityki bałkań­
skiej.

Sprzymierzeńcy — co z ich traktatów 
wynika niewątpliwie — liczyli na poparcie. 
Ponieważ zaś nie mogli spodziewać się go 
ze strony żadnego z mocarstw trójprzymie-

rza, przeto dziwić musiała okoliczność, iż 
nota cyrkularna hr. Berchtolda przyjęta zo­
stała w Paryżu, Londynie i Petersburgu jak­
by jakieś objawienie. P. Sazonow — wedle 
relacyi br. Thurna — P^yjął depeszę o- 
krężną jak najżyczliwiej, zapewniając, że 
cele jego polityki bałkańskiej są z austro-wę- 
gierskimi najzupełniej zgodne. W podobnie 
serdecznym tonie wyrazili się sir Edward 
Grey i p. Raymond Poincare. A kiedy gen. 
Paprikow, bawiąc w Petersburgu, odezwał 
się nieco za gorąco, wnet zaś potem, dnia 
17 września, zapowiedział atak Bułgaryi na 
Turcyę nie w celach, broń Boże, zdobyw­
czych, jeno dla ulżenia doli nieszczęśliwych 
Macedończyków — wówczas okazała się w 
trop tych enucyacyj nota rossyjska, poprze­
dzona jednak zapewnieniem, wystosowanem 
do gabinetu wiedeńskiego, że idzie tu nie o 
akcyę przeciwną, lecz owszem o uzupełnienie 
tylko noty okrężnej hr. Berchtolda. Jakoż w 
istocie Rossya wspólnie z Austryą poczyniła 
u Porty przedstawienia, które zarówno w Pa­
ryżu, jak w Londynie znalazły poklask. P. 
Poincare wystąpił nawet z projektem umowy, 
która podobnie, jak mtirzstegska, zapewniła­
by zgodne działanie obu na Bałkanach naj­
silniej interesowanych mocarstw.

Po mobilizacyi Bułgaryi p. Sazonow 
zapragnął „energicznej wspólnej akcyi Au- 
stro-Węgier i Rosyi“. Od niego też wy­
szło hasło, że wojna, bez względu na 
jej wyniki, nie może pociągnąć za sobą ża­
dnych zmian w stanie posiadania na Bałka­
nach. P. Poicare domaga się zasiągnąwszy 
wprzód opinii Niemiec — zgodnej akcyi mo­
carstw dla powstrzymania wojny bałkańskiej. 
Odnośny dokument rozpoczyna się od sakra­
mentalnych wyrazów: „Rossya i Austro-Wę- 
gry oświadczą państwom bałkańskim...“ Ale 
piękne te pomysły przybywają za późno. 
Gdy baron Giesl z rossyjskim posłem poja­
wili się u króla czarnogórskiego, by mu notę 
w tym duchu zakomunikować, król oświad­
czył, żo bezpośrednio po udzielonej im 
audyeneyi, udaje się do obozu w Podgoricy, 
zkąd też tego samego zaraz dnia wystosował 
wypowiedzenie wojny.

Sprzymierzeńcy wśród tego udają się 
do mocarstw z projektem reformy stosunków 
bałkańskich tak sformułowanym, że Turcya 
musiała go odrzucić a limine. Francya wy­
stępuje z nowym projektem medyacyi, a gdy 
mocarstwa poczynają naradzać się nad nim — 
wybucha wojna bałkańska. Akcya mocarstw 
staje się wobec tego bezprzedmiotową. Jak

deski zbawienia chwytają się mocarstwa tezy 
Sazonowa o niedopuszczeniu zmian teryto- 
ryalnycb.

Tymczasem wypadki na widowni bojo­
wej wskazują, że na razie niema tam nic 
do zrobienia. Hr. Berchtold ponownie wy­
stępuje z inicjatywą. P. Minister wyraża 
przeświadczenie, że status tjuo straciło racyę 
bytu, — że mianowicie zwycięskich ludów nie­
podobna pozbawiać owoców zwycięstwa. Zwra­
ca się przeto do sojuszników Austro-Węgier z 
wyłuszczeniem interesów Monarchii, podając 
następujący ich regestr : swobodny rozwój 
Albanii, odparcie żądań Serbii w sprawie do­
stępu do morza Adryatyckiego, zaspokojenie 
słusznych żądań Rumunii, zabezpieczenie, 
wszystkich żywotnych interesów Austro-Wę­
gier, zwłaszcza na drodze handlowej do mo­
rza Egejskiego. Regestr ów określił ściśle 
główne zasady polityki bałkańskiej trójprzy- 
mierza. Cel ich wspólny jest jednakowy. Nic 
nie sprowadzi ich odtąd z prostej drogi.

We wszystktch tych spornych sprawach 
trójprzymierze występuje solidarnie, jak jeden 
mąż. Na konferencyi londyńskiej jednomyśl­
ność ich w najdrobniejszym nawet szczególe 
nie doznała zachwiania. Natomiast różnica za­
patrywań pomiędzy Austro - Węgrami a Ros- 
syą zarysowuje się coraz wyraźniej. Peters­
burg zaczyna niepokoić się możliwością ataku 
Bułgarów na Konstantynopol, zbyt sima bo­
wiem Bnłgarya mogłaby w Macedonii zma- 
joryzować Serbię. Dla zrobienia dywersji 
Rossya użycza poparcia żądaniom Serbii i 
Czarnogóry co do Albanii. Po długich do­
piero i mozolnych pertraktacjach udaje się 
reunionowi londyńskiemu zażegnać powstałe 
ztąd niebezpieczeństwo. Reunion przystaje 
na utworzenie z Albanii osobnego państwa — 
Austro-W ęgry i Włochy pozostają wyłą­
cznymi panami Adryatyku. Także zaspokoje­
nie żądań Rumunii czyni zadość intencjom 
Austro - Węgier.

Przesuwa się jeszcze przez karty czer­
wonej księgi historya konferencyi bukare­
szteńskiej, jakby epilog potężnego dramatu 
dziejowego, z którego Austro - Węgry dzięki 
swej świadomej celu konsekwentnej polityki 
wyszły z gloryą nowej chwały.

Czerwona księga jest jakby pomnikiem 
tych niestrudzonych zabiegów Austro -W ę­
gier o zachowanie pokoju, za które Monarchii 
należy się uznanie i wdzięczność nietylko 
przyjaciół, lecz wogóle całej Europy.

54)

Józef Weyssenhoff.

P U S Z C Z A .
P O W I E Ś Ć .

XVII.

(Giąg dalszy).

Między kilku żądłami, które ten list 
w sobie zawierał, najdotkliwiej poczuł Edward 
jedno — oburzenie markiza Sanchez Toledo. 
To mi Katon! ten jegomość bez czci i wiary, 
przybłęda niewiadomo zkąd, dlatego „grand", 
że tak go zapisano do kilku domów gry! 
Niechby sobie zresztą pochodził od Burbo- 
nów i Braganzów, niechby nie miał na su­
mieniu żadnego łajdactwa, ale dlaczego to 
właśnie bydlę, ma być sędzią jego, Edwarda 
Kotowicza?! — Potwierdza się ciągle, bez 
możliwości pobłażliwego tłumaczenia, ha­
niebna poufałość Hiszpana z leo.... mówią 
sobie o wszystkiem, więc i o mnie., natu­
ralnie! Między nią a mną me było mc.... 
ten adonis jest pierwszy! Ha....

Edward zagryzł wargi i wbijał sobie 
paznogcie w dłonie.

A Kamil! Któż inny, jeżeli nie on, 
mógł opowiedzieć o scenie tańca?... Ni­
komu innemu Edward o tem nie mówił — 
chyba Sasowi, ale gdzież droga od Sasa do 
pani Teo ?... Miły przyjaciel ten Kamil! — 
dobrze się wywdzięcza....: Może wreszcie był 
pijany, bo na trzeźwo za sprytny, aby po­
wtarzać zwierzenia bez wartości likwidacyj­
nej?... A może i Kamil kocha się w Teo? 
Ciągle jest przy niej, jak tamten; któż go 
teraz opłaca?... Sanchez?,..

Między tymi dwoma łotrami ona — 
ukrzyżowana niewinność! W jakim celu na­
pisała ten list, skoro przebacza i nie cofa 
zapowiedzi przyjazdu do Turowicz? — Chyba 
dlatego, aby aż tutaj sięgnąć swym zbrodni­
czym magnetyzmem? — Odurzać mężczyzn 
aż do bolu i rozpaczy — to, widać, jej am­
bicja; to się nazywa być kobietą niepospo­
litą, „wygnanką z ra ju " !...

Edward lekceważył sobie swą winę, za­
wartą w opowiedzeniu Kamilowi sceny tań­
ca. Przecie jej nie wymyślił — przecie nie 
dodał do niej żadnych przechwałek, a nawet 
wyznał szczerze, że ten wieczór był jedynym 
jego tryumfem, bardzo zbliżonym do upoko­
rzenia, opłaconym przez mękę. Zapewne, gdy­
by on sam wywołał podstępnie tę scenę, 
gdyby Teo była osobą nieposzlakowaną, gdy­
by jej przynajmniej bardzo zależało na repu- 
tacyi Penelopy... Ależ to przecie lwica, pię­

kna Teo, upajająca Teo, pożądana, przeklęta! 
Ileż historyj słyszał Kotowicz o jej drapie­
żnej zalotności? Ileż nawet anegdot o jej 
prowadzeniu ? Nikt jej nigdy nie nazwał do­
brą, ani czcigodną...

— Palnąłem bąka, żem zaufał zdrajcy 
Kamilowi — mniejsza o t o ! — Ale proces, 
który mi wytacza Teo, ma inną stronę arcy- 
ciekawą: to ona kompromituje się i odsła­
nia, dyskutując o takich rzeczach z „przyja­
ciółmi". Jacyż to przyjaciele? Ozy uczciwej 
kobiecie śmiałby ktoś obcy wspomnieć na­
wet o plotce tego rodzaju ? Piękna to trójka, 
wysoki sad honorowy: Teo, Kamil i Sanchez 
Toledo!

Kotowicz chodził, a raczej rzucał się 
po pokoju, czując niecierpliwe mrowie w no­
gach i świerzbienie dłoni. — Co tu po­
cząć?? — — —

Wiedział, coby począł, gdyby... Krew 
mu narajała projekt tak określony, że ujrzał 
go w formie scen i obrazów:

Pędzi kuryerskiini pociągami natych­
miast do Trouville. Dojeżdża tam wieczorem 
i, nie przebierając się, szuka Teo i „przyja­
ciół". — — Są razem, przy obiedzie, w ja­
kimś gabinecie z oknami, wychodząeemi na 
morze. Bachiezna komnata, podobna do ma­
lowanych reklam szampańskiego wina. Teo 
w stroju jej właściwym, półnagim. Kamil 
już pijany, a markiz przy Teo na miejscu 
szczęśliwego wybrańca. — Teraz wchodzi Ed­
ward. — — Jak zmieniły się ich twarze od

podziwu, strachu, zgrozy. — — — Odrucho­
wy wybuch dobrego wychowania:

— Jak to ?! pan tu ? !
— Kogo widzę ?...
Chodzi tu właśnie o dobre wychowa­

nie! Edward szuka, komuby dać w twarz 
najpierw ? Kamil rzuca się na spotkanie :

— Mówiłem, że nie wytrzyma, że do 
nas się wyrwie.... Mój ty....

Edward cofa się o krok i krzyżuje rę­
ce, Kamil blednie.

Teraz Edward kłania się Teo z daleka, 
ceremonialnie, ironicznie. I z podniesioną 
znów głową zwraca się do markiza, kiórego 
nie powitał:

— Jak pan ośmielił się roznosić kłam­
stwa o mnie i o tej wysoce szanownej pani?

Albo inaczej się odezwie — w podróży 
ułoży sobie frazes. — W każdym razie San­
chez odpowie coś w tym rodzaju :

— Zanim zadośćuczynię pańskiej cieka­
wości, zapytam, jakiem prawem wtargnął pan 
nieproszony do mojego gabinetu?

— Takiem prawem! — — —

Sanchez Toledo może nie byc słaby, ale 
Edward jest silniejszy nerwową wściekło- 
ścią. — _  _

(Ciąg dalszy nastąpi),
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(IV.) Kapitanami zamianowani w p u ł- 
k a c h  a r t y 1 e r y i p o 1 o w e j porucznicy : 
Karol Spiess, nadkompl. w 11 p. hauine pol­
nych, przydzielony do sztabu generaluego; 
Robert Spaćil z 2 w ot) p. dział poln., Ma­
ksymilian Froissler, nadkompl. w 1 p. dział 
polnych, przydzielony do wojskowego Insty­
tutu geograficznego; Walter Foerster, nad- 
kompletowy w 2 p. dział poln , przydzielo­
ny do służby w c.k. obr. kraj.; Rudoil Seidl! 
z U p. haubic poln. w I p. dział polnych; 
Emil Sacher 1 p. dział poln., Wilhelm Sehleiss 
z 41 w 3 p. dział poln.

P o ru czn ik am i zamianowani w p u 1- 
k a c h a r t y 1 e r y i p o 1 o w e j podporuczni­
cy: Jan Sclp-angl 11 p. haubic poln., Alfred 
bar. Baillon 8 dyw. ciężkich haubic, Artur 
Bohm 3 p. dział poln., Edward Keusch 30 
p. dział poln., Herbert Kokai! z 21 p. dział 
poln. w 4 dyw. ciężkich haubic, Oskar Se- 
melroth 33 p. dział poln., Ferdynand Karz 
z 10 dyw. art. konnej w 4 dywizyi art. kon­
nej, Ottomar Putz, nadkompl. w 32 p. dział 
poln., przydzielony do służby w c. k. obr. 
kraj.; Ryszard Meissner z 28 p. dział poln. 
w 3 pułku art. górskiej; Egon Weiss 31 p. 
dział poln.. Antoni Dossi 32 p. dział poln., 
Wilhelm Kroutil 29 p. dział poln.

Podporucznikami zamianowani w 
p u ł k a c h  a r t  yl  e r y  i po i  o w e j  chorążo­
wie: Maksymilian Wzacny 3 p. dział poln., 
Wilhelm Dunkel 2 p. dział poln., Karol Pa- 
tzak 31 p. dział poln., Wiktor Pi-ibyl 29 p. 
dziuł poln., Maksymilian Kerbler l i p .  hau­
bic poln.. Ryszard Frank 28 p. dział poln., 
Herman Ozelt 1 p. dział poln., Kudolf Mazai
1 p. haubic poln., Kazimierz Olszewski 33 p. 
dział poln.; rezerwowi chorążowie: Erwin 
Krawiecki 12 p. haubic poln., Bruno Brehm
2 dyw. ciężkich haubic, Paweł Rahn, nad­
kompl. w 3 dyw. ciężkich haubic, przydzie­
lony do służby w c. k. obr. kraj., Wojciech 
Melzer z 46 dyw. haubic poln. obr. kraj. 
w 2 p. dział poln., z równoczesnem przy­
dzieleniem do służby w c. k. obr. kraj., Au­
gust Śiruek 2 dyw. ciężkich haubic.

Porucznikam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r . y i  f o r t e c z n e j  podporu­
cznicy: Norbert Roruanek z 4 w7 3 p., An­
toni Frass 3 p., Franciszek Irrlacher 2 p., 
Eryk Schneider 3 p., Franciszek Schneider 
z 4 w 3 p.

Podporucznikami zamianowani w 
p u ł k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  chorą­
żowie: Emil Goltner 2 p., Emil Kettner i 
August Hawelka 2 p., Otto Sovak 9 b a t . ; 
rezerwowi chorążowie: Otto Czernohorszky 
2 p. i Jan Kulczycki 3 p.

Rotm istrzam i zamianowani w t r e ­
n i e  porucznicy: Karol Polydor 11 dyw., Ja ­
rosław Cziźek 11 dyw., Gustaw Rucker 1 
dyw., Otto Chladek 10 dyw., oficer ewiden­
cyjny koni w Hohenruauth, Rudolf Błażek 
11 dyw.

Porucznikam i zamianowani w t r e n i e  
podporucznicy: Wiktor Axmann 10 dyw., 
Milan Lorenz 10 dyw., Fryderyk Kopp 1 
dywizya.

Podporucznikami zamianowani w t r e ­
n i e  chorążowie: Bruno Slavotinek 10 dyw., 
Leon Michałowski 11 dyw.

Kapitanami zamianowani porucznicy 
w k o r p u s i e  i n ż y n i e r ó w :  Adolf Phi- 
lipp z oddziału budownictwa wojskowego I. 
korpusu; w s t a n i e  a r m i i :  Leopold Bra- 
harz w komendzie XI. korpusu, Gustaw Schu- 
ster w komendzie XI. korpusu, Aleksander 
Kościcki, oficer sądowy w komendzie I kor­
pusu, Zdzisław .Jaworski w komendzie XI. 
korpusu, Ferdynand Urban, oficer magazy­
nowy w 1 pp., Fryderyk Forberger, oficer 
magazynowy w 95 pp.,’ Wiktor Pelz, oficer 
magazynowy 80 pp.

Porucznikam i zamianowani w s t a n i e  
a r m i i  podporucznicy: Hubert Reinhold, ofi­
cer magazynowy w 20 pp., Stanisław Krze- 
piński, oficer administracyjny w szpitalu gar­
nizonowym w Piotrowarazdynie, Jan Zaręba 
w wojskowym Komitecie technicznym, Józef 
Feuermann, oficer magazynowy w 45 pp., 
Andrzej Zorzini w komendzie I. korpusu.

Kapitanami oficerami prowiantowy­
m i zamianowani poruczn cy oficerowie pro­
wiantowi: Aureli Passela 1 p. uł., Hugo 
Spitzer 45 pp.

Porucznikami oficerami prowianto­
wymi zamianowani podporucznicy oficerowie 
prowiantowi: Karol Langer 95 pp., Franci­
szek Róssler z 10 p. haubic polnych w 14 
pp., Hugo Hein 2 p. dział poln., Juliusz 
Heytmanek 7 p. drag., Jacek Kamiński 
57 pp.

Podporucznikami oficerami prowian­
towym i zamianowani zastępcy oficerów p'o- 
wiantowych: Karol Erben 95 pp., Samuel 
Bi ■och 2 p. uł., Karol Kuchta z 11 p. haubic 
poln. w 50 pp.||Bernard Spiegelmann z 58 
w 57 pp., Ignacy Kudrzal 10 p. haubic poln., 
Józef Vit 93 pp. (C. d. n.).

Polityka zagraniczna 
R zeszy  n iem ieck ie j.

Komisya budżetowa parlamentu Rzeszy 
zajmowała się na ostatniem posiedzeniu budże­
tem urzędu spraw zagranicznych.

Mówca socyalistyczny oświadczył, że 
stronnictwo jego gotowe jest poprzeć gospo­
darczy rozwój Turcyi mało-azyatyckiej. Książę 
albański nie powinien od Niemiec otrzymy­
wać tak wysokich wsparć, gdyż Niemcy ża­
dnej korzyść z tego nie mają. Należy się 
także więcej starać o zacieśnienie stosunków 
przyjaźni z Anglią.

Mówca postępowy zaznaczył, iż cieszyć 
się należy z zamiarów zacieśnienia przyjaźni 
z Anglią, ale po obecnie toczących się roko­
waniach nie sposób wiele spodziewać się, 
jeśli rokowania te toczyć się będą po za na­
wiasem sprawy podziału kolonij portugal­
skich w Afryce pomiędzy Niemcy i Anglię.

Socyaliści następnie przedłożyli wnio­
sek, z wezwaniem rządu do sporządzenia sta­
tystyki, ilu zagranicznych obywateli wyda­
lono z Niemiec od r. 1900. Socyaliści uza­
sadniają swój wniosek tern, że wspomniane 
wydalenia nastąpiły przeważnie ze względów 
politycznych.

Sekretarz stanu oświadczył, że wyda­
lenia następują z rozkazu poszczególnych rzą­
dów związkowych i dla tego nie czuje się 
kompetentnym do sporządzenia statystyki, o 
ile obce rządy w sprawie tej nie poczynią 
kroków, t . j .  I  ile nie będą się uskarżały na 
te wydalenia.

W dalszym ciągu wyłoniła się dysku- 
sya na temat zaburzeń meksykańskich i 
sprawozdawca komisyi p. Bassermann wska­
zał na straty, jakie kapitał niemiecki ponosi 
w Meksyku.

Na tern samem posiedzeniu sekretarz 
stanu J a g o  w omówił położenie międzynaro- 
we, a dyrektor ministeryalny K r i e g e  przed­
stawił stanowisko Rzeszy wobec międzynaro­
dowych sądów rozjemczych. Według wywo­
dów jego Niemcy bynajmniej nie są zasadniczo 
przeciwne międzynarodowym sądom rozjem­
czym. Z Anglią bowiem zawarły traktat o 
sadach rozjemczych, a podobny traktat chcia­
ły zawrzeć także ze Stanami Zjednoczonymi, 
nie przyszedł on jednak do skutku z powodu 
opozycyi senatu amerykańskiego. Oprócz tego 
w całym szeregu ostatnich traktatów han­
dlowych przewidziana jest klauzula o sądach 
rozjemczych. Z inicyatywy Niemiec na kon­
ferencji w Hadze utworzono międzynarodowy 
sąd o konfiskatach na morzu, a również co 
do prawa wekslowego delegaci niemieccy 
przedłożyli projekt utworzenia międzynarodo­
wego sądu kasacyjnego. W ostatnich trakta­
tach z Francyą o Marokko przewidziano klau­
zulę załatwiania sporów przez sąd rozjemczy. 
Rzesza niemiecka sprzeciwiła się tylko pro­
jektowanemu wszechświatowemu traktatowi 
o sądach rozjemczych, ponieważ traktat taki 
w obecnych warunkach pozbawiony jest 
wszelki ego praktycznego znaczenia.

W7 dalszym ciągu, wskutek interpelacyi 
narodowego liberała Bassermanna, sekretarz 

I stanu dla spraw zagranicznych dał history­
czny pogląd na zatarg meksykańsko-amery- 
kański. Rząd niemiecki podczas całego ciągu 
zamieszek meksykańskich kierował się pra­
gnieniem, by w interesie Niemców, mają­
cych swe przedsiębiorstwa w Meksyku, jak 
najrychlej przywrócono spokój i porządek. 
Rząd niemiecki ostrożnie w razie potrzeby 
pośredniczył, na ogół jednak poprzestał na 
udzielaniu ochrony niemieckim interesom. 
Dla ochrony obywateli niemieckich wysłano 
dwa małe krążowniki „Niirnberg1, i „Dre- 
sden“ na wybrzeża meksykańskie. Wysłanie 
dalszych krążowników rząd uważa za zbyte­
czne. Niemcom, żyjącym w głębi Meksyku, 
radzono, by udali się do miast portowych, 
a rodziny swe wysłali na pokłady okrętów. 
Co do przyszłości Meksyku sekretarz stanu 
oświadczył, że Stauy Zjednoczone dały przy­
rzeczenie, iż bynajmniej nie zamierzają na­
ruszyć niezawisłości Meksyku. Niemcy muszą 
zachować w całej sprawie stanowisko neu-
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M A T K A .
(Artur Dourliac: Le supjmce d’ une mirę).

X.
(Ciąg dalszy).

Jan upadł do nóg matki i ukrył twarz 
na jej kolanach.

— Przebacz, matko! — szepnął.
Ten głos kochany przywrócił jej przy­

tomność i wzywając na pomoc całą siłę woli, 
położyła rękę na jego ramieniu, mówiąc tylko 
jedno słowo :

— Janku!
Ale takim wyrzekła to tonem, że zi­

mno objęło go od stóp do głowy. Odpowia­
dając na pytanie, którego nie wyraziła:

— Grałem, przegrałem — szepnął.
— I... to wszystko?
Popatrzył na nią, nie rozumiejąc...
— Przegrałem... na słowo.
— Ile?
— Dziesięć tysięcy franków.
Ani drgnęła, chociaż wynosiło to wię­

cej, niż całoroczny jej dochód.
— Kiedy ci trzeba tych pieniędzy?
— Jutro...
— To dobrze, będziesz je miał.
Bardziej dotknięty tym spokojem, niż

najsurowszemi wymówkami, chciał się wy­
tłumaczyć ze swego czynu; zatrzymała go ru­
chem rozkazującym :

— Później — rzekła krótko.
Zastanawiała się.
Do kogo się udać w tak krótkim prze­

ciągu Czasu, bez wtajemniczania obcego w 
winę syna?

Jedno tylko nazwisko przyszło jej na
myśl.

Nie wahając się, napisała kilka s łó w :
— Zanieś to natychmiast do pana 

Parkera.
— Do pana Parkera — powtórzył Jan 

z rodzajem przymusu.
— Jest naszym krewnym i chętnie 

wyświadczy nam tę przysługę.
Stał wahający się, z brwią namar- 

szczoną.
Gdy Lucy cała oddana wspomnieniom 

dzieciństwa, przyjęła wuja ze szczerą rado­
ścią, bez ubocznej myśli, Jan zuchował wo­
bec niego rezerwę z odcieniem oziębłości.

Z bystrością wcześnie rozwiniętego, peł­
nego rozwagi i zastanowienia umysłu, już 
od lat najmłodszych, wszystko mu dawało 
powód do milczącej obserwacyi, a kilka po­
słyszanych i zamienionych zdań, kilka dy­
skretnych aluzyj, niezrozumiałych dla jego 
siostry, przechodzących mimo jej uszu bez 
pozostawienia śladu, u niego przeciwnie głę­
boko zapisało się w młodej pamięci.

Domyślał się projektowanego związku 
z jego matką i zerwania, które potem nastą­
piło, — za ten odjazd podobny do ucieczki, 
za to przerzucanie się z miejsca na miejsce 
po różnych krajach starego świata, za całą 
tę atmosferę tajemniczości, w której się żyło 
zapominając i tonąc w zapomnieniu, za to 
wszystko Jan czynił mimowolnie odpowie­
dzialnym starego krewnego i przyjaciela lat 
młodych, tak samo jak za łzy wylewane w 
ukryciu przez tę, którą czcił zarówno jak 
kochał.

To też, zastawszy go w Baint C)uentin, 
widząc go wmieszanym w życie rodzinne, do­
znał rodzaju głuchej irytacyi i myśl prosze­
nia go o podobną przysługę, wydała mu się 
szczególnie ciężką.

— Przebacz mi, matko — dodał z za­
kłopotaniem obracając w ręku kopertę — czy 
pomiędzy tobą a panem Parkerem nie było...

niegdyś... pewnych projektów, które czyniły 
by ten krok... nieco... delikatnym... z mojej 
strony ?

— Jakie projekty ?
— Związku, który został zerwany.
— A ch ! przypominasz to sobie ?
Popatrzyła mu w oczy i zwolna od­

rzekła :
— Pan Parker, rzeczywiście, prosił 

mnie, bym została jego żoną; wydało mi się, 
że powinnam pozostać wdową... Nie zmuszaj 
mnie, abym ci powiedziała, dlaczego...

Ton bolesnej, prawie groźnej rozpaczy, 
drżący w tych słowach, przejął go do głębi.

— W każdym razie — dodała po 
chwili — nie sądzę, aby to mogło prze­
szkodzić mi udać się do niego, jako do naj­
lepszego z przyjaciół, a jeżeli ten krok boli 
twoją dumę, tern lepiej, bo widać, że ją 
jeszcze posiadasz.

Obecnie, sama jedna, stojąc przy za- 
mkniętem oknie, czekała na jego powrót, 
daremnie starając się przeniknąć ciemno­
ści nocy.

Jakże głęboka i ciemna była ta noc 
straszna, w której syn własny pogrążył ją 
nagle, właśnie w chwili, gdy ożywiona na­
dzieją, myślała, że nowa jutrzenka jej świta!

Czyż ta przeszłość przeklęta znowu wi­
dmem powraca ?

Miałażby cierpieć przez syna, tak sarno, 
jak niegdyś przez ojca?

Nie byłoż to wstrętne widmo ojca, któ­
re miała przed chwilą, ukazujące sie z za 
grobu ?

Wszystkie bolesne przejścia jej życia 
przesuwały się przed jej oczyma.

Długie godziny oczekiwania, niepokoju, 
zwątpienia, prawie natychmiast po miodowym 
miesiącu, ukradkowe powroty przy bladym 
brzasku dnia oświecającego bladość jego ce­
ry, oczy zapadnięte szulera, jego porywy 
gniewu, brutalne, za najmniejszą uwagę ze 
strony młodej żony...

I tralne, jak (o czynią inne pań,siwa eur#- 
| pejskie.

W tern miejscu obrady przerwano.

Z Sejmu pruskiego.
(Na tle dyskusyi antypolskiej. — Lstawa par- 

celacyjua w komisyi).

W rozprawach nad olałem minister- 
stwa oświaty przy rozdziale „Ewangelicka 
główna rada kościelna* zabrał w Sejmie pru­
skim głos poseł Trąmpczyński. Pierwszy raz 
zdarzyło się, aby przy dyskusyi nad tym 
właśnie rozdziałem etatu zabierał głos poseł 
polski, a miał ku temu szczególniejszą przy­
czynę. Oto — jak wywodził poseł t r ą m p ­
czyński — prezydent konsystorza ewangeli­
ckiego w Poznaniu p. Balan wygłosił przed 
kilku tygodniami niesłychanie podburzającą 
mowę przeciw Polakom z okazji komersu na 
cześć Bismarka, .przyczem pozwolił sobie na 
takie zdanie: „Źródłem naszej siłv w walce 
z Polakami jest żywa wiara w Zbawiciela 
świata. Zbawiciel świata nam w tej walce 
dopomoże*. Poseł Trąmpczyński oświadczył, 
źe uważa za swój obowiązek odeprzeć takie 
bluźnierstwo i wyraził nadzieje, że minister 
skorzysta z tego zajścia, aby p. Balanowi 
wskazać spokojniejsze miejsce urzędowania, 
gdzieby był mniej szkodliwym, zarazem je­
dnak podniósł, iż wątpi, czy toijsie stanie, 
gdyż — jego zdaniem — biurokracja może 
sobie na wiele rzeczy pozwolić, jeżeli chodzi 
o ostre postępowanie przeciw Polakom.

Omawiając powyższą mowę posła Trarnp- 
ezyńskiego, pisze z goryczą Dziennik kujaw­
ski: „Wątpliwości, które ma poseł Trąmp­
czyński^ dzieli z nim całe społeczeństwo‘pol­
skie, które wie i nie ludzi się. że system 
pruski pójdzie dalej swoją drogą". Dotychcza­
sowa dyskusya przy etacie oświatv aż nadto 
dała nowych ku temu przyczynków, by trze­
ba je wyraźniej podkreślać*.

We wtoiek wieczorem komisra sejmo­
wa obradująca nad projektem ustawy parce- 
lacyjnej. przeprowadziła generalną dyskusję o 
przepisie o obowiązkowej koncesyi na pro­
cederowe parcelacje. Dyskusya nie została 
jeszcze ukończoną. Komisya roztrząsała naj­
pierw kwestyę, czy projekty rządowe dadzą 
s*§ pogodzić z ustawę o wolności przenosze­
nia się i ordynacyą procederową. Centrowcy, 
postępowcy i poseł Trąmpczyński w obszer­
nych wywodach wykazywali, że przepisy te 
nie dadzą się pogodzić z ustawodawstwem 
rzeszy i sprzeciwiają się jej prawu. Przeciw 
ich wywodom zwracał się zastępca minister­
stwa sprawiedliwości a po obszernej dyskusyi 
wolnokonserwatyści, konserwatyści i narodo- 
wo-liberalni oświadczyli, że uważają, iż pro­
ponowane przez rząd przepisy są zgodne 
z ustawodawstwem rzeszy i sprawę uważają za 
załatwioną. Podsekretarz stanu z ministerstwa 
sprawiedliwości oświadczył, że przepisy arty­
kułu 119 kodeksu cywilnego zostały włączo­
ne w kodeks na wyraźne żądanie rządu pru­
skiego i to w tym celu, by rząd pruski miał

Następnie, gdy była już matką, co za 
rozpaczliwa walka, stoczona z namiętnością 
szulerską, aby uratować grosz na chleb dla 
dzieci. Wreszcie porzucenie ich przez ojca, 
ucieczka... i koniec jego !...

Mój Boże! czyż ta straszna egzysteneya 
na nowo zacząć się miała? Czyż nie wychy­
liła kielicha goryczy do dna?

Jan wrócił.
Nie zastał pana Parkera, który zapewne 

jeszcze pozostał w klubie. Po jego powrocie 
oddadzą mu bilecik pana Cauvy, powierzony 
niememu kulasowi, który odpowiedź przy­
niesie.

Ciężkie milczenie, przerywane tylko ty- 
kotaniem zegara, zapanowało pomiędzy matką 
a synem.

Siedząc naprzeciw  siebie, nie zamienili 
ani słowa.

On, z przerażeniem mierzył drogę prze­
bytą ' od kilku godzin, straszną przepaść, 
w którą się pogrążył jak gdyby w obłędzie.

Obowiązki, rodzina, honor, wszystko 
się zachwiało, puszczone w taniec piekielny.

Ozem może stać się nieszczęśliwy, po­
rwany tak fatalną namiętnością?"

_ Ona myślała z goryczą o słodkich ma­
rzeniach, które snuła przed" kilku godzinami 
na tern samem miejscu, wtedy, gdy dumna 
ze swego syna, uważała się za najszczęśli­
wszą z matek na całym świecie!

Przez szpary firanek prześlizgiwało się 
słabe światło, rzucając jasne p asm a  na po­
kój, ciężkie wozy wieśniaków dudniły po 
bruku, udając się na targ; miasto się bu­
dziło, lecz grupa tragiczna wciąż siedziała 
nieruchomo w milczeniu, przy lampie, która 
teraz w tym blasku świtania zdawała się po­
chodnią żałobną.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sWobodę dla swej polityki odnoszącej się do 
nabywania ziemi. Potem koinisya roztrząsała 
gospodarczą stronę projektu. Konserwatyści 
> centrowcy udowadniali, że obowiązkowa 
sprzedaż ziemi utrudni także rzetelną i ko­
rzystną parcelafyę i przyczyni się do obni­
żenia cen ziemi. Mówca partyi postępowej 
zasadniczo byt przeciwny przymusowej sprze­
daży ziemi. Wolnokonserwatyści i narodowo- 
liberalni przyznali, że oprócz przeszkadzania 
nieuczciwej parcelacji ustawa nie powinna 
stawiać trudności parcelacji pożytecznej. YV 
przyszły wtorek ma odbyć się w dalszym 
^ciągu dyskusya generalna

Japonia wobec zatargu 
meksykańskiego.

Jeżeli prawdą jest. że llota jap miska 
płynie ku brzegom Meksyku, to niewątpliwie 
tylko z tych samych przyczyn, dla których 
wysyłają swe okręty inne mocarstwa. Napad 
Stanów Zjednoczonych na Meksyk nie może 
uchodzić za ms«s belli dla Japonii, chociaż 
niecierpliwie wyczekuje ona sposobności 
do rozprawienia się z Unią północno-ainery- 
kańską i chociaż bez wątpienia chwila obe­
cna byłaby dla Japonii najkorzystniejsza. 
Korzyść ta polega na tem, że łacińskie repu­
bliki południowo-amerykańskie czują się za- 
grożonemi przez zachłanność anglosaskiej 
rasy i dzisiejszą wyprawę na Meksyk uwa­
żają za pierwszy krok, który Stany Zjedno­
czone czynią, aby jedną po drugiej republikę 
romańską zagarnąć pod swoje panowanie. W 
pamięci mieszkańców tych krajów nie wyga­
sło zagarnięcie przez Stany Zjednoczono Ku­
by, nienawiść przeciw narzucającemu się 
wszędzie panowaniu Anglosasów poczyna się 
budzić coraz wyraźniej i dziwić nawet nie 
możnaby się temu. że Komanie amerykańscy 
wchodzą w sojusz z Japonią, gdyż rasa ro­
mańska nigdzie nie prowokuje przeciw sobie 
nienawiści rasowej w tej mierze, co Anglo- 
sa.si. Ztąd skwapliwość, z jaką państwa połu­
dniowej Ameryki ofiarowały swą inter­
wencję.

Sytuacja mogłaby więc Japonię nara­
zić na pokusę załatwienia swoich obrachun­
ków ze Stanami Zjednoczonymi; jednak pań­
stwa europejskie dołożą chyba starań nale­
żytych, aby przeszkodzić ewentualnemu za­
mieszaniu powszechnemu.

Uciera się coraz bardziej przypuszcze­
nie, że pomiędzy Japonią a Stanami Zjedno­
czonymi ma wkrótce rozpocząć się wojna o 
panowanie nad Oceanem Spokojnym; kwestya 
kto ma posiąść największy Ocean świata nie 
znikała, z dyskusyi politycznej od czasu za­
warcia pokoju w Portsmouth, który za po­
średnictwem Stanów kres położył wojnie 
rossyjsko-japońskiej. Ważnym krokiem, uczy­
nionym w kwestyi tej przez Stany Zjedno­
czone, było przekopanie przesmyku panam- 
skiego, ułatwiającego Tankesom przeniesie­
nie floty atlantyckiej na Ocean Spokojny i 
obronę wybrzeża zachodniego Ameryki przed 
i n wazy a, armii japońskiej

Mówiono też w ostatnim czasie wiele 
o zawiązaniu rokowań pomiędzy Meksykiem 
a Japonią, o czem rzekomo w Waszygtonie 
wiedziano doskonale i tylko dlatego popie­
rano tam ruch powstańczy w Meksyku, aby 
republice romańskiej nie pozwolić na we­
wnętrzną konsolidację.

Na stosunek Stanów Zjednoczonych do 
Japonii wskajują dziś jako na tło walki me- 
ksykańsko-amerykańskiej, a choć w tem tłu­
maczeniu sprawy wielo tkwi fantazji, to je­
dnak z drugiej strony zaprzeczyć niepodobna, 
że sprzeczność interesów amerykańskich i 
japońskich na] Oceanie Spokojnym zaznacza 
się coraz jaskrawiej.

Oczywiście nie wynika ztąd jlszcze, aby 
Japonia już w chwili obecnej żywiła zamiary 
wojownicze, a trudno nawet przypuszczać, by 
chciała użyć zatargu meksykańskiego za pre­
tekst do wypowiedzenia Stanom wojny pod 
tym, czy owym pozorem.

Mimo, że Japonia nie'może być zado­
wolona z tego, iż Stany Zjednoczone, zabra­
niając dostępu Japończykom do niektórych 
klanów, traktują ją jako dzikie państ wo azya- 
'.Yckie na równi z Ohmami, to jednak musi od­
dawać doskonale niebezpieczeństwo i zmianę 
*> =«. jej niekorzyść stosunku sit wzajemnych 
jTz.óz' wykopanie kanału pan a niski ego. Przy 
tal) stosunki ekonomiczne Japonii są dziś 
}*ki.» że trudne pomyśleć, aby bez wiel- 
ń*j pożyczki zagranicznej mogła rozpocząć 

.t?,Ccz tak kosztowną, jak byłaby nią wojna 
Stanami Zjednoczonymi, 

p Japonia świadoma jest doskonale tego, 
^.następstwa fatalne wojny rossyjsko-japon- 
sJ(‘j nie zostały jeszcze zatarte i rany nie 
\Aiinione. Wojna ta skończyła się wpia- 
Hj z,*e zwycięsko dla Japonii, ale nie przy- 
tu^ła jej zysków w rozmiarach przewidywa- 
(1^1 przeciwnie przyczynia się wciąż jeszcze 

' fijjj Zubożenia i tak biednego ludu japoń-
Stanowisko wielkomocarstwow e zmusza, 

km2 Japonię do utrzymywania kosztownej 
Juarki i armii i zbyt kosztownego dla

niej aparatu urzędników, przyczom spłacać 
' kraj musi pożyczki na wojnę zaciągnięte.

Japończycy przekonali się, jak rzadko 
który naród, że wojna nie żywi nawet i 

; wówczas, gdy jest zwycięska. Znawcy stosun- 
| ków japońskich twierdzą, że państwo mikada 
I znajduje się na drodze do bankructwa i że 
j wewnętrznie jest rozerwane waśniami stron- 
’ niezemi i społecznemu

Olbrzymie malwersacje, które wyszły 
na jaw w adrniralicyi, wstrząsnęły głęboko ca- 
łem obywatelstwem, o którego ubóstwie 
świadczy szczegół, że podatek dochodowy 
płacą tam nawet ludzie, posiadający dochody 
minimalne.

Na północy państwa panuje wśród lu­
dności głód, a mimo to wydatki na cele 
państwowe wciąż rosną. Te okoliczności zmu­
siły rząd do znacznej redukcji wydatków na 
flotę w budżecie tegorocznym. W chwili 
obecnej nie podobna sobie nawet wyobrazić, 
zkąd miałoby się Japonii zachciewać nowej 
wojny i to z tak groźnym przeciwnikiem, 
jak Stany Zjednoczone.

K R O NIKA .
Lwów. ii maja.

Kalendarz.
N i e d z i e l a ,  (3 maja) :
Znalezienie św. Krzyża. — Świętosława. — 

Iwana Weł.
Wschód słońca o godzinie 4 00 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'42 po południu.
P o n i e d z i a ł e k ,  (4 maja):
Floryana. — Wieńczysława. — Januarya.
Wschód słońca o godzinie B'58 rano, 

zachód słońca o godzinie 0'43 po południu.
Temperatura. O godzinie i 2 w połu­

dnie +  9 Cel.

— Odznaczenie. Henryk baron Chri- 
stiani, właściciel dóbr Trzciana, w powiecie rze­
szowskim, odznaczony został przez Ojca św. 
krzyżem komandorskim orderu Grzegorza Wiel­
kiego z gwiazdą.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Eady powiatowej w Kzeszowie z grupy 
gmin wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 15 czerwca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom, starostwo.

— Złote gody obshodzili onegdaj w 
Krakowie, w naściślejszem kole rodzinnem, po­
wszechną czcią otaczany wiceprezes Akademii 
Umiejętności, zasłużony długoletni profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, dr. Fryderyk Zoll i 
jego małżonka. Na wiadomość o tej pięknej u- 
roczystośei ze wszystkich stron kraju nadeszły 
gorące życzenia dla jubilatów.

— Bank zaliczkowy we Lwowie prze­
znacza zawsze z rocznych dochodów znaczne 
sumy na cele kulturalne i oświatowe polskie, 
tudzież na cele dobroczynne. — W tym roku 
Bank zaliczkowy we Lwowie rozdzielił na po­
wyższe cele kwotę 5400 koron, a mianowicie: 
na „Macierz szkolną" w Cieszynie 1000 koron, 
dla Towarzystwa uczestników powstania z roku 
1863 4 — 500 koron, na kolonię wakacyjną 
w Rymanowie 200 koron, na seminaryum nau­
czycielskie L. P. P. 200 koron, na bursę 
T. S. L, 200 koron, na bursę im. Tadeusza 
Kościuszki 200 koron, na bursę im. Dekerta 
200 koron, na bursę im. Stefana 200 koron, 
na bursę im. św. Wojciecha 200 koron, na 
warstaty studenckie L. P. P. 200 koron, na 
bursę im. Felicji z Wasilewskich Bobersldej 
200 koron, dla Towarzystwa bratniej pomocy 
słuchaczów Politechniki (na budowę II. domu 
teclmickiego) 200 koron dla Towarzystwa bra­
tniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej 
200 koron, dla głodnych miasta Lwowa 200 
koron, dla Towarzystwa popierania nauki pol­
skiej 200 kor., na szkołę handlową T. S. TI. 100 
koron , dla Przytuliska pod wezwaniem św. 
Józefa 100 koron, dla Zakładu dla nieuleczal­
nych św. Józefa 100 koron, dla Towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo (męzkie) 100 koron, 
dla Domu sierót pod wezwaniem N, P. M. 100 
koron, dLa Towarzystwa św. Salomei 100 ko­
ron, dla Brata Alberta 100 koron, dla komitetu 
centowej herbaciarni 100 koron, dla Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich 100 koron, dla To­
warzystwa polskiego domu im. Orzeszkowej 100 
koron, dla Towarzystwa św. Sanisława Kostki 
(bursa rękodzielnicza) 100 koron, dla Towarzy­
stwa „Związek rodzicielski11 100 koron i na 
Dziennik Cieszyński 100 koron. Ogółem Bank 
zaliczkowy wydzielił ze swych funduszów w cza­
sie istnienia pod dzisiejszę firmą, t. j . od roku 
1891 na cele kulturalne i oświatowe narodowe 
polskie, oraz na cele dobroczynne sume 182 380 
kor. 68 hal.

— Z Uniwersytetu. PP. Stanisław
Mańkowski, urzędnik krakowskiego Tow. wza­
jemnych ubezpieczeń w Reprezentacji w Czer- 
niowcach i Józef Rost, kandydat adwokatury, 
rodem z Przemyśla, otrzymali w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów praw.

— Przeniesienia na Kolejach pań­
stwowych. Michał Dogolewski, komisarz ma­
szyn, przeniesiony został z oddziału IV. do o- 
grzewalni we Lwowie, jako kierownik oddziału 
warstatowego; Karol Broscb, rewident i na­
czelnik stacyi Sianki, w tym samym charakte­
rze do Synowódzka-Wyżnego; Karol Zahajkie- 
wicz, starszy komisarz maszyn i kierownik 
ekspozytury ogrzewalni w Zagórzu, do Przemy­
śla, jako zastępca naczelnika ogrzewalni. Wil­
helm Mark, adjunkt, ze Sokala do Borysławia- 
Tustanowic; Czesław Namarski, adjunkt, z od­
działu IV. we Lwowie do warstatów w Prze­
myślu; Longin Sawczyński, adjunkt, z urzędu 
ruchu do warstatów we Lwowie; Władysław 
Debowski, asystent, z oddziału I. we Lwowie 
do Sambora; Stefan Kapitain, asystent, z war­
statów we Lwowie do warstatów w Stryju; Sta­
nisław Tauliczek, asystent, z warstatów we 
Lwowie do warstatów w Przemyślu; Stanisław 
Kocz/wara, aspirant, z oddziału I. do urzędu ruchu 
we Lwowie; Piotr Owca, aspirant, z Drohoby­
cza do Zagórza; Antoni Horitza, adjunkt, z war­
statów w Przemyślu do urzędu ruchu we Lwo­
wie; Jan Kostecki, asystent, ze Skolego do So­
kala; Władysław Gerczak, rewident, z Żegie­
stowa do Makowa; Eugeniusz Zawadzki, rewi­
dent, z Zarszyna do Rzeszowa.

— Wystawa zbiorów Władysława Ło­
zińskiego otwarta codziennie od godziny 10 
rano do 3 po południu w pałacu przy ulicy
Ossolińskich 1. 3. Wstęp 1 korona. Dla mło­
dzieży obojga płci i wojskowych do wachmistrza 
włącznie po 80 hal.

— Z „Sokoła-Macierzy “ . Celem wzię­
cia udziału w uroczystości 3 Maja, zbiorą się
członkowie w mundurach uroczystych i polo-
wych w tym dniu w gmachu „Sokoła-Macierzy11
0 godz. 9 rano, a nie, jak poprzednio mylnie 
ogłoszono, o godz. pół do 10.

Członkinie oddziału żeńskiego zbiorą się 
dnia tegoż na boisku sokołem o godz. 10 koło 
sztandaru „Sokoła-Macierzy“. Odznaki gniazda 
obowiązują.

— Z Kasyna m iejskiego. W piątek, 
8 b. m., koncert galicyjskiego Towarzystwa mu­
zycznego z fundacji ś. p. dr. J. Malinowskiego — 
III. wieczór kwartetowy. Bilety wydaje sekre- 
teryat Kasyna. Początek punktualnie o godzinie 
7'80 wieczorem.

— Zakład ubezpieczenia robotników  
od wypadków dla Gallcyi i Bukowiny we 
Lwowie otwiera dla wygody przedsiębiorców
1 ubezpieczonych z dniem 1 maja b. r. w Kra­
kowie przy ulicy Michałowskiego 1. 15 (da­
wniej ul. Graniczna), oraz w Czerniowcach 
przy ul. Katedralnej 1. 6 stałe biura ekspono­
wanych inspektorów.

W Krakowie urzędować będzie* inspektor 
Adam Kyc, w Czerniowcach inspektor S.ani- 
sław Pirożyński.

— Ofiara naganiaczy do Prns. W po­
licji krakowskiej zgłosił się wczoraj robotnik 
Aleksy Pilipczuk z Galicyi wschodniej, który, 
nie otrzymawszy roboty w Prusach, szedł przez 
dwa dni pieszo do Krakowa o głodzie. W po­
licji Filipczuk zemdlał wskutek wyczerpania.

j' Józef Chodakowski, długoletni rozgło­
śnej sławy śpiewak operowy, zasłużony reżyser 
sceny warszawskiej, a chwilowo i lwowskiej, 
umarł w Warszawie.

— Silna burza z grzm otam i i pio­
runami i nadzwyczaj ulewnym deszczem prze­
szła wczoraj po południu znowu nad Krako­
wem i okolicą i wyrządziła znaczne szkody.

Na Bielanach w pobliżu podkopu od ude­
rzenia piorunu jeden robotnik został zabity, a
2 odniosło ciężkie rany. Na Zwierzyńcu w- uli­
cy Emaus piorun uderzył w dom, przez komin 
dostał się do kuchni i potłukł naczynia. — 
W Bronowieach piorun uderzył w chałupę, 
która razem ze stodołą spłonęła.

Woda deszczowa płynęła w Krakowie 
przez ulice strumieniami, kanały w jednej 
chwili zostały zamulone; w wielu miejscach 
woda, nie mając odpływu, utworzyła wielkie 
zbiorowiska, wskutek czego wiele byłych mie­
szkań suterynowych i piwnic zostało zalanych 
Z kanałów tu i ówdzie buchały fontanny na 
wysokość kilku metrów. W podkopie przy 
ul. Lubicz woda wytworzyła wyrwę lalka me­
trów długości.

— Pierwszy Kaja. Wczorajsza uroczy­
stość majowa zorganizowanych robotników so- 
cyalno-demokratycznyeh odbyła się w Wi e d n i u  
w zwykły sposób. Przed południem odbyło sio 
69 zgromadzeń, w których brało udział prze­
szło 12.000 robotników. Po odbyciu zgroma­
dzeń odbył się pochód do Prateru; w pocho­
dzie tyra wzięło udział przeszło 15.000 osób.

W T r y e ś c i e podczas wczorajszego świę­
ta majowego i pochodu słoweńskich organiza- 
cyj robotniczych przez miasto przeszło kilka­
krotnie do stare z Włochami. Policja musiała 
interweniować i dokonała aresztowań.

Po południu starcia między Słoweńami 
a Włochami znowu się ponowiły. Policja are­
sztowała ogółem 54 osób.

W W a r s z a w i e  z okazyi 1 maja straj­
kowało w 80 fabrykach 11.000 robotników.

W P e t e r s b u r g u  dzień wczorajszy prze­
szedł spokojnie. W fabrykach pomimo usiłowań 
organizatorów' strajku praca odbywała się nor­
malnie.

A  Zgubiono : kartę wolnej jazdy koleją 
ze Lwowa do Brzuchowic, ważną na maj b. r.; 
w okolicy ulicy Halickiej czarny pulares, za­
wierający 120 kor.

/ \  Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej : klucz wertheimowski, parę 
rękawiczek, torbę podróżną i pulares z pie­
niędzmi i znaczkami pocztowymi; na Wałach 
Hetmańskich pulares, zawierający 15 kor.: w 
ulicy św. Jacka klucz wertheimowski na łań­
cuszku ; w ulicy Ossolińskich pulares, zawiera­
jący 83 kor. 96 hal., weksel, list i rozmaite 
zapiski.

A Ucieczka oszusta. Policya w Tarno­
polu rozpisała listy gończe za niejakim dr. Ka­
rolem Smoleńskim, przybyszem z Ameryki, który 
podając się za „rabina-filozofa11, wyłudził kilka 
znaczniejszych pożyczek, ofiarując wr zamian 
fałszywe czeki do banków amerykańskich.

A Nieostrożna jazda. Wczoraj po go­
dzinie 7 wieczorem jakiś automobil jadąc szybko 
ulicą Łyczakowską, najechał na 7-letnią Joannę 
Oroszównę i zranił ją ciężko w głowę. Dziecko 
oddano rodzicom.

- -  Z m arli: we Lwowie, Andrzej Chmie­
lowski, słuchacz Politechniki, w 22 r. życia; 
Julia Pachońska, wdowa po gr. kat. proboszczu, 
w 51 r. życia ; Alfred Perlmutter, słuchacz praw, 
w 22 r. życia ;

w Mielcu, Wacław Oborski, weteran 7. 
1863 r., w 68 r. życia;

— Aresztowanie sprawcy zamachu w 
Dcbreczynie. Do Messagero donoszą z Man- 
tuy, że uwięziono tam w chacie wieśniaczej nie­
jakiego Henryka Baruifaldi’ego, 26-letniego pa­
lacza, pod zarzutem, że d. 27 lutego b. r. wy­
słał do biskupa w Debreczynie skrzynkę z ni­
trogliceryną, której wybuch sprowadził znaną 
katastrofę. Baruffaldi miał te zbrodnię popełnić 
pod fałszywem nazwiskiem Kiryłowa czy Timn- 
wa, a niejaki Kataros, czy też Katarau miał 
być jego spólnikiem. Dalej zarzucono Baruffal­
di’emu, że w Gorycji zabił żandarma. Podczas 
krótkiego przesłuchania Baruffaldi zaprzeczył, 
jakoby był sprawcą zamachu debreczyńskiego, 
a przyznał się tylko, iż bił laską pewnego żan­
darma austryaekiego.

Messagero dodaje, że w tych dniach ja­
kiś człowiek nieznajomy był w towarzystwie 
Baruffaldiego, ale potem oddalił się na rowerze. 
Sądzą, że był to ów Kataros. Zdaje się, że obaj 
zamierzali udać się do Ameryki, ale odłożyli 
podróż z powodu choroby Baruffaldiego, który 
powiada, że teraz jeszcze jest cierpiący.

Kronika prowincyonalna.

§ B u r m i s t r z o m  m. K r z e s z o w i e  
wybrany został p. Bronisław Janicki, dyrektor 
Towarzystwa zaliczkowego, jego zaś zastępcą 
dr. Wincenty Kriegseisen.

§ W y p a d e k  na  s t a c y i  k o l e j o w e j .  
Na stacyi kolejowej w Płaszowie, podczas obra­
cania lokomotywy wpadł onegdaj do obrotnicy 
robotnik kolejowy 23 letni Józef Pilch i odniósł 
złamania obu nóg, oraz wewnętrzne obrażenia. 
Odwieziono go do szpitala św. Łazarza w 
Krakowie.

g S a m o b ó j s t w o .  Dnia 20 z. m. tar­
gnął się na własne życie 20-letni Zdzisław 
Starzak, bez zajęcia w Sokalu, który strzałem 
z flobertu w głowę zabił się w ogrodzie u 
swych krewnych. — Powodem samobójstwa 
miała być rozpacz za utratą gotówki, którą 
Starzak w nocy przed samobójstwem miał 
przegrać w karty, z towarzyszami.

§ P o ż a r .  W miasteczku Oleszycach wy­
buchł we środę, 29 b. m„ groźny pożar i zni­
szczył około 150 budynków mieszkalnych i go­
spodarskich.

Kronika zagraniczna.

* P i ą t y  m i ę d z y n a r o d o w y  k o n ­
g r e s  m u z y c z n y  odbędzie eię w Paryżu 
w czasie od 1 do 11 czerwca b. r.

' " W y p a d e k n a m o r z u .  Austryacki paro­
wiec „Frederika" naładowauy cukrem, w drodze 
z Kuby do Nowego Jorku, osiadł na mieliźnie. 
Gwałtowna burza uie pozwoliła wyciągnąć 0- 
krętu z piaszczystej ławy.

Załoga składająca się z 26 ludzi jest w 
ni eb ozpieczeń stwi e.

* S p a l o n y  k l a s z t o r  T r a p i s t ó w  
W Abbeville —jak donoszą z P aryża  — sp ło n ą ł 
dnia 30 b. m. jeden  z najstarszych  k lasztorów  
we F raucy i, k lasztor T rapistów , zbudow any w
1250 r.

* K a t a s t r o f a  na mor zu.  Z Bulutli 
donoszą : Parowiec „Benjamin Nobel , nałado­
wany szynami koJejowemi, rozbił się na wyso­
kości Duliith. O załodze, złożonej z 20 ludzi, 
brak dotąd wszelkiej wiadomości.

* S p i s e k  p r z e c i w  k r y t y k o w i .  W 
Londynie aresztowano powieściopisarza angiel­
skiego Crosslanda pod zarzutem, że wraz ze 
znanym z procesu Mildea lordem Douglasem, 
sprzysiągł się przeciw krytykowi Robertowi 
Baldwinowi Rossowi i chciał go oskarżyć o wy­
kroczenie przeciw moralności i denuneyowaó w

,0a ieta  Lwowska" z dnia 8 maja 1914.
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prokuratoryi. W tym celu sprowadził Crossland 
Rossa z pewnym młodym człowiekiem, nazwi­
skiem Charles Garrat.

Lord Douglas, na którego wydano rozkaz 
aresztowania, uciekł do Paryża. Inspektor po­
licyjny aresztując Crosslanda, znalazł przy nim 
papiery Douglasa ze wskazówkami, w jaki spo­
sób ma przeprowadzić denuneyacyę Rossa. 
Crosslanda wypuszczono na wolność za kaucyą 
tysiąca fnntów.

* S t r a j k  szoferów automobilowych w 
Berlinie zakończył się.

* K a t a s t r o f a  l o t n i c z a .  Z Halber- 
stadt telegrafują: Dwaj lotnicy wojskowi: po­
rucznik Mayer i podporucznik Niemayer wznie­
śli się wczoraj do lotu w Dóberitz. Silny wiatr 
rzucił latawcem o ziemię. Aparat się rozbił, 
Mayer zginął na miejscu, Niemayer odniósł 
ciężkie obrażenia.

* S a m o b ó j s t w o  l o t n i k a .  Z Paryża 
donoszą: Lotnik francuski, Lefevre, w przy­
stępie rozpaczy z powodu niemożności spienię­
żenia aparatu swojej konstrukcyi, w którym 
pokładał wiele nadziei, odebrał sobie onegdaj 
życie wystrzałem z rewolweru.

* P o ż a r  l a s ó w.  W pobliżu Czity, 
w kraju Zabajkalskim płoną od tygodnia lasy 
na olbrzymiej przestrzeni.

* M o r d e r c a  12 k o b i e t  p r z e d  są­
dem.  W Krasnojarsku przed sądem wojennym 
rozpoczęła sio onegdaj rozprawa karna przeciw 
Denisowi Chałeckiemu, oskarżonemu o zamor­
dowanie w okolicach Krasnojarska w pienvszej 
połowie z. r. 12 kobiet.

* N i e b e z p i e c z n a  n i e s p o d z i a n k a -  
Angielska para małżeńska Simm, mieszkająca 
od szeregu lat w Paryżu, w dzielnicy Auteuil, 
w mieszkaniu swem, położonem na piatem 
piętrze, onegdaj rano o godzinie siódmej 
zbudzona została ze snu. Posłyszała bowńem 
dźwięk trzaskanego szkła i uderzenie ciężkiego 
przedmiotu o kominek marmurowy. Z początku 
nie stwierdzono przyczyny tych odgłosów, gdyż 
pokój cały napełniony był gęstym kurzem; do­
piero później zauważono, że do pokoju wpadł 
nabój 37-milimetrowy, który wypadł z prze­
jeżdżającego balonu i obrał sobie drogę po nad 
głowami śpiącego małżeństawr, upadając na 
podłogę. Simmowie tylko cudem uszli stra­
sznej śmierci.

* O c h r o n a  d z i e ł  s z t u k i  p r z e d  n a ­
p a d a m i  s z a l e j ą c y c h  k o b i e t. Już zawcza­
su dyrektorowie Muzeów i zbiorów dzieł sztuki w 
Londynie postarali się o ochrony, aby zapobiedz 
podobnym zamachom, jak w Galeryi narodowej 
na obraz Velasqueza. Zaopatrzyli bowiem wszel­
kie pudła, zawierające kosztowne zabytki mu­
zeum Wiktoryi, Wojciecha,jako też Galeryi na­
rodowej w szkła ochronne, a za tym przykła­
dem pójdą zapewne brytyjska Galerya narodowa 
i brytyjskie Muzeum. Te same środki ostrożno­
ści przewidziano już w Muzeum i domu Szeks­
pira, przypuszczają bowiem, że pomiędzy 
zwiedzającymi owe zabytki z powodu 3-50-le- 
tniej rocznicy urodzin angielskiego poety, zna­
lazłyby się i sufrażystki. Nowe szkło ochronne 
jest francuskim wynalazkiem, fabrykowane by­
wa teraz również w Anglii. Pomiędzy dwie 
płyty szklane kładzie się przezroczysty oellu- 
ioid i łączy te trzy pokłady razem, co dla oka 
nie jest widoczne. Powstała w ten sposób o- 
chrona wytrzyma uderzenia młotkiem i odpiera 
strzały z mniejszego pistoletu, również stawia 
opór rznięciu dyamentem, tak żc usunięcie go 
przez złodziei jest wykluczone. Jest tak samo 
przezroczyste jak zwykłe szkło, i skryte za tą 
ochroną dzieło nie traci nic ze swego wyglądu.

Na jednem zebraniu Towarzystwa ubezpie­
czeniowego oświadczył przewodniczący rady nad­
zorczej, że liczne Towarzystwa ubezpieczenio­
we zostały wskutek pożarów wywoływanych 
przez sufrażystki, zrujnowane. Szkody ogólne 
pożarów z roku 1918, których sprawcami są 
sufrażystki, wynoszą przęsło 5 milionów koron.

Notatki literacko-artystyczie.
Repertuar teatru m iejskiego  

we Lwowie.
Dziś, w sobotę, 2 maja, o godzinie pół 

do 8 wieezorem „Polska krew", operetka 0. 
Nedbala. — W niedzielę, Emaja, o godzinie 8 
po południu, ku uczczeniu rocznicy Konsty­
tucji Trzeciego Maja, „Krakowiacy i Górale1', 
opera narodowa J. N. Kamińskiego, muzyka 
K. Kurpińskiego. — W niedzielę, 3 maja, ku 
uczczeniu rocznicy Konstytucyi Trzeciego Maja, 
o godz. pół do 8 wieczorem „Za Wisłę! Za 
Wisłę"! sztuka narodowa S. Komornickiego. — 
W poniedziałek, 4 kwietnia, „PeerGynt", poemat 
dramatyczny H. Ibsena, muzyka E. Griega. 
Pierwszy gościnny występ Karola Adwentowi­
cza. — We wdorek, 5 maja, „Polska krew", 
operetka O. Nedbala. — W środę, 6 maja, 
„Bajka o wilku", sztuka F. Molnara, gościnny 
występ Karola Adwentowicza. — We czwartek, 
„Rigoletto", opera J. Yerdiego. Pierwszy go­
ścinny występ Ady Sari-Szayerównej, prima- 
doriny opery włoskiej w Petersburgu. — \\  pią­
tek, 8 maja, po raz pierwszy (nowość) „Walka 
małżeńska", komedya D. Nikodemiego; gościnny 
występ Karola Adwentowicza.

Z  T E A T R U .
(„Za Wisłę! Za Wisłę!" sztuka ludowa w 6 
obrazach, przez Stefana Komornickiego, muzyka 

Fr. Słomkowskiego.)
Nieliczna garstka publiczności zjawiła 

się wczoraj w teatrze, lecz ci co przyszli, 
wieczoru nie stracili. Sztuk ludowych, odpo­
wiednich dla scen, posiadamy nie wiele; 
obrazy dramatyczne p. Komornickiego wzbo­
gacają rzetelnie ubogą w tym zakresie lite­
raturę dramatyczną, warto więc było poświę­
cić chwil kilka i poznać tę próbę udatną, 
warto było przyklasnąć autorowi i zachęcić 
go do dalszej pracy, warto było wreszcie zo­
baczyć, ile trudu i kosztów poniosła dyrekcya 
teatru, by dziełu dać piękną oprawę.

Praca p. Komornickiego nie rości sobie 
wyższych aspiracyj literackich i nie można 
do niej przykładać jakiejś ostrej miary arty 
stycznej; owiana duchem patryotyeznym, na­
pisana z przejęciem, podnosi ducha, wpro­
wadza elementy uszlachetniające i ujmuje 
mimo grozy sytuacyi pogodą i wiarą w przy­
szłość. Wtem tkwią najznamienitsze jej walory, 
do których jeszcze dodać można język prosty 
i poprawny.

Niepotrzebnie błądzą w niej echa 'Wy­
spiańskiego, za dużo może jest efektów sce­
nicznych, trudnych do wykonania w teatrach 
mniej zasobnych, nuży wreszcie pewna roz­
wlekłość, lecz wszystkie te usterki potrafi 
usunąć wytrawny ołówek reżyserski. Obraz 
drugi p. t. „Ojczyzna woła" nie łączy się 
ściśle z fabułą, odbiega tonem, różni się na­
strojem od całości — da się więc opuścić 
bez szkody. Pewne skrócenia należałoby 
przeprowadzić w obrazie trzecim i czwartym, 
w którym n. p. postać ks. Iwona, obłąkane­
go zakonnika, wprost jest niepotrzebna. 
Wogóle pewne skoncentrowanie rozwlekłej 
nieco akcyi wpłynęłoby dodatnio na całość, 
dałoby jej większą zwartość i podniosło 
ogólne wrażenie. Nie chcę wytykać innych, 
podobnych usterek, mam bowiem przekona­
nie, iż sam autor, zobaczywszy dzieło na 
scenie, potrafi je usunąć; po tych przerób­
kach „Za Wisłę! Za Wisłę!" stanie się 
sztuką popularną i zdobędzie dla siebie chę­
tnych widzów wśród sfer szerokich. A ży­
czenie to jest serdeczne i szczere; każdy 
bowiem musi pragnąć, ażeby sympatyczna 
postać dzielnego chłopa, Wawrzka Jaskóła, 
spopularyzowała się między ludem, każdy 
wreszcie powinien starać się, ażeby tenden- 
cya szlachetna sztuki ogarnęła jak najszer­
sze koła.

Sukces wczorajszy ma autor do zawdzię­
czenia doskonałej grze artystów naszych. 
Wprost warto pójść do teatru, ażeby ujrzeć 
znakomitą p. Gostyńską w roli wróżki Ma­
ruchy; doskonale grały oprócz niej panie 
Pawłowska, Rotterowa i Barwińska. Słowa 
pochwały należą się panom Chmielińskiemu, 
Barwińskiemu, Rasiriskiemu, Feldmanowi, 
Ratsehce, Frączkowskiomu, Żelazowskiemu i 
innym. Wszyscy czuli, że na ich barkach 
spoczywa wielka odpowiedzialność i dołożyli 
starań, by godnie odpowiedzieć zadaniu. 0- 
prócz gry podnieść trzeba wyborną chara- 
kteryzacyę. O starannej reżyseryi. o pysznej 
oprawie scenicznej już wspomniałem; zmie­
nić jedynie należałoby nieodpowiednią deko­
racje klasztoru świętokrzyskiego.

Publiczność na nas tępne p rzedstaw ie­
n ia  przyjdzie do t e a t r u ; wszak to jej obo­
wiązek. Szczególnie nie powinno b raknąć  
młodzieży. (}br.

Rada m iasta Lwowa.

Przed porządkiem dziennym wczoraj­
szego posiedzonia r, dr. D w e r n i c k i  zain- 
terpelował prezydyum, ile jest prawdy w 
tem, że z powodu rzekomo winy gminy pro­
jekt robót około budowy krajowej dyrekcji 
skarbu będzie wstrzymany.

Prezydent p . N e u m a n n  odpowiedział, 
że w tych pogłoskach, które i o jego uszy się 
odbiły, niema ani słowa prawdy. Na konfe- 
reneyi w tej sprawie u JE. P. Namiestnika 
nie było nawet o tem mowy.

P. B l u m e n f e l d  zapytywał, co bę­
dzie z rampą na Żółkiewskiem.

P rezyden t p. N e u m a n n  i wiceprez. 
S t a l l i  odpowiedzieli kolejno, że niebawem 
w raca już dyr. Rybicki,  k tóry  tę  spraw ę o- 
biecuł poprzeć w M in is te rs tw ie  kolei żela­
znych i że miasto ze swej s t rony  wszystko 
zrobiło, by raz już tę sprawę załatwić.

Jeszcze w jednej spraw ie  interpelował 
r. Blumenfeld prezydyum, mianowicie zapy­
tywał, co słychać z regulacyą ulicy Zamko­
wej. Mówca wprawdzie sam nie wiele o to 
dbał, bo jak sam zaznaczył, zaproszony do 
komisyi tej regulacyi, wyjechał — ale spo­
dziewał się, że gdy wróci, ul. Zamkowa bę­
dzie uregulowana. Tymczasem tak się nie 
stało.

Prezydent odpowiedział, że prócz in­
terpelanta żaden z jego sąsiadów nie chciał

odstąpić na ten cel gruntu bezpłatnie, a mia­
sto z własnych funduszów nie może na to 
łożyć. Na to oświadczył r. Blumenfeld, że on 
bierze na siebie pertraktacyę z właścicielami 
gruntów przy ul. Zamkowej.

Po odczytaniu zaproszenia na obchód 
Trzeciego Maja i nabożeństwo w rocznicę 
ślubów Jana Kazimierza, przystąpiono do po­
rządku dziennego. Po kilku „drugich uchwa­
łach", zabrał głos r. P a z d r o  w sprawie re­
formy akcyzy.

Mówca wykazał, że ta forma poda­
tku, (istniejąca tylko w 9 miastach) jest zu­
pełnie przestarzała (akcyza powstała w roku 
1829), niezgodna z nowoczesnemi zasadami 
podatkowemi i jest jednym z głównych po­
wodów niesłychanej drożyzny środków spo­
żywczych.

Reforma akcyzy zgodnie z interesami 
ludności jest możiiwa, gdyż w 3 miastach 
już została przeprowadzona: w Wiedniu, Trye- 
ście i Krakowie. Reformę przeprowadzono 
tam w tym kierunku, że szereg przedmiotów 
został od akcyzy zupełnie uwolniony. Lwów 
ma obecnie 52 opodatkowanych przedmiotów, 
Kraków tylko 16, Wiedeń i Tryest jeszcze 
mniej. Zależy głównie na uwolnieniu takich 
artykułów, jak zboże, mąka, ehleb, jarzyny, 
węgiel, drzewo i t. p., t. j. przedmiotów kon- 
sunicyi niezbędnej i powszechnej. Rząd jest 
skłonny do przeprowadzenia reformy, gdyż 
nietylko zgodził się łatwo na zmianę akcyzy 
w 8 wyżej wspomnianych miastach, ale na­
wet tutejsze władze skarbowe zwróciły się 
już dawno do magistratu in Lwowa z żąda­
niem odpowiednich wniosków. Co więcej — 
słychać, że nawet urgowały magistrat kilka­
krotnie o tę sprawę, ale dotąd decyzji nie 
otrzymały. Także stanowisko Rady miejskiej 
jest niewątpliwem. Dr. Pazdro przypomina, 
że Rada w r. 908 wystosowała do magistra­
tu żądanie przedłożenia wniosków, następnie 
ponowiła tę uchwałę w maju 1911, a w pa­
ździerniku 1911 r. p. prezydent Neumann 
w odpowiedzi na interpelacyę r. Blurnerifelda 
oświadczył, że departament II. magistratu 
wnioski już opracował i do 2—3 tygodni 
przedłoży je Radzie miejskiej, co się jednak 
dotychczas nie stało. Mamy zatem taki stan 
rzeczy, że Rząd pragnie reformy, Rada od 
lat domaga się. wniosków, a magistrat igno­
ruje stale ten niesłychanie ważny postulat 
ludności miejskiej Wobec tego mówca zgła­
sza rezolueyę, domagającą się przedłożenia 
wniosków tyczących się reformy akcyzy do 
końca czerwca 1914 r.

Prezydent odpowiedział, że wnioski ta­
kie nie pojawiały się za jego urzędowania, 
a zresżtą mówca wątpi, czy obniżenie akcyzy 
wpłynie na obniżenie cen artykułów żywno­
ści. Próbę zrobił Kraków, gdzie mimo to 
środki żywności nie potaniały.

Rozwinęła się obszerna dyskusya w któ­
rej zabierali głos rr.: dr. P r z y  g o d z  ki ,  
dr. P i a s e c k i  i dr. G ł ą b i ń s k i ,  poczerń 
wniosek dr. Pazdry uchwalono.

Z kolei, w myśl referatu r. Richtmana, 
uchwalono zakupić grunt przy ul. Wóleckiej 
od r. dra Dylewskiego i p. Krosińskiej za 
100.000 k. Na gruncie tym ma stanąć nowa 
szkoła. Zatwierdzono dalej plany sytuacyjne 
realności p. Plutera przy ulicy Zielonej (ref. 
r. Wc z e l a k ) ,  oraz zakupić (ref. R y b i c k i )  
w fabryce Zieleniewskiego walec parowy dc 
szutrowania ulic, kosztem 15 100 kor.

Następnie r. S z c z u r k i e w i c z  mówił 
obszernie o kreowaniu stałej posady rz. kat. 
kateehy przy szkole im. T. Kościuszki. Spra­
wa ta, tułająca się od roku 1912 między 
R. S.O. a inagistr., odrzucana kilkakrotnie — 
została obecnie definitywnie załatwiona —
uchwalono bowiem zgodnie z referentem dla 
szkoły Kościuszki i E. Orzeszkowej posadę 
osobnego katechety — który pod względem 
płacy i innych korzyści będzie zaliczony do
1. klasy plac nauczycielskich. Wydatek zwią­
zany z kreowaniem tej posady pokryje gmi­
na m. Lwowa z własnych funduszów — za­
strzegając sobie za to prawo prezenty. Przy 
tej sposobności uchwalono dalszy wniosek 
referenta, domagający się przedłożenia wnio­
sków co do kreowania takiej posady przy 
szkole żeńskiej wydziałowej im. Klementyny 
z Tańskich Hoffmanowej, oraz systemizowa- 
riia dalszych posad nauczycieli religii stoso­
wnie do przepisów ustawy.

Wkońeu na podstawie referatu  r. dr. 
P r ó c h n i c k i e g o  uchwalono pomieścić żeń­
ską szkołę przem ysłow ą w części m. Zakładu 
s ierót od ulicy Jab łonow skich .

Na tem prezydent p. Neumann z a m k n ą ł 
obrady j a w n e  i zarządził ta jne, na których 
zamianowano sekretarzami magistratu pP- 
Teofila K o t o w s k i e g o  i Władysława B a- 
r e c k i e g o ,  a komisarzami ppj; W acława 
Wola. f i  s k i  ego, Stanisława K i l a r s k i e -  
go i dr. Norberta M i c h a ]  ewi c za .

Otwarcie fabryki „Metal*4.

Lwów, 2 maja.
Dziś przed południem odbyło się otwar­

cie uroczyste fabryki wyrobów metalowych 
i ołowianych fabryki „M e ta lw ła sn o ś c i  kra­

jowego funduszu inwestycyjnego Banku kra­
jowego. znajdującej się za rogatką Gródecką.

Na uroczystość tę przybyli: P  Wice­
prezydent Namiestnictwa Grodzicki, Wicepre­
zydent krajowej Dyrekcyi skarbu Bugno, 
dyrektor kolei państwowych w Stanisławowie 
Stelzer, zastępca dyrektora koiei państwo­
wych we Lwowie Jasiński, członkowie Rady 
nadzorczej Banku krajowego JE. hr. Stadni­
cki, dr. Fedak, Laskowski, Moysa i Maryew- 
ski, dyrektorowie Banku Milewski, Michalski 
i Małaczyński, delegat Banku krajowego 
Łoziński, profesorowie Politechniki Anczye, 
Hauswald, Denizot, Dzieślewski, Fiedler, dy­
rektor zakładów elektrycznych Tomicki, dy­
rektor wodociągów m. Aleksandrowicz i wielu 
innych.

Przybyłych powitał dyr. Milewski; mówca 
podziękowawszy im za obecność na tej uro­
czystości, przedstawił pokrótce historyę fa­
bryki, która jest już obecnie w pełnym 
ruchu.

Kiedy wynalazca nowego systemu aku­
mulatorów dr. Stanecki zwrócił się. do Banku 
z prośbą o objęcie założonej przez niego 
pierwszej tego rodzaju fabryki w kraju, Bank 
zasięgnął opinii od największego uczonego 
w tych sprawach sławnego prof. Witkow­
skiego, który o wynalazku dr. Staneckiego 
wyraził się bardzo pochlebnie i rokował mu 
świetną przyszłość. Taką samą opinię wydała 
dyrekcja elektrowni miejskiej we Lwowie. 
Wobec tego Bank objął fabrykę, a kierowni­
ctwo jej oddał w ręce świetnego fachowca 
dr. Bieńkowskiego. Dr. Bieńkowski widząc, 
iż z samej produkcji akumulatorów fabryka 
się nie utrzyma i nie rozwinie się, rozszerzył 
jej działalność, dodał wytwórczy dział meta­
lowy i ołowiany, ten ostatni tak silnie za­
angażowany w wyrobie akumulatorów.

Dzis labryka poszczycić się może swoją 
pracą, zatrudnia przeszło 80 robotników i 
wyrabiając przedmioty świetnej wartości, kon­
kuruje skutecznie z produkcją zagraniczną. 
Jest ona własnością funduszu inwestycyjnego 
Banku, który spodziewa się, że ten nowy 
produkt krajowej wytwórczości, przy popar­
ciu całego społeczeństwa rozwinie się świe­
tnie na pomyślność świeżej gałęzi przemysłu 
polskiego.

Następnie dyr. dr. Bieńkowski oprowa­
dzał gości i dawał fachowe wyjaśnienia. 
Lrządzenie fabryki jest ostatnim wyrazem te­
chniki i postępu. Okazałezabudowania mieszczą 
kilka działów. Pierwszy to dział ołowianych 
rur dla wodociągów, gdzie dziennie wyrabia 
się 3 do 4 tysięcy kilogramów tych rur, ro ­
cznie do 50 wagonów. Pokrywa to zapoL Ze- 
bowanie całego kraju.

Niezmiernie interesujący, to dział fabry­
kacji akumulatorów, dalej hala gdzie sporzą­
dza się śruby, mutry, okucia metalowe, od­
lewy, żarówki, części składowe potrzebne do 
elektrycznych lamp, lampek, przewodów i t. d., 
wreszcie odlewarnia ołowiu.

Fabryka była w pełnym ruchu tak, iż 
goście mogli z bliska przypatrzeć się robocie.

Po zwiedzeniu odbyło s ę śniadanie 
podczas którego wzniesiono szereg toastów: 
prof. H a u s w a l d  im. Politechniki i Tow. 
politechnicznego, dyr. B i e ń k o w s k i  pił na 
cześć protektorów, dr. M a ł a c z y ń s k i  im. 
Banku krajowego dziękując gościom za przy­
bycie, p, Ł o z i ń s k i ,  gorący współpraco­
wnik całego dzieła, na cześć prasy pol­
skiej.

Z WARSZAWY.
(To czego ju ż  niem a. — Marna rekompensata. 
— Nowy przypływ straszliw ej fali. — Smutny 
bohater. — Nowości teatralne: ,'Chwila szczę­
ścia" W incentego Rapackiego (syna) — „Me­
zalians" pp. Wroczyńskiego i Poznańskiego. — 
„Złote więzy" Rydla. — Bezprzykładne powo­
dzenie. Nowy ku rs  w Teatrze Nowoczesnym.

Z belletrystyki: „Zmierzchy" Ignacego Dą­
browskiego).

Tymczasem przejdźmy do weselszych te ­
matów. Ze zaś szukanie ich w życiu równa­
łoby się tłuczeniu wody w moździerzu, więc 
nie kusząc się o tak niewdzięczny trud, wę­
druję wprost do... teatru Nowości, który już 
od paru tygodni przeżywa co wieczór „Chwi­
lę szczęścia" w operetce pod tym tytułem, 
będącym prawdziwem stwierdzeniem przy­
słowia nomen omen. Jednocześnie operetka 
ta jest repertuarowym białym krukiem: pło­
dem twórczości swojskiej, która dotąd na 
tem polu zaznaczyła się zaledwie paru i to 
z tych lub innych względów nieuwieńczonemi 
powodzeniem próbami Autor jej p Wincenty 
Rapacki, syn, napisał ją na upamiętnienie 
swych ćwierćwiekowych godów z Muzą pod- 
kasaną, a pan Śliwiński wystawił ku uczcze­
niu tychże godów w benefisowy wieczór tak 
jeszcze względnie młodego jubilata.

Był to zarazem wieczór owaoyj, bodaj 
większych jeszcze, a upominkowo stanowczo 
obfitszych, od tych, które niedawno święcili 
Frenkiel i Leszczyński P. Rapacki przeżył 
w tym domu podwójną „Chwilę szczęścia", 
jako attor, ulubieniec publiczności od ćwierć



5
wieku, jako autor po raz pierwszy wstępnym 
bojem zdobywający sobie jej względy. Sama 
operetka posiada tekst niepozbawioriy pra­
wdopodobieństwa dramatycznego, choć tu 
i ówdzie zakrawający na szarżę, dowcipne 
i oryginalne epizody oraz muzykę szlachetną
0 pomysłach melodyjnych i urozmaiconą w 
rytmie. Wprawdzie p. Rapacki jako amator 
technicznie niewykształcony, musiał te po­
mysły dać komuś innemu do instrumentowa- 
nia, a krytyka fachowa zarzuca temu komuś 
(jakiemuś Niemcowi) nie zupełnie fortunne 
wywiązanie się z zadania, zwłaszcza w po­
ważniejszych ustępach, ale przeciętny słu­
chacz mniej to wyczuwa, natomiast mile 
wpadają mu w ucho udatne walce, marsze
1 śliczne piosenki, co wszystko razem wzięte 
na tle pięknych dekoracyj, świetnie wyreży­
serowane i aoskokale grane przez cały pra­
wie operetkowy personal, który iście po ko­
leżeńsku wiał do serca wykonanie utworu 
swego towarzysza, tworzy całość zajmującą, 
efektowną i dzień w dzień zamykającą okien­
ko kasy przed przedstawieniem.

A gdy eksperyment polskiej operetki 
tak wybornie się powiódł w Nowościach, 
teatr Polski sięgnął po inną rura avis 
swojskiej twórczości, po farsę oryginalną, i 
również sobie chwali ten krok odważny. 
Wprawdzie „Mezalians1*, napisany do spół­
ki przez pp. Kazimierza Wroczyńskiego 
i Mirosława Poznańskiego, nie ma zdecydo­
wanego typu, balansując pomiędzy komedyą 
a krotocbwilą, częściej jednak przechyla się 
ku tej ostatniej, i wtedy, jakby mu się lżej 
Ha sercu robiło, że swą poważną tezę pu­
szcza w tok konceptów przeważnie wybor­
nych, strzelających, jak rakiety, brylantowe- 
mi iskrami humoru i dowcipu i nierzadko 
szczęśliwych łamańców sytuacyjnych. Auto- 
rowie wprowadzili na scenę trzy mezalian­
sowe pary, kładąc jednak główny nacisk na 
małżeństwo córki bogatego bankiera, neofity 
ze zubożałym dziedzicem „wielkiego nazwi­
ska1'. Taki związek posłużył niegdyś Kazi­
mierzowi Zalewskiemu za temat do jednej z 
najlepszych jego komedyj „Naszych zięciów1*, 
tylko że tam kwestya stała na gruncie nie- 
budzącym żadnych wątpliwości co do strouy 
popełniającej mezalians. Ale tempom- mu- 
tuntur. Bankier Winerski — nawiasem mó­
wiąc, postać bardzo szczęśliwie pomyślana, 
o głębszym podkładzie psychologicznym, sa­
ma przez się wystarczająca, by autorom za­
pewnić popytną markę na rynku obyczajo­
wego komedyopisarstwa, i z której p. Jaracz 
stworzył małe arcydzieło charakterystyki — 
otóż bankier Winerski nie pali się po da­
wnemu do zmieszania swej krwi semickiej z 
błękitami szlacheckiego rodu. Nie rozczula 
go myśl o w nukach, noszących arystokraty­
czne nazwisko. Wprost przeciwnie. On uwa­
ża, że to jego córka właśnie zrobiła meza­
lians, wychodząc za ubogiego urzędniezynę, 
pomimo wszystkich świetnych koligacyj p. 
Komnaty-Boleśnickiego. Bo cóż mu się z 
nich zawiąże, jakże je będzie towarzysko 
podtrzymywał, skoro, goły? „Także się wy- 
kosztował-* — mówi ironicznie o ojcu swego 
zięcia, któremu ten ojciec nie prócz nazwi­
ska na drogę życia dać me może. I oto no­
we ujęcie starego dylematu.

L punktu widzenia autorów granice 
mezaliansu zacierają się coraz bardziej, zwła­
szcza tam, gdzie w grę wchodzi miłość, jak 
to ma miejsce u trzech skojarzonych w ich 
sztuce stadeł: Karmazyna z nedfitką, księżni­
czki z artystą pochodzenia chłopskiego i bo­
gatego panicza z aktorką. Ha! może mają i 
racyę, a już nie ulega wątpliwości, że mają 
talent i to w kierunku tak bardzo pożąda­
nym, bo wnoszącym na scenę nastrój pogo­
dny i śmiech nie frasobliwy.

W poprzednim moim liście wspomina­
łem z radością o bezprzykładnem niemal po­
wodzeniu „Królewskiego Jedynaka1*, jako o 
przejawie dowodzącym czegoś więcej poza li­
terackim sukcesem autora, bo żywotności na­
rodowych uczuć naszego społeczeństwa, bo 
silnego łącznika z tą przeszłością, którą nam 
tak przecież starają się obrzydzać, lub przy­
najmniej obojętną czynić. A tymczasem, trze­
ba tylko rozkołysać dzwon wspomnień nad 
głowami, zda się zaprzątniętemi wyłącznie 
tern co jest i tern co być może, by głowy te 
jakby pod magnetycznem dotknięciem zwró­
ciły się w tamtą stronę i z zapartym odde­
chem jęły nadsłuchiwać owych ech dalekich, 
a tak bliskich sercu.

Rydel może się czuć szczęśliwym, że 
tak w porę sznurem swego poetyckiego na­
tchnienia ten spiż nieśmiertelny zatargał i 
wydobył zeń dźwięki, co niby rosa rzeźwiąca 
padają na wysuszone znojnjm a jałowym 
upałem teraźniejszości dusze, kojąc tajemne 
tęsknoty, a jeszcze bardziej Ujemnym pra­
gnieniom niosąc błogosławiony szept na­
dziei...

Jeżeli superlatyw może mieć jeszcze ja­
kiś stopień wyższy, to w stosunku do tryum­
fów „Królewskiego Jedyka1* osiągnęły go 
„Złote więzy“. I nie dzieje się to bynajmniej 
za sprawą artystycznej wyższości tej drugiej 
części Rydlowskiej trylogii nad pierwszą. De­
batować nad tem jest rzeczą krytyki, publi­
czność wzięła pęd ku uszlachetniającym wra­
żeniom, rozsmakowała się w poetycznych

obrazach przeszłości, poznała ich dobroczyn­
ny wpływ na łaskotane niezdrowemi podnie­
tami nerwy i spieszy do nowego źródła du­
chowej ochłody już świadoma, co ją czeka. 
A przytem jest w tej ciągłości historycznego 
tła, w tern ukazywaniu się postaci już zna­
nych, tylko biegiem czasu przeobrażonych ja­
kieś ciepłe złudzenie prawdy życiowej. 
Wprawdzie międzyakty pełnią zazwyczaj ten 
obowiązek w stosunKU do sztuk, których 
akcya rozkłada się na lata. Lecz to jest zu­
pełnie co innego. Jakiś kwadrans spędzony 
na krześle w widowni lub w foyer pozosta­
nie dla widza zawsze teatralnym konwenan­
sem.

Tymczasem, gdy się z takim „Królew­
skim Jedynakiem** spędziło cały wieczór i 
wraca się do siebie, do zwykłego trybu ży­
cia, aby po upływie tygodnia ujrzeć go znów, 
już nie młodzieniaszkiem, lecz mężem, bo 
królowie dojrzewają szybko, to ta metarmofoza 
wydaje się jakby istotuem dziełem czasu i 
wzrok biegnie ku pięknej, rozkwitłej postaci 
króla z uczuciem radosnego spotkania po rze­
czywistej rozłące. Terubardziej. iż artyści 
grający główne role znakomicie potęgują 
siłę tego złudzenia. Zarówno p. Kotarbiński 
jak p. Liidowa, jak zwłaszcza p. Osterwa co 
wieczór od tylu miesięcy wcielając się w od­
twarzane przez siebie postacie, tak się już 
z hiemi zżyli, tak się w nie ciągiem artysty- 
cznem pogłębianiem typów wkochali, że gdyby 
ich kto znienacka zapytał, co jest w ich obecnej 
egzystencyi aktualniejsze czy Wawel i dzwon 
Zygmuutowski, czy zalitwaczona Marszał­
kowska ulica i samochodowe sygnały, znale­
źliby się może w kłopocie odpowiedzi. To też 
krytyka słusznie wytknęła rożpseryi niewła­
ściwość powierzania jednej i tej samej ar­
tystce (p. Szyliżanka) roli Elżbiety w „Je­
dynaku** i Barbary w „Złotych więzach** tem- 
bardziej, iż tę pierwszą dublował* bardzo 
wdzięcznie p. Łomska. Jest to zresztą jedyny 
zarzut, jaki można uczynić wystawieniu „Zło­
tych więzów**. P. Wostrowski z umiłowaniem 
wziął się do pracy; wystudyował każdy 
szczegół, w scenach zbiorowych doskonale 
obmyślił grupowanie statystów, by na nie­
wielkim terenie sceny Rozmaitości wywoły­
wać możliwie największe efekty przestrzeni 
i tłumów; a że w pochodzie koronacyjnym 
dziwne wrażenie sprawia widok trzech pu­
stych poduszek, na których mają być niesione 
insygnia królewskie, ale niesionemi nie są, 
to już nie wina p. Wostrowskiego, lecz roz­
porządzeń „w y ższy ch p ły n ący ch  z tych sa­
mych źródeł, które ongi pozwalały Słowackie­
mu figurować na afiszu jedynie pod inieya- 
łami j .  S„ a króla Jana Kazimierza detroni- 
zowały na księcia. Dziś już i te „źródła** oce­
niły śmieszność takich ostrożności; miejmy 
nadzieję, że przyjdzie czas, kiedy i te puste 
poduszki wydadzą im się podobnym dziwo­
lągiem,

(Dokończenie nastąpi).
Lnscuro.
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Trzydziesty dziewiąty dzim  rozprawy.

Lwów, 2 inaja.

Dziś przesłuchano na wstępie rozprawy 
świadka Sylwestra P a w e ł c z a k a ,  61 lat li­
czącego, prawosławnego, z Grabia. U świadka 
mieszkał osk. Sandowicr.

P r z e  w.; Od kiedy jesteście prawosławni?
Sw.: Od urodzenia,
P r  ze w.: A kto was chrzcił?
Sw.: Ksiądz „uniacki*1.
P r z e  w.: To nie urodziliście się prawo­

sławnym ?
Sw.: W Ameryce przeszedłem na pra­

wosławie.
P r  ze w.: Byliście na kazaniach ks. San- 

dowicza ?
Sw.: Byłem, mówił z Ewangelii, aby lu­

bić bliźniego i wrogów.
P r z e  w.: Co więcej mówił?
Sw.: Więcej nic.
P r z e  w.: Dlaczego tylko to pamiętacie?
S w.: Bo dużo było narodu, to nie wszyst­

ko było słychać,
P r  ze w.: Może co o Papieżu mówił?
Sw.: Broń Boże, nie mówił nigdy.
P r  ze w.: Może mówił, że wiara prawo­

sławna lepsza, niżli unicka ?
S w.: O żadnej wierze nie mówił.
P r z e  w.: Czy rozmawialiście kiedy z ks. 

Sandowiczem w jego mieszkaniu?
Sw.: Żadnej rozmowy takiej nie było.

 ̂ P r z  ew.: Jeszcze nie wiecie o co chcę się 
pytać, a mówicie, że takiej rozmowy nie było. 
Może co mówił o Rossy i.

S w.: Mówił o monastyrach w Rossyi.
P r  ze w.: Czy pytaliście się go, jakie tam 

są stosunki ?
S w.. Mówił, że tam niedobrzy ludzie, że 

tam złodzieje.
P i z e w.. Może była jaka mowa o wojnie,
Sw.: Nic takiego my nie mówili, to Re- 

szetar rozpowiadał.
P r  ze w.: Z czego ks. Sandowicz żył?

S w .: My mu dawali potroehu, codzienni* 
dostał za służbę Bożą.

P r z e  w.: Czy wy też dawaliście?
S w.: Ja nie dawałem.
P r  ze w.: Tam była u was jakaś kon-

skrypeya ?
S w.: To ks. Kisielewski kazał nam pisać 

się przez jedno „s“, a my chcieli przez dwa.
P r z e w.: Dlaczego ?
Sw.: Bo każdy „Rusnak“ ma się tak

pisać.
P r o k . :  Czy słyszeliście całe kazanie ks. 

Sandowicza ?
Ś w.: Nie słyszałem całego.
P r ó k.: Jakżeż wy możecie mówić, że nie 

było mowy o Papieżu ?
S w .: Ja nie słyszałem.
P r o  k.: To co innego, ale nie mówcie, 

że tego nie było. Ozy byliście na każdein ka­
zaniu ?

S w.: Nie.
Pr ok . :  Czy ks. Sandowicz płacił wam 

za mieszkanie?
Sw.: Nie płacił.
P r o k . :  Czy on chodził po wsiach ?
Sw.: Nigdy.
Pr ok . :  Bo był tu świadek, który mówił, 

że jeździł i że wy go wozili.
Ś w .: Broń Boże !
Pr ok . :  Szatyński zeznał, że wy go wo­

zili, że rozmawialiście o tem z Szatyńskim i 
nazwaliście go Mazepą.

S w . : Nie mówiłem z nim.
Obr. dr. G ł u s z k i e w i c z : Czy Resze- 

tar był na kazaniu ks. Sandowicza ?
S w.: Nigdy nie był.
Obr. dr. G ł u s z k i e w i c z :  A jak on się 

z początku odnosił do prawosławnych?
Sw.: Mówił, aby mu dać 25 setek, a wy­

buduje nam cerkiew prawosławną.
Świadek Iwan R u d a n y c z ,  prawosła­

wny z Grabia, zeznaje, że przed dwoma laty 
zapisał się na prawosławie, a był prawosła­
wnym jeszcze przed 10 laty w Ameryce.

P r z e  w.: Dlaczego?
Ś w.: Bo w unickiej cerkwi kazano dużo 

płacić, a, tam było za darmo.
P r  zew .:.Jak  wróciliście z Ameryki, czy 

w Grabiu byli ludzie prawosławni ?
Sw. : Byli , ale chodzili do unickiej

cerkwi.
P r z e w. : Co to było w czasie kon-

skrypcyi ?
D w.: Ks. Kisielewski kazał nam zapisy 

wać się przez jedno „s“, a my nie chcieli.
P r z e  w . : Dlaczego ?
S w.: Bo my ehffeniy być „Rusnakami**, 

a nie Ukraińcami.
P r  zew. :  Czy was kto do tego nama­

wiał ?
Sw.: Nie, czytaliśmy o tem w gazecie.
P r z e  w.: W jakiej ?
Sw.: W Holosit narada.
P r z e  w.: Co ks. Sandowicz mówił na

kazaniach ?
Sw.: O tem, o czem była Ewangelia na 

niedzielę.
P r z e w .: Może co nawiązywał do tego ?
S w.: Nic, zawsze wspominał Najjaśniej­

szego Pana.
P r z e  w.: Ja się was pytam o kazanie, 

a wy mnie o tem mówicie.
Ś w.: Na kazaniu nic więcej nie mówił.
P r z e  w.: Może co mówił na nasz

Rząd?
S w.: Nie, nigdy.
P r z e  w.: Może mówił o prawosławiu?
S w.: Nie mówił.
P r  ze w.: Może kiedy rozmawiając z

wami, opowiadał, co się w Rossyi dzieje?
Ś w.: Nigdy.
P r  ze  w.: Was to nie ciekawiło, przecież 

ks. Sandowicz był w Rossyi ?
S w.: Ja na to nie ciekawy.
P r  ze w.: Może we wsi krążyły pogło­

ski, że będzie wojna, że Moskal przyjdzie?
Św.: Nie, o wojnie czytałem w gazecie. 

Reszetar mówił raz do nas, gdyśmy przyszli do 
niego: „czy wy Moskale przyszli mnie bić?“ 
My odpowiedzieli: „za co?“, on odparł: „bo
Moskale biją“. Mówił też wtedy: „teraz będzie 
dla was ciężko, bo za nami Rząd, starostwo, 
żandarmi, a za wami nic“.

P r z e  w.: Reszetar mówił, że to wy opo­
wiadali o Rossyi.

Ś w.: Reszetar mówił nieprawdę.
Pr z c w. :  Co Kołdra robił?
S w.: On przychodził do czytelni.
P r  zew.: Rozmawiał z wami?
Ś w.: Nie.
P r z e  w.: Jakto, cały czas siedział i do 

nikogo nic nie mówił?
Sw.: Rozmawiał, ale nie agitował.
P r z e  w.: Ja się was o to nie pytam, 

tylko czy z wami rozmawiał?
S w.: Nie pamiętam.
P r z e  w.: Czy byliście na tem przedsta­

wieniu. co to Kołdra w czytelhi robił?
Św.: Byłem.
Pr z e w. :  Jakie on pokazywał obrazy?
Św.: Nie wiem.
P r z e w . :  Jakto, wy czytacie gazety, a 

nie ̂ wiecie, co tam było?
Sw.: Nie wiem, ale Rossyi nie za­

chwalał.
P rz e w .:  Ja się o to nie pytam, tylko

jakie obrazki pokazywał?

Św.: Ja tego nie pamiętam.
P rz e w .:  Czy widzieliście takie obrazki 

więcej razy?
Sw.: Nie, tylko raz.
P rzew .:  I to wam nie utkwiło w pa­

mięci ?_
Św.: Nie pamiętam.
P rzew .:  Była tam mowa o Tarasie

Bulbie?
Św.: Nie.
P rzew .:  Może o Chmielnickim?
Sw.: Nie.
Przew.: Może pokazywał portret Najja­

śniejszego Pana?
Św.: Nie.
P rze w .:  A co?
Św.: Ja nie pamiętam.
Dalej opowiada świadek, że Reszetar mó­

wił do świadka: gdyby nie prawosławie, to 
Ukraińcy połączyliby się z tymi, co są w Ros­
syi i wybrali sobie króla.

Pr zew. :  Widzicie, jak wy dobrze pa­
miętacie, deklamujecie to, a nie pamiętacie, jakie 
były obrazki i co tam mówiono.

P r o k u r a t o r :  Czy widzieliście, jakie 
listy przychodziły do ks. Sandowicza?

Św.: Tylko ze starostwa.
Pr ok . :  A więcej żadne listy nie przy­

chodziły?
Ś w.: Nie przychodziły.
Następnie przesłuchano świadka Michała 

Ko t y r k ę ,  52 - letniego, prawosławnego z 
Grabia.

P r z e w. :  Jak dawno wy prawosławni?
Ś w.: Dwadzieścia pięć lat już się czuję 

prawosławnym, od dziada pradziada (Wesołośś).
P r z e w. :  Dlaczego wy się dopiero przed 

25 latv poczuli prawosławnym?
Św.: Dowiedziałem się od ks. Myrany. 

Brat pisał do mnie z Ameryki i pytał się czy 
jemu wolno tam chodzić do cerkwi prawosła­
wnej. Ksiądz odpowiedział, żeby się nie bał 
tam chodzić, bo my wszyscy prawosławni 
z dziada pradziada.

Pr zew. :  Kiedy naprawdę przeszliście na 
prawosławie ?

Św.: Przed dwoma laty.
P r z e w . :  Dlaczego?
Sw.: Bo nas ks. Kisielewski „mordował11.
Pr zew. :  My to już wszystko słyszeli, 

ale kto was przepisał.
Św.: W czytelni zeszli się ludzie.
P r z e w. :  W jaki sposób ks. Sandowicz 

przyszedł do Grabia?
Ś w.: Ja poszedłem do niego z Dmytrem 

Uramem do Zdyni.
P r z e w. :  Zkąd wy się dowiedzieli o tem, 

że ks. Sandowicz jest w Zdyni?
S w. : Reszetar nam powiedział.
P r z e w. :  Coście mówili ks. Sandowi- 

ezov,i?
Ś w .: Prosiliśmy, aby przyszedł do nas, 

bo tam „taka, a taka robota1*.
P r z e w. :  Co on powiedział?
S w .: Zgodził się, ale mówił, że nie ma 

gruntu. Ja sam powiedziałem, że mu odsprze­
dam.

P r z e w. :  Nie pytał się: „a z czego ja 
będę żyć, czy będziecie mi płacić?11

Ś w . : My powiedzieli, że jak będziemy 
mogli, tak będziemy mu pomagać.

P r z e w . :  Czy pamiętacie co ks. Sando­
wicz mówił na kazaniu?

S w . : Nic nie pamiętam.
P r z e w . :  Czy chodziliście do mieszkania 

ks. Sandowicza?
S w . : Chodziłem.
P r z e w. :  O czem mówiliście?
Ś w .: Mówiliśmy o naszej biedzie, że tak 

cierpimy, że nas po sądach włóczą.
P r z e w. :  Mówił o Rossyi?
S w . : Nigdy.
P r z e w . :  Może o Ameryce ?
Sw.: Mówiliśmy o Ameryce, o Niem­

cach.
P r z e w . :  To dziwne, że o wszystkiem 

mówiliście, tylko nie o Rossyi.
Ś w .: Mnie tego nie potrzeba.
P r z e w. :  Czy słyszeliście pogłoski, że

przyjdzie wojsko i wybije Lachów i Ukraiń­
ców ?

Ś w .: To Ukraińcy sami rozgłaszali, a 
składali na nas.

P r z e w. :  Co Ukraińcy mówili ?
Ś w .: Reszetar rozpowiadał, że źle zrobi­

liśmy, iż przeszliśmy na prawosławie, bo byli­
byśmy się połączyli z Ukraińcami w Rossyi.

P r z e w. :  Byliście wtedy w czytelni, jak 
Kołdrą pokazywał obrazy?

Ś w .: Byłem.
P r z e w. :  Co on pokazywał?
Ś w . : Rozmaitych ludzi.
P r z e w. :  Byli też \;esarze ?
Ś w .: Byli.
P r z e w . :  Był i nasz M onarcha?
Ś w .: Był.
P r z e w . - Może był jaki obcy cesarz?
Ś w .: Tego nie wiem.
P r z e w . :  Przecież m ów iliście, że byli

cesarze.
Sw. : J a  nie pam iętam .
P r z e w . :  Pokazywał jaką wojnę, może 

wojsko jakieś?
S w . : Ja nie wiem, dużo tam było, ale 

prędko „szciezało1*.
P r z e w. :  Czy mówił co Kołdra podczas

przedstaw ien ia  ?
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S w .: Coś tam „besidował", była „besi- J 

da“, jak na komedyi (wesołość).
P r  z e w . : Może mówił o Tarasie Bulbie.
Sw. : Może mówił.
P r  ze w.: Wiecie, co to Taras Bulba?
Sw. : A gdzieżby ja wiedział (wesołość).
P r z e  w. : To nie jest taka „bulba“, co 

się je (wesołość).
S w. : Ja nie wiem.
P r z e  w.: Może co mówił o „bat’ku 

Chmielnickim1' ?
Sw. : Bulbę może prędzej sobie przypo­

mnę, ale to nie, tam było wszystko.
P r  zew.  : Może mówił, że kozacy poszli 

do Eossyi ?
S w . : Nie pamiętam
P r z e  w.: Czy te obrazki wam się po­

dobały ?
S w .: Tak, jak się idzie na komedyę, to

było śmieszne.
P r  ze w. To były obrazy na śmiech?
Sw. : Pierwszy raz my to widzieli, to

było śmieszne.
P r  ze w.: Czy pokazywał obraz, że tam 

kogoś przywiązali do drzewa i palili?
Sw. : Może było.
P r z e  w.: Czy to także śmieszne, przecież 

nad tern płakać można?
Św.: Jakby nam kto był objaśniał, to 

może nie byłoby śmieszne, ale tak, to my 
się śmiali.

P r o k .  : Jak wyglądał nasz Cesarz?
Sw. : Tak samo, jak tu (patrzy na

portret).
Pr ok . :  A wiecie na. pewno, że był tam 

nasz Cesarz?
S w. : Ja nie wiem.
P r o k u r . :  A dlaczego mówiliście, że po­

kazywano ?
S w . : Tam pokazywano dużo ludu.
P r o k u r a t o r :  To wy sprzedali ks. San- 

d o wieżowi grunt ?
S w .: Kawałek, może pół morga.
P r o k . :  Za ile?
S w . : Za 50 koron, to „imość“ kupiła.
Świadek Michał Wa l k o ,  prawosławny 

z (drabia, zeznaje, że przed dwoma laty prze­
szedł na prawosławie.

P r z e  w .: Co ks. Sandowicz mówił na
kazaniach?

Sw. : Z Ewangelii.
P r z e w . : Ale o czem mówił?
S w . : Nie pamiętam, gdybym był wie­

dział, że to potrzeba, byłbym sobie notował.
P r z e w . :  Czy mówił co o Papieżu?
Sw. :  Mówił, aby jeden na drugiego nic 

nie mówi1, bo to grzech. Nie przypominam so­
bie, czy mówił o Papieżu.

P r z e w . :  Czy zachwalał wiarę prawo­
sławną?

S w . : Nie słyszałem.
P r z e w. :  Może mówił, że w Rossyi

lepiej ?
S w . : Nie słyszałem.
P r z e w.  : Bywaliście kiedy u ks. Sando- 

wicza?
S w .: Chodziłem, ale nie pamiętam, o 

czem rozmawialiśmy.
P r z e w. :  Jakie obrazki Kołdra poka­

zywał?
S w .: Zdaje mi się, że chrzest św. Wło­

dzimierza ?
P r z e w. :  Było też wojsko?
S w. : Nie pamiętam.
P r z e w. :  Czy byli jacy panowie, księża, 

może Cesarz V
S w . : Jakiś Bohdan Chmielnicki.
P r z e w. :  Czy wy wiecie kto był Chmiel­

nicki?
S w , : Nie wiem.
P r z e w. :  Ozy może Kołdra opowiadał, 

że kozacy poszli do cara?
S w .: Może opowiadał, ja sobie nie za­

pisałem.
P r z e w . :  Może mówił, że i wy powinni 

iść do cara.
S w . : Tego nie mówił.
P r z e w. :  O czem wogóle Kołdra mówił?
S w .: Nie pamiętam.
Obrońca dr. C z e r l u n c z a k i  e wi c z  : 

Czy ks. Sandowicz mówił kiedy, że car da 
pieniądze na cerkiew!

S w .: Przy służbie Bożej wspominał Ce­
sarza i jego wojsko, o carze nie było mowy.

Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Czy wam kto pła­
cił za to, że przeszliście na prawosławie?

S w .: Zapłaciłem „sztrof" 120 koron za 
to, że jestem prawosławny,

Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Co wam w są­
dzie, tam w Jaśle, mówili panowie sędziowie?

S w.: Gdybym nie był prawosławny, to 
nie płaciłbym „sztrofu".

P r z e w . :  Tak nie mogli mówić.
Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Ale świadkowie 

to zeznają pod przysięgą.
P r z e w. :  To musiało być inaczej.
Świadek Jan Ł y z a k ,  prawosławny z 

Grabia, zeznaje, że przeszedł na prawosławie 
dlatego, bo mu się ta cerkiew lepiej podobała; 
śpiewają tam wszyscy w czasie nabożeństwa, 
nawet dzieci.

Pr ze w. :  Wy się zapisywali także przez 
dwa „s“ ?

Sw.: Tak jest.

P r z e w. :  Jak się nazywają ci, co piszą 
się przez jedno „s“ ?

Sw.: To jest „Rusyn“, a ja „Rnsnak".
Świadek powiada dalej, że ks. Sandowicz 

mówił tylko o Ewangelii, że Ukraińcy rozgła­
szali we wsi, iż „bruble'' przyjdą, ale świadek 
nie przeszedł za „bruble" na prawosławie,

Prok. :  Kto wam teraz święcił paskę?
Sw.: Sami, zaśpiewaliśmy sobie „Cliry- 

stos Woskres".
Pr ok . :  Chodzieie teraz do cerkwi?
Św.: Nigdzie.
Świadek Józef Ł y z a k, prawosławny z 

Grabia, zeznaje, że od dwóch lat przeszedł na 
prawosławie. Świadek chodził do mieszkania 
ks. Sandowicza, rozmawiał z nim, ale nie pa­
mięta o czem, o Rossyi nie było jednak mewy. 
Był na przedstawieniu Kołdry, ale nic nie wi­
dział, tylko jakiegoś „bat’ka Szwedzickiego".

P r ze w. :  Czy te obrazki podobały się
wam ?

Sw.: Podobały.
Pr zew, :  Jak się mogły podobać, skoro 

mówicie, że nic nie widzieliście?
Sw.: Ta, to „harne“ było.
P r z e w . :  Czy Kołdra objaśniał te o- 

brazki ?
Sw.: Nie pamiętam.
Przesłuchano jeszcze Grzegorza E r y c k a ,  

prawosławnego, który przyjechał niedawno z 
Ameryki i nic nie wie ciekawego.

Na tern odroczono rozprawę do ponie­
działku.

GOSPODARSTWO I H AN D EL
Giełda zbożowa i towarowa we Lwowie.

Mąka i produkty m ielone.
(Ciąg dalszy).

Jakość.
§ U . Dostarczone siano powinno po­

chodzić z ostatniego zbioru, być zdrowe, su­
che, wolne od kurzu i pleśni. Nie może być 
zamulone ani zagrzane. Szuwar (wis), sito­
wie i okruchy (odpadki) może zawierać tylko 
w stosunkowo bardzo małych ilościach i te 
nie mogą być doń doprasowane.

Słoma winna być sucha, wolna od ku­
rzu i pleśni, zdrowa i rnieć zdrowy kolor, 
nie powinna cuchnąć i może zawierać ło­
dygi i chwasty tylko w niewielkiej ilości.

Nauto nie wolno słomy równej mieszać 
z mierzwą.

Mierzwę wolno dostawiać jedynie tylko 
żytnią i pszeniczną.

Przy sprzedaży według typu, tudzież 
według otwartych lub opieczętowanych pró­
bek mają zastosowanie postanowienia §§ 
BO, 31 i 32 ogólnych zwyczajów giełdo­
wych.

Siano sprzedane jako pochodzące z pe­
wnej okolicy musi być produktem tej oko­
licy, nie można go więc mieszać z produktem 
innego pochodzenia.

lieidamacya.
§ 12. Jeżeli w jednym wagonie znaj­

duje się nie więcej jak 4 bale, nie odpowia­
dające co do jakości postanowieniom poprze­
dnich paragrafów, wówczas reklamacja nie 
jest dopuszczalna. Jeżeli wagon zawiera wpra­
wdzie więcej niż 4, jednak nie więcej niż 8 
takich bali, to należy go przyjąć jako towar
0 odpowiednio mniejszej wartości. Wagonu 
zawierającego ponad 8 takich bali, może ku­
pujący nie przyjąć.

§ 13. Kupujący winien dostarczone mu 
siano lub słomę zbadać i zareklamować zaraz 
na stacyi miejsca przeznaczenia. O reklama- 
cyi winien kupujący zawiadomić bezzwłocznie 
dostawcę i to jak najkrótszą drogą, a ten o- 
bowiązany jest wydać dyspozycyę co do to­
waru bezzwłocznie, a najdalej w terminie 
przepisanym na dotyczącej stacyi do wyłado­
wania towaru.

Pobieranie prób.
§ 14. Pobieranie próbek we Lwowie 

odbywa się w ten sposób, że z różnych 
miejsc wagonu bierze się co najmniej 12 
balów',

Jeżeli pobieranie próbek odbywa sie 
poza Lwowem, wówczas należy 7, każdego 
wagonu pobrać najmniej z 12 balów z ró­
żnych stron i warstw po trzy próbki w wa­
dze po 1 do 2 kg. i. przesłać je każdą w 0- 
sobnem odpowiedniem opakowaniu należycie 
oznaczone do Sekretaryatu Giełdy zbożowej
1 towarowej we Lwowie.

Jeżeli jednak podniesione braki dadzą 
się ocenić tylko z całych balów, wówczas 
należy przesłać do Sekretaryatu oprócz pró­
bek pobranych w sposob powyższy jeszcze 
z każdego wagonu 1 do 3 całych balów. 
Z reguły przyjmuje się, że stosunek towaru 
odpowiadającego i nie odpowiadającego umo­
wie, jest w próbce taki sam, jak w całym 
wagonie.

Dostawa zastępcza.
15. Jeżeli wskutek reklamaoyi uzna- j 

no dostarczony towar za nieodpowiedni, wow-! 
czas jest dostawca uprawniony i obowiązany 
dostarczyć towar przeznaczony na dostawę 
zastępczą w ciągu 14 dni, licząc od dnia 11- 
znania reklamacyi za uzasadnioną, a przy do­
stawie terminowej w każdym razie w ciągu 
umówionego terminu dostawy.

Załadowanie lub dostawa bezzwłoczna.
§ 16. Przez bezzwłoczne załadowanie i 

bezzwłoczną dostawę (prornpt) rozumie się 
załadowanie względnie dostawę w terminie 
nie przekraczającym 8 dni.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Górka* Tow. ake. fabryki cementu  
w Sierszy, odbyło w Krakowie dnia 25 b. m. 
doroczne walne zgromadzenie, na którern 
uchwalono wypłacić za rok 1913 dywidendę 
w wysokości 5 prc., t. j. 10 kor. od akcyi. 
Dywidenda ta jest płatna od dnia i maja 
b, r. w kasach Banku przemysłowego we 
Lwowie, lub w jego filiaclijw Krakowie i Dro­
hobyczu za zwrotem kuponu nr. 2.

Ciągnienie łosów. Z Wiednia dono­
szą: Przy wczorajszem ciągnieniu losów pań­
stwowych z r. 1860, główna wygrana w kwo­
cie 600.000 kor. padła na los s. 13.490 nr. 
4, 100.000 kor. na los s. 8040 nr. 7, 50.000 
kor. na los s. 16.808 nr. 1, po 20.000 kor. 
wygrały: s 1658 nr. 15 i s. 15.379 nr. 11.

OSTATNIA POCZTA.
=7= O stanie zdrowia Na j j .  P a n a  wy­

dano wczoraj następujący biuletyn: Zmniej­
szenie się kataru i poprawa w stanie zdro­
wia Najj. Pana postępują. Kerzl, Ortner.

— Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na po­
słuchaniu W. Ochmistrza Dworu ks. Monte- 
nuovo i dwu adjutantów generalnych hr. Paa- 
ra i Bolfrasa.

==-- Wiener Ztg. ogłasza Najw. rozpo­
rządzenie Cesarskie z dnia 1 maja br. przy­
znające bezpieczeństwo papilarne listom dłuż­
nym p o ż y c z k i  g a l i c y j s k i e j  w nominal­
nej wysokości 80 milionów koron.

— S e j m  w ę g i e r s k i  rozpoczął wczo­
raj dyskusyę nad budżetem ministerstwa rol­
nictwa.

=  R z ą d  R z e s z y  n i e m i e c k i e j od­
mówił wczoraj w dwóch wypadkach odpo­
wiedzi na wniesione do niego zapytania. 
W  pierwszym wypadku chodziło o zapytanie 
socjalnych demokratów w sprawie chorób i 
samobójstw żołnierzy z powodu wytężających 
ćwiczeń polnych w Strassburgu. Reprezentant 
rządu oświadczył, że odmawia na to zapyta­
nie odpowiedzi, bo ani kanclerz państwa, ani 
parlament nie są kompetentne do spraw wy­
kształcenia żołnierzy.

W drugim wypadku szło o zapytanie 
centrum w sprawie środków leczniczych na 
zarazę racicową. Rząd odmówił odpowiedzi, 
bo naukowe zbadanie tych środków jest rze­
czą wykluczoną.

=  Rossyjski minister spraw wewnętrz­
nych przesłał organom administracyjnym do 
spraw ludnośti włościańskiej, oraz przełożo­
nym okręgów instrukeye, aby pilnie prze­
strzegali przepisów o z w a l c z a n i u  o p i l ­
s t w a  wśród ludności włościańskiej.

=  Bukareszteński Unicersul ogłasza 
wywiad z greckim prezydentem ministrów 
Yenizelosem w sprawie projektowanego rnał- 
ż e ń s t w a  m i ę d z y  g r e c k i m  n a s t ę p c ą  
t r o n u  a k s i ę ż n i c z k ą  r u m u  iLs k ą. 
Yenizelos powiedział: Małżeństwo to jest 
gorącem życzeniem narodu greckiego, bo za­
cieśni ono węzły przyjaźni między obu"naro­
dami. Więcej Yenizelos nie mógł powiedzieć, 
bo sprawa ta stanowi przedmiot rokowań 
między obu panującymi.

=  O z a t a r g u  m e k s y k a ń s k i m  
nadchodzą następujące nowe wieści: Huerta 
przyjął propozycyę w sprawie wstrzymania 
kroków nieprzyjacielskich między Stanami 
Zjednoczonymi a Meksykiem podczas akcyi 
pośredniczącej.

Według wiadomości z 111. Meksyku do 
Ryan, przebywający w Meksyku urzędnik 
Stanów Zjednoczonych, który spieszył z po­
mocą zbiegom amerykańskim, został powie­
szony pod zarzutem szpiegostwa. Sekretarz 
stanu Bryan, chociaż nie wierzy tej wiado­
mości, poczynił przedstawienia u ambasadora 
hiszpańskiego w Waszyngtonie, jako przed­
stawiciela Huerty.

Gen. Garanza zmobilizował 12.000 lu­
dzi, którzy pod dowództwem gen. Maili mają 
zaatakować Tampico.

Zięć gen. Caranzy oświadczył, że za­
wieszenie broni w Meksyku północnym jest 
rzeczą niemożliwą.

Wiedeń, 2. maja. Korrespondenz W il­
helm donosi o stanie zdrowia Najj. Pana, że 
spoczynek nocny był czasem zakłócany. — 
Ogólny stan jest całkiem zadowalający.

Kraków, 2 maja. Wczoraj nawiedzała 
miasto burza z ulewnym deszczem i pioru­
nami, która trwała cztery godziny. Strumienie 
wody w licznych punktach miasta zalały 
ulice, tu i ówdzie woda wdarła się do pi­
wnic i mieszkali. Na Dębnikach woda zalała 
całą ulicę Zamkową, gdzie z powodu robót 
około regulacji Wisły zasypano ziemią i pia­
skiem rowy i kanały, tak, że woda nie miała 
ujścia.

Wicher uszkodził na gmachu biblioteki 
Jagiellońskiej dach, a wodą zaciekły .sufity 
biblioteki.

Dziś rano termometr wskazywał-j-5° C. 
Chwilami padał śnieg drobny i dął ostry 
wicher.

Wiluo, 2 maja. (Tel. pryw.) Naczelnik 
kolei poleskiej surowo zakazał służbie kole­
jowej używania języka polskiego zarówno w 
porozumieniu się z sobą jak z publicznością.

Petersburg, 2 maja. (Tel. pryw.) Pro­
ces prof. Baudouina de Courtenay odbędzie 
się w kasacyi w senacie dnia 7 h. m.

Petersburg, 2 maja. (Tel. pryw.). Hu­
ragan nocny podniósł wodę na Newie o 7 
stóp powyżej zwykłego poziomu i poczynił 
spustoszenia w mieście i okolicy.

P e te rsb u rg ,  2 maja. (Tel. pr.j. Duma 
uchwaliła wczoraj ostatecznie redakcję pro­
jektu samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem. Teraz projekt będzie odesłany do 
Rady państwa, która poweźmie ostateczną de- 
cyzyę.

R jga, 2 maja. Z okazyi wczorajszego 
strajku, w którym wzięło udział 44.600 ro­
botników, odbywały się do późnej nocy de- 
monstraeye i pochody w różny cii częściach 
miasta. Policja starała się je udaremniać. 
Aresztowano 60 osób, w tern £3 kobiet.

Cetynia, 2 maja. W sprawozdaniu ko- 
misyi finansowej Skupczyny powiedziano, że 
położenie fiuansowe państwa pogorszyło sie 
w skutek wypadków wojennych, tak. że bu­
dżet zamyka się wielkim niedoborem i wy­
maga radykalnej reorgauizacyi finansów pań­
stwowych. Wobec tego wydaje się niezbe- 
duem powołanie specyalistów i instruktorów.

Durazzo, 2. maja. Rząd otrzymał tele­
graficzne doniesienie, że Kolonia jest zajęta 
przez powstańczych Epirotów, którzy rozpo­
rządzają lieznemi armatami i mitrajlezami. 
Kolonia małą tylko miała załogę, która nie 
mogła wytrzymać naporu powstańców. — 
Wczoraj po południu nadeszła depesza z do­
niesieniem, iż powstańcy po zajęciu Kolonii, 
pozabijali kobiety i dzieci, a miasto podpa­
lili, poczein ruszyli naprzód. Wiadomości te 
wywołały tu wielkie wzburzenie. WT mieście 
urządzono demonstracyjne pochody, przyczem 
wygłaszano mowy patryotyczne i protesto­
wano przeciw tym zajściom. W7znoszono 
okrzyki przeciw Grecyi. Na jutro zapowie­
dziany jest wielki meeting z protestem prze­
ciw okrucieństwom Epirotów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2go maja 1914. Zamknię­

cie giełdy (Schlmscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 61L50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 800' —, Akcye Anglobanku 
332-75, Akcye Unionbanku 581*50, Akcye 
Landerbanku 498'—, Akcye Bankyereinu 
514- —, Akcye Bodencredit 1173' — . Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 642 —, 
Akcye kolei państwowych 700'50, Akcye 
kolei Południowej 99• 75, Akcye kolei El- 
bethai — ■ —, Akcye kolei Północnej 496-5'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye
Al piny 816'—, Akcye Rima Muranyi 643 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2563'—, 
Akcye Fabryki broni 923' — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 433 -50, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 945'—, 
Obligacye_ węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 82 35, Austryacka Renta ko­
ronowa 82'45, Węgierska renta koronowa 
81'30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego — • —, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego — , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipoteczijgo — • —, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —•—i 4 prc. Listy Banku 
krajowego — ■ —. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego — .

O dpow iedzia lny  r e d a k to r :  

A D A M  K R E C H O  W I E C K 1 .



NADESŁANE.

Zakład dentystyczny TZtźsKliZ;
Dr. Teodora B O H O S IE W IC Z A
przeniesiony zostanie z dnium 4 maja b. r. do domu

i,R en a isa n c e“ przy u licy  
T rze c ieg o  M aja 1. 12.

^  FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki ekirurgieznej i położn. ginekol 
TJniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
, , l * a l a c e - H o te l“ , wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

Pierwszorzędny a najtańszy skład

fortepianów, pianin
i f i s h a r m o n iu m

Prof. Fr. NEUHAUSER1 i Sp.
L w ó w ,  B a t o r e g o  11.

Dr. K. Podlewski
s p e c y a lU s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e -
r o c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn 06 

11—12 i od 3 - 5

ul. Z im orow icza 5 (n ap rzec iw  „Sokoła").

Sprostowanie.
Wobec rozpowszechnionej wiadomości 

o upadłości firmy z tapetami: Anna Szy­
dłowska, Kopernika 5, podzję, że to z moją 
firmą Anna Szydłowska przedtem Fryderyk 
Schubuth i Sp., skład kawy herbaty i świec, 
Rynek 45, nie ma nic spólnego.

A n n a  S zyd ło w sk a .

Binra

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały  na ul.

Trzeciego Raja

Marya Białecka.
kurs rysunku j malarstwa. Osobny kurs dziecinny- 

K A L E C Z A  6 .

inteligentna bona Warszawianka
poszukuje p osa d y do dzieci na w ie ś  R b  w  
m iejscu. —  L w ó w , M u ra rska  I. 24, p arter 

na p ra w o .

ARLSBAD--------
Dr. Kołaczkowski
ordynuje od 9 maja, dom Malteser Rltter, 

M U h lb r u n n s tr . 6 .

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 2 maja 1914.

Hotel Ge >rge’a. Pp.: A. Katan ple z Rzy- 
ezek, S. Estr. icher z Krakowa.

Hoiel Europejski. Pp,: B. Kasprowicz 
z Sambora, W. Osuchowski z AYjśuiowczyka.

Hotel In v e  iai. Pp.: E  Krzysztofowicz 
z Załuc y. F. Paszkowski z Krakowa.

iadaią

648—

385—

510—

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 2 maja 1914.

W aluta koronowa 
płacą

I. Akeye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku nip. galie. po 200 zł. w. a. 040'—
Baaku galie. dla handlu i przem.

pe 200 zł.................................378'—
Kolei Lwów-Ozermowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504’—
K ariyki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...............................  — *—
II. Listy zastawne :;a 100 horo a .

j(bfiz kuponu bieżącego)
Sianku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. Jo#

w 50 1......................................
Hanku hip. gal. 4 pre, w, a. los

w 60 1. ' ................................
Banku kraj. 41/, pr, w. a. łos w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banka gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4‘/» pr. bO 1. . 
lósmelny Bank hipoteczny Lwów.
*i Tow." kredyt, galie. ziem. 4 pr.

B ierw sza emisya)
ziem. (. pre. los 

ziem. 4 pr.

Trw. kredyt, gal.
w « ' / ,  I- • *

Tow, kredyt, gal.
los w 56 1.............................

T .-w. kred. gal. ziem. 4*/, los. 52 1.
113. Obligi *a 100 koron

(bez kuponu bieżącego)
tt/iic . fund. propin. 4 pr. . . .
Komun. Banku kraj. 41/a pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Biżyczkl krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ 4  pr. b r. 1908 
11 - ” miasta Lwowa 4 pr. , .

e 4 pr-
» 4 pr- • •

Krakowa . . .

90— 90-70

83— 83-70
90— 90*70
84-70 85-40
91 — 91-70

90*-- 90*70
9 1 - - 91-70

94*- 94-70

86-60 87-30

83*- 83-70
90*40 91-10

kat cesarski
IT. Monety.

ru b li ro3syjskieh sreb rnych  .
papierowych 

m arek niem ieckich , , ,

97-80 98-50
90- 90-70
81-30 82—
81-30 82—
83-30 84-~
81— 81-70
81— 81-70
80-60 8130
80-10 80-80
80-50 81-20

11-35 11-47
19— 19-12

250— 253—
252-20 253-50
117-40 117-80

"J K-.irmny opłacają ,/»°/o podatek rentowy. 
* Kupony opłacają 2°/n podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 30 kwietnia 1914.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 82-20 81-40
st yczeń- i i pi ec. . . . . . .  82-15 83-35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..............................   . 85-60 85-80
łw iee ień -p aźd z ie rn ik .....................  85-95 86-15
„ * r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1623-— 1663—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 432-— 442—
., „ 1864 po 100 zł........................  670-— 680—
,. „ 1864 po 50 zł.......................... 350-— 360—

18. Dług p aństw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................100 85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 82-35

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 85-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-85
Kol. Cesarza Kran ciszka Józefa za 

100 zł. 51/. pr- . . . . . .  . 10~30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

fostempl. akeye)......................................84-90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................  85-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/,. pr. (ostempl, akeye) . . . .  427—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol, Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50

w złocie z» 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. ,
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. .Ferdynanda sm.

x r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północne] ces. Ferdynanda em.

s  r. 1888, 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda sm.

z  r. 1891, 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda sm.

z ■- 1898, 4 pre...........................  .
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm.

z r. .1904 4 pre.................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

101-05

82-55

86-50

104-85

108-30

85-90

86-25 

430-50

1 1 5 —

85-70 86-70

85*- 86—

84-75 85-75

91-35 92 35

91-25 92-25

91-15 9215

86-75 87-75

89— 90—

87-65 88 65

86-90 87 90
85-10 86 10

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z toku

1894 4 p r ............................................  83-75 84-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . . 102-80 103-80

U. B łag  pańBtwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota rent# 4 pr. . . . - . —•— —-—

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 97—
„ poż, prem, za 100 zł. (200 kor.) 487—
„ „ ‘ „ „ 5 0  zł. (100 kor.) 239—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 289—

E. Obligacye ludemnlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. , . ■ 83-25
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................84-50

F. Inne publiczne pożyczki.

97-20

249— 
299-- !

84-25

Koronowa waluta. płacą żaoa u

I .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25 25 29 25
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr, 474'— 484—
Clary 40 złr. m. k ........................— — ——
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. , 58-— 62—
Oasrwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51 75 55 75

węg. Tow. 5 złr 28 35 32 35
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr —•— ——

9. Akeye B asków  (za sztuk

' Pr’kraj. Bukowiny z r. 1893 los
1878 los 5] 

r.
100-50 -  —Poż. reg. Dunaju z r.

Poz,
za 200 kor. 4 p re.............................  81-35 82-35

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 83-— 84—
Gai, obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97 75 98 75
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................... 80-20 81-20
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 105-75 1J3'75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 219-50 222 50

U. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. nrem. z r .  1880 3 pr. 276-— 286—
n ‘ „ „ 1889 3 pr.

Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .
„ . 50 latw .k. 4 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr.
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1,
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4*/s pr.

„ „ los. 50 i. 41/* pr. .
„ n „ 60 1. 4 pr. ,

Gal. Tow. kr. zism. 4 pr. los 56 I.
„ „ n „ 4 pr. los 41 1,
» » n n 4 pr. starsze .
„ n - n 41/* pr. 53 let.

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4'/« pr. 51 lat zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun, 'i
emisya 42 lat 41/, p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr.

H, Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Cztrn.-Jassy z r. 1S84
za 300 z łr.....................................   , 78- -  78-80

Kolej Lwów-Czernioweł z r. 1884 za
200 złr. 4 pic.  ..........................  83-— 84.—

Węg, gal. kol. eia. 1870 na 200 złr.
5 pre.............................................  — —  —'—

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 108 -- 109—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em.
z r. 1886 4 pre. . . . . . .  108—  109—

245— 255.—
91-90 92-90
91-80 92-80

91— 92—
98-90 ——
9 1 - - 9 2 - -
90- - 9 1 - -
90— 91-—
83-25 84-25
82-25 83-25
80-50 87-50
94— 95—
90-40 91-40

90-75 91-75

90— 91—
81-25 82-25

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , , . 
Doino-austr. tow. esk. 400 kor. , .
Gai, banku hip. 20(1 złr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 
„ Związku tUnionbank) 200 zł. 

Czeskiego bani u „wiązkowego 100 zł, 
Z im ostenska tank# 100 złr. . . .

*

331-50 
330—  

3620—  
612-50 
80250 
732—  
640'— 
498-50 

1961— 
581-75 
27650 
269—

33250
390—

3630—
613-50
803-50
735—
643—
499-50

1971— 
582 75 
277-50 
2 7 0 --

i. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 z łr 40-5—  415—  

„ „ ,. a- o. zakład. 200 złr. 404—  406—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł, mk. 1180—  1186—  
Koki półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4930-— 4950—  

„ Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł, 363—  365—  
„ Lwów-CzerniGwee-Jassy200zł, 5061— 510-— 
, Lwów-Klenarów-Jaworów loksi.

400 kor.  .........................   . 290-— 295-—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 822 25 823 25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2560—  2580— 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr, 878-— 882—
Trifail. Tow, kop, węgla 70 złr. . , 302—  306—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor . 957-— 9d3‘— 
Sehodiuey 500 kor, 4j 3 -  438 —
Tur. żar*, tytoniów -500 franków 433-50 435 50

M, W eksle.
Niemieckie Banki
Włoskie Banki . . . . . .
Londyn za 10 funt, szt. 4 pro , 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rso ii 4A  pre. 
Biwaiearskie Banki . . . , .

117-37L,
95-20
2404 '/.
95-55

251-75
95-45

117-57'/,
95-35 
24-06'/. 
95-70 

252 75 
95-60

a 1 m i  y .E. W
Dukat cesarski . . . . . .
Austr -weg. 8 guld. złota muaeta

11-38 11-43

20-frankowka .  ............................19‘12 19*16
20-ru.arkówka . ' ........................  23-51 23-55
Rossyjski pó lw peryał . . . , —•— —*—
Niem. banknoty za 100 marek , 117-37'/, 117-57'/ 
"Włoskie banknoty s.* 100 lir . . 95-35 95-55
Kubie  .......................................... 251-75 252-75

J U K  i  mm xsi ju l .  a j  ae :wj jbd w  w .

Licytacye.
E. cz. E. 197.14 (B) (7298 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 14 maja 1914 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niż* j wymie­
nionym w biurze Nr. 5 licytaoya połowy re­
alności obj. lwh. 1078 gm Grzymałów, wraz 
z przynależnościami, składającemi się piwni­
cy murowanej.

N ie ru ch o m o ść  p ow yższa  w y s ta w io n a  n a  
1 'ey tacyę  je s t  ocen i: n a  n a  2636 k o r., p rz y ­
n a leż n o śc i zaś na 500 ko r.

Najniższa cena wynosi kwotę 1318 kor., 
buniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
G rzy m ałó w , 19 m a rc a  1914.

E. 41/14 (8) i 7805 3“ 3J
j] d y k t.

•iia 13 maja 1914 o godzinie 9 przed 
em w sadzie niżej wymień.onym, 
ze Nr. 1 odbędzie się licytacya:
) 1/6 części realności lwh. IdUł,
) całej realności lwh. 1377,
) całej realności lwh. 1953,
) 11/16 części realności lwh. 12oo Jrs. 
. Barysz-Puźniki.
lierucbomości wystawione na licytacyę 
a ione:
d a) 442 kor., 
d b) 2200 kor.,

ad c) 550 kor., 
ad d) 1546 kor.,
przynależności zaś na realności ad b) 

na 350 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 288 kor., 
ad b) 1700 kor., 
ad c) 367 kor., 
ad d) 1031 kor.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 4 kwietnia 1914.

L. cz. E. XXI. 4049/13 (15) (7333 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie strony egzekwującej c. k, 
uprzyw. galie. akc. Bankn hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 13 maja 1914 o 
g dz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. XI. drzwi 82 I. p., 
lieytaoya realności lwh. 1133/11. dz. gm. k t. 
rn. Lw.wa, położonej pod Ik. 12632/4 przy 
ul. Rycerskiej 1. orj. 26, składającej się z 
pgr. Ik. 4210/8 i z pb. lk. 4328 o powierz- 
chm łącznie 528 m 2, na której wznosi się 
budynek parterowy i oficyna I. piętrowa, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
okien drzwi, story, kratki, haki, muszle, 
rura, kociołki, stopnie, śmieciarka, szalowa­
nie schodow, dębowa nakrywa dołu kloa- 
cznego, balustrada przy schodach na podwó­
rzu, parkan, furtka drewniana i klucze

Nieruchomość lwh, 1133 II, wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 56.000 kor., 
przynależności zaś na 802 kor. 90 h.

L. cz. E. 2396/12 (7818 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohemiego PI s iera w Ustrzy­
kach odbędzie się dnia 6 maj* 1914 o godz.

Najniższa cena wynosi 28.401 kor. 45 h., : 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do : 
skutku. j

Warunki licytacyjne i odnoszące się 1 
dc tych realności dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.i, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
XXI.

Takie pnw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby rnedopuszczali ą, należy zg!o- 
sić do sądu najp ź uej przy wyznaczonym 
terminie li ytacyinym, in czej ros^cz-ni» te 
go rodzaju co do saiucj ni-rucliomości nie 
mogłyby bjć już z - skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak e prawa lub 
ciężary na powyższej nie u bom ści l ą l ż  
obecnie już btnieją, bądź w tuku postępo­
wania licytacyjni go jo  ostaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tAliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I.,
Oddział XXI.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1914.

10 przed południem w biurze Nr. V. licyta­
c ja  realności obj. lwh. 121 ks. gr. gro. kat. 
Berehy.

Nieruchomość w ystaw iona na licytacyę 
jest ooenioDa na  996 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 664 kor. 44 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ninioj- 

sze n z .twierdza i odnoszące się do' tej  nie- 
iu borni ści doluin-una (wy- iąg tabu arny, 
wycąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) rnoże każ ty, ina ą y chęć ku.uia przejrzeć 
podcz-s godzin urzędowy, li w sąd ie n iż ’j 
wymbnion in w Liiirze Nr. IV.

C. i  Sad powiarowy. Oddzi JIV.
Us r - i k i  duL.e, d n a  20 marca f914.

L. C’.. E. 41/14 (8) (7304 3 - 1
Edykt  licytacyjny.

Dnia 7 m .ja 1914 o godzinie 
przed pohid iem w sądzm nAej wryn irn-< 
nytn w biurze Nr 1. odbędzie się licytaiy 
realności lwli. 1292 gm. Bary z-Pużatki.

Waitość s-.acuiikowa 10 350 kor.
Najniższa cena wynosi 6900 kor.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Mcn-sterzyska, 1 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2176/13 (7300 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Stą­
pa Pdsuchowskieon w e . j l ..n'słftw a

Gazeta Lwowska" Nr. 100 z dnia 3 maja 1914.
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dzie się dnia 16 maja 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 4, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacja na­
stępujących realności: 2/48 i 2/12 z 10/12 
z 2/8 1/8 Iwh. 1.59 ks. gr. Ohudykowce, rol­
ne gospodarstwo.

Wartość szacunkowa wynosi 9130 kor.
88 h.

Najniższa oferta 6087 kor. 24 h.
Do realności Iwh. 159 ks. gr. Ghudy­

kowce należą następujące przynależności: 
162 drzew owocowych, chata, kurnik, szopa 
z wozownią, stajnia, stodoła i szopa, oszaco­
wane na 88 kor. 88 h.

Poniżej najniższej of.rty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2219/18 (7309 3 - 8 )
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Jana 
Kujdy odbędzie się dnia 14 maja 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 10, 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realności:

a) Iwh. 125 ks. gr. Broniszów, cała 
realność,

b) Iwh. 100 ks. gr. Broniszów, 1018 
części.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2457 kor. 75 h., 
ad b) 97 kor. 87 b.
Najniższa oferta: 
ad a) 1688 kor, 50 h., 
ad b) 65 kor. 22 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ropczyce, dnia 7 kwietnia 1914.

L. cz. E. 392/14 (7310 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującpj Powia­
towej Kasy oszczędności w Ropczycach odbę­
dzie się dnia 4 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy­
tacya realności lwb. 278 ks, gr. Bystrzyca, 
cała realność.

Wartość szacunkowa 8040 kor.
Najniższa oferta 2020 kor.
Poniżej najniższej oferty spizedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 7 kwietnia 1914.

L. cz. E. 108/14 (5) (7299 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Izaka Keila w Kuryłówce 

odbędzie się dnia 26 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5, licy­
tacya realności Iwh. 2018 ks. gr. Kuryłówka 
z uwzględnieniem dożywocia Józefa Paeionia, 
wartości 300 kor., oszacowanej na 1020 kor.

Najniższa oferta wynosi 680 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E. 1809/13 (9) (7301 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej dr. 
Leona Bleichera w Ozortkowie odbędzie się 
dnia 16 maja 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 4, na zasadzie już za­
twierdzonych warunków licytacya realności:

a) Iwh. 319 ks. gr. Chudykowce, go­
spodarstwo rolne.

b) 2/48, 1/48, 1/8, 3/12 z 10/12 z 2/8 
Iwh. 159 ks. gr. Ohudykowce, gospodarstwo 
rolne.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4650 kor., 
ad b) 11.576 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3100 k o r , 
ad b) 7717 kor. 32 hal.
Do realności Iwh. 159 ks. gr. Chudy- 

kowce należą następujące przynależności: 162 
drzew owocowych, chata, kurnik, szopa z 
wozownią, stajnia, stodoła i szopa, oszaco 
wane na 1040 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 6 kwietnia 1914.

(7400 2 - 3 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c j e .
A. w Hali sądowej:

Poniedziałek, 4 maja 1914 o godzinie 9 
rano: rozmaite meble i sprzęty domowe, 
fortepian, urządzenie masarni żydow­
skiej.

Wtorek, 5 maja 1914 o godzinie 9 rano:

rozmaite meble i sprzęty domowe, ma­
szyna do pisania.

Środa, 6 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ma 
szyna do pisania, 6 głów cukru, kasa, 
bielizna i ubranie, naczynia kuchenne 
mosiężne.

Czwartek, 7 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, roz­
maite wódki, kasa.

Piątek, 8 maja 1914 o godzinie 9 rano : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, 
powóz.

Soboto, 9 maja 1914 o godzinie 4 po poł.: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, roz­
maite książki i fortepian.
B. Po/a halą sądową:

Poniedziałek, 4 maja 1914 o godz. 10 rano: 
ul. Kościuszki 6: piece i płyty kaflowe. 

Wtorek, 5 maja 1914 o godz. 9 rano: ul.
Słowackiego 18 : koń i fajeton.

Środa, 6 maja 1914 o godz. 9 rano: ul.
Kopernika 56: deki, brusy.

Czwartek, 7 maja 1914 o godz. 9 rano: ul. 
Gródecka 55 : mąka, maszyny piekar­
skie, wozy, konie, uprząż.

Piątek, 8 maja 1914 godz. 9 rano: ul. Ka­
zimierzowska 16: książki bebrejskie. 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz r a 
miejscu przed licytacya.

Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Śekcya I., 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2405/13 (15) (7406 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 6 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licjtacya:

a) realności Iwh. 2234,
b) realności lwb. 2235,
c) realności lwb. 1388 ks. gr. gminy 

Barysz-Puźniki.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cy g są ocenione:
ad a) 1200 kor., 
ad b) 1000 kor., 
ad c) 600 kor.
Najniższa ceDa wynosi: 
ad a) 800 kor.,
ad b) 666 kor 66 b.,
ad c) 400 kor.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 25 marca 1914.

L. cz E 4325/18 (12) (7452 2 - 8 )
E d y k t .

Dnia 6 maja 1914 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym  w b iu ­
rze Nr. IV, odbędzie się l ic y ta cy a :

aj realności całej Iwh. 276 gm. Cie­
szą, wartości 700 kor.,

b) połowy realności Iwh. 133 gm. Cie­
szą, wartości 3780 kor.

Najniższa cena wynosi :
a) 466 kor. 67 h.
b) 2520 kor.
0. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Mouast-rzyska, 1 kwietnia 1914.

L. cz. E. 4326/13 (13) (7453 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 6 maja 1914 o godzinie 9 prz-d 
południem w. sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1. odbędzie się licytacya:

a) realności Iwh. 107 gm. Olesza,
b) realności Iwh. 279 gm Olesza,
c) połowy realności Iwh. 394 gminy 

OlGSZtl
Wartość szacunkowa: 
ad a) 3150 kor., 
ad b) 600 kor., 
ad c) 2510 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2100 kor., 
ad b) 400 kor., 
ad c) 1673 kor. 34 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 1 kwietnia 1914.

Do L. N. X. d. 65/8 ex 1914 (7410 2 - 3 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia robót budowni­
czych i rękodzielniczych tudziez instalacyj­
nych dla budowy gmachu c. k. II. girnnazum 
polskiego w Stanisławowie rozpisuje się ni- 
niejszern publiczną rozprawę ofertową, która 
się odbęozie dnia 22 maja br. o godzinie 10 
przed południem i w której mogą wziąć u- 
dział upoważnieni do wykonywania przemy­
słu budowlanego.

Plany, opis, jakoteż wszelkie warunki 
dotyczące powyższej budowy wyłożone będą 
w Departamencie X. d. c. k. Namiestnictwa 
od dnia 10 maja br. w godzinach urzędo­
wych, do przeglądnięcia i podpisania przez 
strony interesowane.

Tam będzie się też wydawać zgłasza­
jącym się oferentom druki szczegółowego 
opisu budowy, blankiety i przepisy oferto­
we i t. p., oraz będzie się udzielać ustnych 
wyjaśnień.

Należycie wypełnione i ostemplowane 
oferty, opatrzone potwierdzenem złożonego 
w c. k. krajowej kasie skarbowej we Lwowie 
wadyuin w wysokości 5 (pięć) procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do dnia 
22 maja 1914 r. do godziny 10 przed po­
łudniem na ręce szefa Departamentu X. d.
c. k. Namiestnictwa, względnie tegoż za­
stępcy.

Później wniesione oferty lub takież nie­
należycie sporządzone, poprawione lub za­
wierające zastrzeżenia, albo niezaopatrzone 
w dowody złożenia wadyum nie będą u- 
względnione.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1914.
Za c. k. Namiestnika:

Ostyanowski w. r.

L. cz. E. 11667/13 (3) (7446)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Rozalii 
Podgórskiej w Kałuszu odbędzie się dnia 26 
maja 1914 o godzinie 3 po południu w biu­
rze Nr. III., na zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności:

1/2 Iwh. 1040 ks. gr. gm. kat. Kałusz 
parcela budowlana z cbatą, budynkami po­
bocznymi i ogrodem.

Wartość szacunkowa 1854 kor. 50 h.
Najniższa oferta 1250 kor.
Do realności lwb. 1040 ks. gr- gminy 

Kałusz należą następujące przynależności: 
bruk kamienny i oparkanieuie oszacowane 
w połowie na 20 kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Wi runki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Oddz, 
kanc. Nr. VII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko pizez ogłoszeń e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII,
Kałusz, dnia 31 marca 1914.

L. cz. E. 1L752/13 (3) (7447)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Leiby 
Friedenberga w Kałusza, odbędzie się dnia 
26 maja 1914 o godzinie3 po południu w biu­
rze Nr. III,, na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności :

a) 1/2 lw b. 706 ks. gr. gm. Tuźyłów  
gospodarstwo wiejskie zł> żone z budynków  
gospodarskich, ogrodu i roli,

b) 1/2 Iwh. 876 ks. gr. gm. Tużyłów 
rola i łąka obszaru 58 ar. 48 m,:,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2150 kor., 
ad bj 500 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1433 kor. 32 h., 
ad b) 333 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tycb nieruchomości dokuraenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce- 
nieniai t. d.) może każdy, mający ch ęć  ku­
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych 
Od. VII.

Takie prawa, webec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kałusz, dnia 31 marca 1914.

L. cz. E. I. 498/14 (3) (7448)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Nuty 
Weissmana, kupca w Kałuszu, odbędzie się 
dnia 4 maja 1914 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sali I,, ną zasadzie obecnie zatwier­

dzonych warunków licytacya następujących 
realurści :

a) lwb. 7/15 1073 ks gr. gra. Krasna 
rola w niwie Kurniki,

b) iwh. 1/3 1074 ks. gr. gm. Krasna 
rola w niwie Kurniki.

c) lwb. 1/6 1077 ks. gr. gm. krasna 
łąka w niwie Kurniki,

d) lwb. 1/9 37 ks. gr. gmina Krasna 
parć. bud. z ogrodem, rolą. łąką i pa twi- 
skiem,

e) lwb. 1/5 38 ks. gr. gminy Krasna 
parc. bud. z ogrodem, rolą, łąką i pastwi­
skiem.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 27 kor. 50 h., 
ad b) 32 kor. 33 h., 
ad c) 34 kor. 50 h., 
ad d) 482 kor. 90 h., 
ad e) 838 kor. 40 b.
Najniższa oferta : 
ad a) 18 kor. 33 b.. 
ad b) 21 kor. 54 b., 
ad c) 23 kor., 
ad d) 321 kor. 92 b., 
ad e) 558 kor. 92 b.
Poniżej najniższej oferty sprzed.rż nie 

nastapi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
n:e mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 1 kwietnia 1914.

L. cz. E. 4840/13 (11) (7449,
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Suliga 
Miililstema w Kałuszu odbędzie się dnia 11 
maja 1914 o godzinie 8 przed południem 
w sali I. na zasadzie już zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujący-b realności :

a) lwb. 1/2 3443 ks. gr. gm. Kałusz 
parc. bud. z murowanym domem parterowym, 
komora i wychodki w rynku,

b) lwb 1/4 1773 ks. gr. gm. Kałusz 
parc. bud. stanowiąca sieni między dwoma 
domami.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 10.092 kor., 
ad b) 263 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 5046 kor., 
ad b) 181 kor. 50 h.
Do realności Iwh. 1773 ks. gr. gm. Ka ­

łusz należą następujące przynależności: ka­
nał betonowy oszacowane w 1/4 części na 
100 kor. '

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokuraenta (wyciąg tabu- 
laryjny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pi mia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
iicytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
oo samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 25 marca 1914.

L. cz. E. 4341/14 (24) (7451)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Galie. 

Kasy oszczędności we Lwowie zast. przez 
adw. dra Mochnackiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 29 maja 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 8, na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności:

lwb. 230 ks. gr. Mikołajów. Realność
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ta składa się z pbd. lk. 313 i z pgr. lkat. 
440 i 441. Na pb, stoją: 1 parterowy, 1 pię­
trowy dom czynszowy oraz piętrowy dom 
mieszkalny i gospodarczy.

Wartość szacunkowa 88.280 kor. 97 h.
Nainiższa oferta 44.140 kor. 49 h
Do realności Iwb. 230 ks. gr. Mikoła­

jów należą p:zynależności: powołane i opisa­
ne w tut. protokole oszacowania z dnia 9 
kwietma 1914 E. 4341/14 (18) oszacowane 
na 4136 kor. 45 b.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w Od. kanc. Nr. 7.

0. "k. Sad powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 25 kwietnia 1914,

L. cz. E. 3986/13 (8) (.7463)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa handlowego 
w Bóbrce odbędzie się dnia 26 maja 1914 o 
godzinie 8 przed południem w biurze Nr. IV 
sądu tutejszego licytacya następujących real­
ności gm. Błyszczy wody.

1. lwh. 40 ocenionej na 3040 kor. 60 h.
2. połowy 824 „ ., 281 „ 10 „
3. 1/4 cz. 400 „ „ 216 „ 10 „
4. 1/8 cz. 396 „ „ 520 , 51 „
5. lwh. 708 „ „ 615 „ — „
6. 1/4 cz. 368 „ „ 14 „ 69 „
7. 1/4 cz. 817 „ „ 35 „ 60 „
8. 1/4 cz. 945 „ „ 70 „ 02 „
9. 1/4 cz. 946 „ „ 51 . 18 „

10. 1/4 cz. 947 „ „ 125 „ 78 „
11. 1/4 cz. 948 „ „ 65 „ 52 „
12. 1/4 cz. 804 „ ,  52 „ 05 „
13. 1/4 cz. 979 „ „ 23 „ 05 „
14. 3/4 cz. 966 „ „ 229 „ 80 ,,

Najniższa cena poniżej, której sprzedaz 
nie nastąpi wynosi co do realności ad:

1. 2027 kor. 06 h.
2. 187 „ 40 „
3. 144 „ -  „
4. 347 „ -  „
5. 410 „ — „
6. 9 „ 78 „
7. 23 „ 66 „
8. 46 „ 68 „
9. 34 „ 12 „

10. 83 „ 84 „
11. 43 „ 68 „
12— 34 „ 70 „
13. 15 „ 3 6 ,
IV  153 „ 20 „
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 27 marca 1914.

L. cz. E. 25 14 (4) (7462)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie, zastąpionego przez adw. dra Naglera 
w Z ‘ orowie, odbędzie się dnia 26 maja 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 w Zborowie 
licytacya realności obj. lwh. 310 i 498 ks. 
gr. gm. kat. Nesterowce.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację są ocenione na 1500 kor., 500 kor., 
20Ó0 kor.

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 32 
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tyeb nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tah., wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niż-j wy­
mienionym, w biurze Nr.^22.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obwnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
t*ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są- 
jŁwęj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
bitej wymienionego i nie wskażą temuż są-

pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sMu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Zborów, dnia 11 kwietnia 1914.

I (7404;• cz. E. 7143/13 (4)
Edykt licytacyjny, 

w  Dnia o czerwca 1914 oj godzinie 9 
południem odbędzie się w biurze Nr 9 

k tutejszego licytacya:
a) cahj realności lwh. 140,
b) całej realności lwh. 616 gra. Sene-

W,
Powyższe realności oceniono na: 
ad a) 5860 kor.,
*d b) 31 kor. 09 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

Nastąpi, wynosi:

ad a) 3906 kor. 66 h,, 
ad b) 20 kor. 72 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 21 kwietnia 1914.

L. cz. E. 150/14 (5) (7405)
Dnia 13 czerwca 1914 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytucya 
realności:

a) lwh. 87 gm. .Tankowce,
b) 3/4 części realności lwh. 94 gminy 

Jankowce.
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 400 kor., 
ad b) 1140 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 26651 kor. 67 kor., 
ad b) 760 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 27 kwietnia 1914.

L. 1196/914 (7473 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W c. k. Fabryce tytoniu w Winnikach 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licy­
tacji skarty i stare materyały.

Termin do wnoszenia pisemnych ofert 
upływa dnia 26-go maja 1914 o godzinie 10 
przed południem.

Obszerne ogłoszenie tnożna otrzymać na 
żądanie z ekspedytu dotyczącej c. k. Fabryki 
tytoniu.

O. k. Fabryka tytoniu.
Winniki, dnia 30 kwietnia 1914.

L. ćz. E. 535/14 (5) (7534)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego funduszu kra­
jowego odbędzie się dnia 29 maja 1914 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, w Żabnie, 
licytacya połowy lwh 879 gm. Otfinów, 0- 
bejmującej 2 pbud. i 1 pgr, w obszarze 26 a. 
45 m2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4042 kor.

Najniższa cena wynosi 2694 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
utku.
Warunki licytacyjne, które równocześnie 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d,), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe-io.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabno, dnia 10 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3085/13 (6) (7508)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
przedtem Bank zaliczkowy w Glinianach, od­
będzie się dnia 14 maja 1914 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 licytacya:

a) realności obj. lwh. 146 gm. Krzy­
wice,

b) 1/2 realności obj. lwh. 280 gm. 
K; żywice.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 1319 kor. 60 l i , 
ad b) na 10 kor. 28 li.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 879 kor. 80 h., 
ad b) 6 kor. 93 k., 
oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia\i t. d.),; może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w hiarze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Gliniany, dnia 9 kwietnia 1914.

L. cz. E. 5578/13 (9) (7516)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Gódla 
Blsuauga i tow. odbędzie się dnia 11 maja 
1914 o godz. Sprzed południem w sali S. I., 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności 1/& cz. lwh. 1182 
ks. gr. gm. Kałusz, chata z ogrodem i bu­
dynkami gospodarskiemu

Wartość szacunkowa 3356 kor.
Najniższa oferta 2566 kor. 66 h.
Do realności lwh. 1182 ks. gr. gin. 

Kałusz należą następujące przynależności : 
drzewostan, studnia i oparkanienie, oszaco­
wane w 1/2 na 566 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych. nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć ponczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym Nr. 4.

Takie prawa, wobec których ninieisza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go ródzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia 'icytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 7 kwietnia 1914.

L. cz. E. 59/14 (5) (7585)
Edykt licytacyjny.

Na żrdanie Wilhelma Gliickinana, od­
będzie się dnia 29 maja 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, w Żabnie licytacya 
lwh. 499 gm. Siediiszowice, obejmującej 2 
pbud. i 6 pgrt. w obszarze 1 ha. 30 a. 33 
m2, wraz z przynależnościami, skłudającemi 
się z 30 drzewek owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 4126 kor. 52 h., przy­
należności zaś na 110 kor.

Najniższa cena wynosi 2751 kor. i 73 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabul., wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niż-j 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być jnż 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bą iż 
obecnie ju# istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jiśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 6 kwietnia 1914,

L. cz. E. 1.614/13, E. 6544/13, E. 5350/13, 
E. 5026/13 (7444)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w b.urze Nr. 6 od­

będą się następujące licytacyę:
A) Dnia 25 maja 1914 godz. 3 po po­

łudniu :
a) całej realności lwh. 37*5 ks. gr. gm. 

Obroszyn realności wiejskiej składającej się 
z parc podbud., ról. łąk i ogrodu o łącznym 
obszarze 1 ha. 26 ar. 50 m,‘ wraz z chatą, 
szopą i płotem oszacowanej na 2720 ker. 
24 bal.

B) Dnia 25 maja 1914 godz. 4 po po­
łudniu :

b) całej realności lwh. 174 ks.gr. gm. 
Lubień wielki realności wielkiej składającej 
się z domu i ogrodu o obszarze 20 ar. 96 
m .2 oszacowanej na 1030 kor.,

c) 2 3 części realności lwh. i 60ks . gr .  
gm. Lubień wielki realności wiejskiej skła­
dającej się z roli o*obszarze 37 ar, 48 m 2, 
oszacowanej na 333 kor. 82 h.

O) Dnia 3 czerwca 1914 godz. 8 rano:
d) całej realności lwh. 27 ks. gr. gm. 

Leśniowice realności wiejskiej składającej się 
z ról i łąk oraz z zabudowaniami, a to chatą, 
stodołą oraz budynkiem gospodarczym osza­
cowanej na 6010 kor.,

e) całej realności lwh. 269 ks. gr, gm. 1

Stawczany realności wiejskiej składającej się 
z parc. podbudowlanej z chatą, stodołą, chle­
wem, piwnicą i rolą o łącznym obszarze 3 
ha 29 ar. 22 no.2, oszacowanej na 6670 kor.

f/ całej realnośei lwh. 579 ks. gr. gm. 
Stawczauy realności wiejskiej składającej się 
z parcel grunt, o łącznym obszarze 1 ha. 65 
ar.. 16 m.2, oszacowanej na -3340 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi : 

ad a) 1813 kor., 
ad b) 686 kor. 68 h., 
ad c) 222 kor. 22 h., 
ad d) 4008 kor., 
ad e) 4447 kor., 
ad f) 2227 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w Oddziele kanc. biuro 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nejpóźmej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III 
Gródek Jagiell., dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. E. 4649/12 (3) (7433 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc, 
Bmku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez Dyrekcję, odbędzie się dnia 27 maja 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya realności obj. lwh. 341 ks.gr, gm. 
kat. Sanok, a stanowiącej kamienicę jedno­
piętrową wraz z oficyną parterową wraz 
z przynależnościami, składającymi się z okna 
wystawowego z okiennicą drewnianą okutą, 
drzwi drewnianych polakierowanych 2 okien 
wystawowych z zaiuzyami, 2 okien oszklo­
nych i bramy wjazdowej dwuskrzydłowej, 13 
okien oszklonych na piętrze i 6 w oficynie 
i rynien ściekowych ocenioną łącznie na 8825 
kor. i na tę kwotę ustala się wartość po­
wyższych przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 100.000 kor., przez 
wierzyciela Bank' hiąoteezny we Lwowie za­
podana z wyciągu detaksaeyi, przynależności 
zaś na 3825 kor., po potrąceniu zaś warto­
ści prawa służebności światła w kwoeie 500 
kor., wynosi wartość 3325 kor., 103.325 kor.

Najniższa cena wynosi 51.662 kor. 50 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 23 marca 1914.

L. cz. E. 439/14 (4) (7588)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Moskala odbędzie 
się dnia 29 maja 1914, o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, w Żabnie licytacja lwh. 141 
Miechowice wielkie obejmującej 2 parc. gr. 
o obszarze 28 a. 59 m.2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co no samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 0- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytaeyjn-go powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E. 644/14 (4) (7532)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Żabnie odbędzie się dnia 12 czerwca 1914
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o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Żabnie 
licytacya lwh. 586 gminy Nieczecza obejmu­
jącej l pgrt. w obszarze 1 a. 40 m .2 lwh. 
568 gm. Nieciecza obejmującej 5 pgr. w ob­
szarze 79 a. 18 m.3.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione:

ad a) 1053 kor., 
ad bj 2066 kor. 54 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 722 kor., 
ad b) 1377 kor. 69 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które sig równo 

cześnie zatwierdza i odnoszące sig do tych n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t
d.), może każdy, mający chgó kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej toszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 18 kwietnia 1914.

C. k. galic. Pyrekeya  poczt i telegrafów .
L. 3700/XIII.

OCiŁOSKEHIE.
(7188)

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III. 92/14 (1) (7386 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Iwanowi Maksymiukowi Jury 

z Jasionowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Żabiu przez Altera Yogla z Ja- 
sienowa pozew o 311 kor. 84 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29-go 
maja 1914, o godzinie 10 przed południem, 

Celem strzeżenia praw Iwana Maksy­
miliana Jury ustanawia się p. Mikołaja Dry- 
śluka, wójta w Żabiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Żabie, dnia 27 kwietnia 1914.

L. cz. Nc. XVIII. 85/13 (4) (7331 2 - 3 )
E <1 y k t.

Zdzisławowi Maryanowi dw. im. Zare- 
wiczowi, pośrednikowi handlowemu, w jego 
i jego małżonki Antoniny z Witoszyńskich 
sprawie, toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym S. I. we Lwowie o dobrowolny 
rozdział od stołu i łoża — ma być doręczoną 
uchwała z dnia dzisiejszego 1. porz. 4, którą 
do prób ugodowych wyznaczono audyencyę 
na dzień 5, 7 i 19 maja 1914, o godzinie 
11 przed południem.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Zdzisław 
Marya dw. im. Zarewicz przebywa, ustana­
wia się w celu strzeżenia jej praw kuratora 
w osobie p. adwokata dr. Franciszka Górni­
ckiego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Zdzi­
sława Maryana dw. im. Zarewicza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 
Oddział XVIII.

Lwów, dnia 27 marca 1914.

L. cz. E. XVI. 5194/12 (53) (7323 2 - 3 )
E d y k t.

W sprawie, toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym S. I. we Lwowie przeciw 
Stefauii Janickiej we Lwowie, Zamkowa 8, 
o 5388 kor. zpn. — m i być p. Stefanii Ja ­
nickiej doręczoną uchwała z dnia 6 kwietnia 
1914 1. cz. E 5194/12 (50), klórą wyzna­
czono licytacyę realncści obj. lwh. 371 /III. 
do gm. miasta Lwowa 1. konskr. 4593/4 po­
łożona przy ul. Z mkowej 8.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Ste­
fania Janicka przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. ad w. 
dr. Maryana Kobylańskiego we Lwowie, ul.
3-go Maja 21.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Stefanię Janicką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1914.

Zmiana postanowień § 3 ordynacyi lelefonic/nej z 24 lip ca 1910 ogłoszona w Dz.
p. p. Nr. 266 dnia 30 grudnia 1913 — § 3 ordynacyi telefonicznej uzupełniony został
następującemu postanowieniami:

Zwrot kosztów budowy linii jakoteż datki udziałowe stron interesowanych do tychże 
kosztów oblicza się na podstawie kwot jednostkowych, który Zarząd oznacza każdorazowo 
na przeciąg przynajmniej jednego roku i ogłasza je w Dzienniku urzędowym.

Kwoty jednostkowe ogłasza się osobno dla kilometra trasy nowej budowy, a osobno
dla dopięcia i stopniuje się je stosownie do gatunku i grubości drutu, którego ma sig
użyć do budowy.

Kwot tych jednak nie zastosowuje się do budów wyjątkowo drogich (w górach, przez 
tunele, w razie użycia kabli na większych przestrzeniach i t. p.).

Powyższe kwoty jednostkowe oznaczyło c. k. Ministerstwo handlu na rok 1914 w na­
stępujących wysokościach:

Gatunek drutu

4 drut bronzowy 
(podwójny)

Rodzaj budowy

Kwoty jednostkowe dla |

'  7  ’T i '3 Ó % lo d a t  kuf!zwrotu całych f do
kosztów budowy linii 

za kim. trasy
koron

Nowa budowa

4 %  drut bronzowy 
(podwójny)

2'5 %  drut bronzowy 
(podwójny)

2 % , drut bronzowy 
(podwójny)

P 5 drut bronzowy 
(podwójny)

4 'n%i drut żela :ny 
(podwójny)

Dopięcie

Nowa budowa

1260

Dopięcie

Nowa budowa

Dopięcie

Nowa budowa

Dopięcie

Nowa budowa

Dopięcie

Nowa budowa

Dopięcie

w%, drut żelazny 
(pojedynczy)

Nowa budowa

Dopięcie

1020

930

680

780

530

650

370

500

koron

380

310

280

200

230

270

440

240

330

130

160

200

110

150

80

130

70

100

40

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1914.

pr

L. cz. C. I. 98/13 (7445 2_ S )
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Booko, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
i rzez Kubę Głowifzyn imieniem niel Józefa 
Bednarza pozew o ojcostwo i alin entueyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
awę na dzień 25 maja 1914, o godzinie 
przed południem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
na - ia się p. adwokata dr. Seretha w Grzy­
małowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
nnda w rzeczonej sprawie na jego koszt 

_ n ebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 27 kwietnia 19914.

L. VII. a. 1957/18 (7145)
O b w i e s z c z e n i e .

W myśl §§ 12 i 14 rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z duia 2 stycznia 1907 Dz. pp. 
Nr. 6, podaje c. k. Namiestnictwo do pow­
szechnej wiadomości, że magister farmacji 
Antoni Wilczek, przewodn czący Wydziału 
kondycyonujących magistrów farinacyi w o- 
brębie Gremium aptekarzy Galieyi wscho­
dniej we Lwowie, złożył tę godność dnia 
13 lutego 1914 z powodu uzyskania konce- 
syi na nową aptekę publiczną w Poroninie.

W jego miejsce został wybrany na po­
siedzeniu dnia 14 marca 1914 przewodniczą­
cym magister farmacyi Abraham Dorzawetz, 
adjunkt w aptece Beisera we Lwowie, przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 23, dotychczasowy 
zastępca przewodniczącego, — zastępcą prze­

wodniczącego zaś magister farmacyi Wiktor 
Gunderimnn, adjunkt w aptece Łazowskiego 
we Lwowie, przy ul. Gródeckiej 1, 81.

/j c. k. Nam'estnictwa.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1914.

Za c. k. Namiestnika:
U s t y  a n  o ws  k i w. r.

L. cz. O. I. 288/14 (7407)
E d y k t.

Przeć w Wasylowi Buczma s. A n t  ma 
nieznanemu z pobytu wniesionym z stał do 
tut. s/du prz i  Abrahama T.egcra w Rawie 
pozew o 553 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
rozprawę na 2 czerwca 1914, o godzinie 10 
rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 3.

Kuratorem Wrsyla Buczma s. Antona 
ustanowią się p. adw. dr. Małkowskiego w 
Rawie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 18 kwietnia 1914.

! zema jego praw Kuratora w osobie p. dr. 
J Łaeheekiego, adwokata w Głogowie.

1 enże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Głogów, dnia 16 kwietnia 1914.

L. cz. E. 187/14 (4) (6777)
E d y k t.

Kasprowi Klocowi z Zaizornia w spra­
wie egzekucyjnej toczącej się przed c. k. są- 
d 'in  powiatowym w Głogowie przeciw Ka­
sprowi Klocowi po Marcinie o 400 kor. zpn. 
ina być doręczoną uchwała z dnia 12 marca 
1914 1. cz. E. 187/14 ( 2), którą dozwolono 
przymusowego prawa zastawu na karcie C. 
real. lwh. 346 gm. Zaczernię dla kwoty 400 
kor. i przymusowej licytacyi realności lwh. 
653 ks. gr. Zaczernię i real. lwh. 346 tejże 
gminy.'

Ponieważ niewiadomo, gdzie Kasper 
Kloc przebywa, ustanawia sig w celu strze-

(7306/L. cz. C. I. 207/14 (2)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Buehhait rowi w Olmr- 
tynie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Obeitynie przez Natana LebzelJer* w Ober- 
tynie-pozew o 282 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 12 maja 1914. o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Leizora Buchhaltera w Oberty- 
nis, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertyn, dnia 27 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 204/14 ( l j  (7369)
E d y k t.

Przeciw Ludwice z Mruków Brzezonio- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Józefa Mruka pozew o uzna­
nie kontraktu kupna sprzedaży.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 maja 1914, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Ludwiki Brze- 
zoniowej ustanawia się p. Tadeusza Cukro- 
wicza, adwokata w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 23 kwietnia 1914.

(7461)L. cz. C. I. 100/14 (1)
E d y k t. 

przeciw Kiryle Bułyk, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Uhnowie prŁez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w (Jhnówku 
pozew o zapłatę 274 kor. 93 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 19 maja 1914,
0 godz. 10 przed południem.

'elem strzeżenia praw Kiryły Bułyka 
ustanawia się p. dr. Witza, adwokata w Uhno- 
viie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonych sprawach na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Uhnów, dn-a 3 kwietnia 1914.

(7266)L. cz. Cg. I. 126,14 (1)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Ozyaszowi Adlerowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Luzera Zanujrego pozew o 
uznanie ustępstwa pretensyi hip. w kwocie 
5000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audytncyę na dzień 8-go kwietnia 
1914, o godzinie 8 30 rano, sala Nr. 8.

Celem stizeżenia praw nieznanego z 
mid‘sca pobytu Chaima Ozyasza Adlera usta­
nawia się p dr Wilhelma Landaua. adwo­
kata w Tarnopolu, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 19 marca 1914.

L. cz. C. III./14 (7443)
E d y k t.

Przeciw Maryannie z Zielińskich Bła- 
zończyk z Chochołowa, którego miejsce po­
bytu jest meznane, wniesiony został do 
C- k. sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
przez Wojciecha Błazończyka z Chochołowa 
pozew o 975 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7-go maja 1914, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. K. Więckowskiego, adw- 
w Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie" 
wiadomą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocniku nie zamianuje- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 24 kwietnia 1914-
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Wykaz
kwot przypadających na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych na rok szkolny 1914/15 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1912/13 uczęszczających.
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1 Biała 13738 1209 64
2 Bobrka 18370 1617j50
3 Bochnia 26695 2350750
4 Bohorodczany 10921 961 60
5 Borszczów 16574 1459 38
6 Brody 12436 1095 —
7 Brzesko 22383 1970 82
8 Brzeżany 19638 1729 14
9 Brzozów 13724 1208 4'

10 Buczacz 21568 1899 06
11 Chrzanów 24226 2133 10
12 Cieszanów 13456 1184 80
13 Czortków 13640 12' *1 —
14 Dąbrowa 15778 1389 26
15 Dobromil 19166 1687 58
16 Dolina 15060 1326 04
17 Drohobycz 21788 1918 44
18 Gorlice 9989 879 54
19 Gródek Jagiell. 11309 995 80
20 Grybów 9283 887 4o
21 Horodenka 12686 1117 —
22 Husiatyn 14720 1296 10
23 Jarosław 24495 2156 80
24 Jasło 14075 1239 30
25 Jaworów 12933 1138 7 li
26 Kałusz 15748 1386 64
27 Kamionka strum. 14023 1234 74
28 Kolbuszowa 14599 1285 44
29 Kołomyja

Kosów
16273 1432 86

30 8069 710 50
31 Kraków miasto 18458 1625 24
32 Kraków okolica 14350 1263 52
33 Krosno 12695 1117 80
34 Łańcut . 16346 1439 26
35 Limanowa 13593 1196 86
36 Lisko 11509 1013 40
87 Lwów miasto 20708 1823 36
38 Lwów okolica 31126 2740 74
39 Mielec 13215 1163 60
40 Mościska 17486 1539 64
41 Myślenice 14747 1298 50
42 Nadworna 9252 814 64
43 Nisko 11735 1033 30
44 Nowy Sącz 16976 1494 74
45 Nowy Targ 13670 1203 66
46 Oświęcim 8385 738 30
47 Peczeniżyn 6331 557 44
48 Pilzno 7202 634 14
49 Podgórze 10805 951 40
50 Podhajce 15815 1392 52
51 Przemyśl 25569 2251 40
52 Przemyślany 19581 1724 10
53 Przeworsk 10635 936 42
54 Radziechów 12711 1119 20
55 Rawa ruska 11492 1011 90
56 Rohatyn 17113 1506 80
57 Ropczyce 15609 1374 38
58 R(udki 14100 1241 50
59 Rzeszów 24771 2181 0
60 Sambor 16383 1442 54
61 Sanok 20305 1787 88
62 Skałat 13384 1178 48
63 Skole 8908 784 36
64 Śniatyn 10985 967 26
65 Sokal 18910 1665 04
66 Stanisławów 22431 1975 06
67 Stary Sambor 9695 853 66
68 Stryj 13135 1156 56
69 Strzyżów 11305 995 44
70 Tarnobrzeg 14057 1237 74
71 Tarnopol 20984 1847 64
72 Tarnów 20888 1795 16
73 Tłumacz 18176 1600 40
74 Trembowla 14718 1295 94
75 Turka 11301 995 10
76 Wadowice 21337 1878 74
77 Wieliczka 1-5147 1333 70
78
79

Zaleszczyki
Zbaraż

12832
11605

1129
1021

90
84

80 Zborów 11010 969 44
81 Złoczów 22696 1998 38
82 Żółkiew 16304 1435 60
83 Zydaczów 13871 1221 34
84 Żywiec 16675 1468 26

Razem . . 1299891 114456 46

Z c. k. Eady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1914.

.(6956)Ł- cz. Cw. 1808/14 (1)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Andruchów syn. Mi­
chała, gospodarzowi z Bouszowa, którego 
^lejsae pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 

do c. k. sądu obwodowego w Brze-

żanach przez Kasę zaliczkową w Pzemyśla- 
nach pozew o zabezpieczenie sumy wekslo­
wej 360 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Neumana, adwokata kraj. 
w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jbgo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 8 kwietnia 1914.

L. cz. Cw. 616/14 (3) (6955)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Rosolik, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k sąan obwodowego w Brzeżanach przez 
Spółkę kfedytową w Podhajeaeh pozew o 235 
kor zpo.

Na podstawie pozwu wjdano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw tegoż Józefa 
Rosolika ustanawia się p. adwokata dr. Ter­
leckiego w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 29 marca 1914.

L. cz. C VI 214/14 (7459)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Miebajłeczkowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Turce przez Józefa Unickiego Cierciowicza 
pozew o 400 bor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
andyeneya na dzień 8 maja 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Sochockiego w Turce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Turka, dnia 26 kwietnia 1914.

L. cz. Cw. X. 21u9/l4 (7244)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Betterowi we Lwo­
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
ja^ o handlowego we Lwowie przez Gal cyj- 
ską Kasę oszczędności we Lwowie pozew o 
zapłacenie sumy wekslowej 730 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 20 
marca 1914 1. cz. Cw. X 2109/14 nakaz za­
płaty, którym polecono pozwanemu do 3-ch 
dni zapłatę lub wniesienia zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego nsta- 
nawia się p. adwokata dr. Józefa Lilienthala 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Koszta wniosku na ustanowienie kura­
tora oznacza się na kwotę 11 kor. 10 hal.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 29 marca 1914.

L. cz. C. III. 222/14 (1) (7436)
E d y k t.

Przeciw  niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Hamernikowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowgo w Tarnowie przez 
Antoniego ELm^rnika pozew o zapłacenie 
kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 8 maja 1914, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Hamernika ustanawia 
się p. W. Wiatra, em. nadradcę i adwokata 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Jana Hamernika w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, dnia 24 kwietnia 1914.

L. cz. C. I. 184/14 (7385)
E d y k t.

Przeciw Julii Buczko i towarz., której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sądowej 
Wiszni przez Józefa B ndera w Sądowej Wi­
szni pozew o własność pbud. lk. 130/3 w 
Sądowej Wiszni.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­

min na dzień 9 czerwca 1914, o godz. 11 
przed południem w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Julii Buczko, 
ustanawia się p. dr. Eliasza Friedwalda. ad­
wokata w Sądowej Wiszni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sądowa Wisznia, 27 kwietnia 1914.

L. cz. C. III. 202/14 (1) (7373)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Antoninie Szalom z 
Babic, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiało- 
wego w Chrzanowie przez Wincentego Szalę 
z Babic pozew o 211 kor. 42 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa w sądzie niżej podpisanym w 
biurze Nr. 14 na dzień 12-go maja 19i4 na 
godz. 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych, ustanawia się 
p. dr. Ries^ra, adwokata w Chrzanowie, ku­
ratorem tychże.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wspomnianych kurandów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Chrzanów, dnia 25 kwietnia 1914.

L. cz. C. IV. 59/14 1 (7382)
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
Leibie Eiselkorn z Białegokamienia wniesio­
ny został do c, k. sądu powiatowego w Ole- 
sku przez Markusa Szroge w Białymkarnh- 
niu pozew o zniesienie wspuł* łasności real 
ności objętej lwh. 117 gm. Białykamień zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie audyencyę na dzień 4 czerwca 1914, 
o godzinie 10 rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Emila Witkiewicza c. k. not. 
w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 7 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 95/14 (1) (6328)
E d y k t.

Przeciw Błażejowi Jeżowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Przewor­
sku przez Spółkę oszczędności i pożyczek w 
Pantalowicach pozew o 384 kor. 50 h. zpn.

Na pi dstawie pozwu tegoż wyznacza 
się audyencyę na dzień 13-go marca 1914, 
o godzmie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Błażeja Jeżow­
skiego ustanawia się p. Jaroszewicza, adwo­
kata w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bła­
żeja Jeżowskiego w rzeczonej sprawie na 
lęgo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 22 lutego 1914.

L. cz. Cw. 430/14 (3) (7267)
E d y k t.

Przeciw Helenie Topolnickiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
pozew o zapłacenie snmy wekslowej 2400 
kor. zpn. z wnioskiem na wydanie wekslo­
wego nakazu zapłaty tej sumy.

Na podstawie pozwu powyższego wydano 
p rzeciw pozwanej wekslowy nakaz zapłaty 
powyższej sumy zpn.

Celem strzeżenia praw p. Heleny To­
polnickiej ustanawia się p. Hermana Schwarza, 
adwokata kraj. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądz>e się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd obwodowy, Oddział H.
Tarnopol, dnia 31 marca 1914.

L. cz. C. II. 146/14 (7314)
E d y k t.

Przeciw Mykiecie Stachera z Nyrkowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tłustem przez Teklę Stachera. wdowę po Ja­
ninie w Nyrkowie, pozew o zapłatę kwoty 
700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 8 maja 1914, o godzinie 
9 przed południem, biura Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Saule Andermanna, adwo­
kata w Tłustem, kuratorem.

ienże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 30 marca 1914.

L. cz. C. I. 73/14 (1) (7455)
E d y k t .

Przeciw niewiadomych z miejsca pobytu 
Safatowi Łukacz wniesiony do tutejszego są­
du pozew o uznan e i wpis prawa własności 
do pgr. 4766/2 4749/2 gm. Mosty wielkie.

Ustna rozprawa wyznaczoną została na 
dzień 8 kwietnia 1914, o godzinie 8 przed 
południ-m, sala 2.

Celem strzeżenia praw jego ustanowio­
no Ernesta Gauthera c.Jk. nouryusza w Mo­
stach wielkich, kuratorem, który będzie go 
zastępywsł, dopóki w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocn ka nie ustanowi

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 23 marca 1914.

L. cz. C. II. 251/14 (1) (7286)
E d y k t.

Przeciw Maryi z Dymnickich Warskiej, 
której miejsce pobytu jest niezuane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Iwana Bycia pozew o 256 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 11 maja 1914, o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnej wyż 
nazwanej ustanawia się p. dr. Schachtera, 
adwokata w Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Brzozów, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. C. III. 92/14 (1) (7456)
E d y k t.

Przeciw Elżbiecie Sobolewskiej zam. 
Marchut, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wm-siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Powiatową Kasę zaliczkową 
i oszczędności w Nisku pozew o zapłatę 
kwoty 1U00 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 go 
maja 1914, o godz. 10 rano, sala rozpraw 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Elżbiety Sobo­
lewskiej zam. Marchut ustauawia się p. dr. 
Feia, adwokaia w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona. w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
Nisko, dnia 7 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 118/14 (3) (7289)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Mataji w Gorzowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Chi zanowie przez Dawida Kiugera w Chrza­
nowie pozew o 160 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 maja 1914.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Marczaka w Chrzanowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chrzanów, dnia 30 marca 1914.

L. cz. Cg. IIL 161/14 (1) (7429)
E d y k t.

Przeciw Annie z Mosiaków Olszewskiej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Samborze przez Dinytra Gołdycza Jaworskie­
go w Sielcu per dr. Eichel ad w. pozew o 
uznanie kontraktu za bezskuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16 kwietnia 1914,

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej­
sca pobytu Anny z Mosiaków Olszewskiej 
ustanawia się p. dr. Abrahama Menkesa ad­
wokata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Mosiaków /Jlszewską w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 7 kwietnia 1914.

L. cz. C. I. 275/14 (1)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Kozdroniowi

(7197)

W a-
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sylowi Kozdroniowi z Lubna, których miej­
sce pobytu jest nieznane i nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Panka Kozdronia wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w7 Dynowie 
przez Jędrzeja Kozdronia z Lubna pozew o 
uznanie prawa własności parcel bud. Ik. 430 
igr .  2146/2, 2148/2, 2148/3, 2153/1, 2154/2, 
2156/1, 2157/3, 2160/3, 2160/6, 2163/6, 
2164/2, 21643, 2165/2, 2166/1 gm. Lubno.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 2 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Teodora, Wa­
syla Kozcftoniów i ni<-objętej masy spadko­
wej ś. p Panka Kozdronia ustanawia się p. 
adwokata dr, Bernfelda w Dynowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 
a masa spadkowa objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 31 marca 1910

odnośnie do dokonanego układem przedugo- 
dnym z 25 października 1911 przez Lazara 
Holliindra nabycia praw naftowych po błp. 
Mendlu Hollandrze— Marcelemu Wysoczań- 
skiemu.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 6 
maja 1914 godzinę 11 przed "południem w 
c. k. sądzie krajowym cywil, w Krakowie w
biurze Nr. 127.

Na tę audyencyę w/ywa się wierzycieli
konkursowych.

Na powyższej audyencyi nastąpi także 
likwidacya i uporządkowanie dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do 4 
maja 1911.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1914.
Komisarz konkursowy.

17 ©egember 1862, SR. ®. 931. SRr.£8 ex 1863, 
oerboten. __________

©ag f . !. Jganbeg* ais Erejjgrrdd in Etag 
bat mit bem Srfenntnifje oom 11 ©'gember 
1913, Et. I 648/13, bie SEBeiteroerbreituug ber 
SRummer 337 ber geitjcbrift; „Dennik Ce ke 
socialne demokraticke strany delnicke y Ra- 
kousku“ bom 9 ©egember 1913 toegen ber 
Stelle bon „Temer prayidelne" btS „hloubeji 
de bahna“ beS SlrtifelS: „Vojak a obcan" 
nad) § 300 ©t. ® unb Slrhfel IV beS @e= 
fe(jeg bom 17 ©egentber 1862, SR. ®. 931. SRr 
8 ex 1863, berboten.

fdjrift: „Hryatski Eksponent — The Croatian 
Esponent — Kroatischer E \ponen t“ auf ®ruub 
beS § 26 beS Enfjgefebeg hen Eojtbebit fur bie 
im SReid)§rate bertretenen Sonigrcidjc uub San* 
ber toieber geftattet,

U p a d ło ś c i .
L. ez. S. 2413 95 (731

Cgłoszenie.
W konkursie Jana Zygmunta Kazimie 

rza 3 im. Demetra na wniosek wierzycieli 
jawiących się na audyencyi wyborczej usta­
nowiono zawiadowcą masy pana adwokata 
dr. Karola Srokowskiego-Schabenbeck we 
Lwowie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1914.

L. cz. S. 1 13 81 (7397)
W konkursie Józefa Eappaporta ze 

Lwowa przedłożył zawiadowca masy projekt 
końcowego rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądnąć i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol­
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komi­
sarza konkursowego aż do dnia 12 maja br.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 13 maja br. o godzinie 10 przed 
południem w c. k. Sadzie tut. w biurze 
Nr. 19.

C. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1914.

L. cz. S. 2/13 (12) (7428)
W sprawie konkursowej Towarzystwa 

spożywczego urzędników personalu kancela­
ryjnego i sług c. k. Urzędów państwowych 

, w Drohobyczu w miejsce c. k. radcy sądu 
| Filareta Grabowieńskiego mianuje się komi­

sarzem konkursowym e. k. sędziego powiato­
wego Ottohalla w Drohobyczu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 23 września 1913.

Wyroki prasowe.
31. 290 (6742)

©ag !.!. fianbeg* alg E r£f39ftid)t in ©rieft 
f)at mit bem Stfenntnijfe bom 12 ©egember 
1913, E t  IX 275/13, bie Sffieitcroerbreitung ber 
SRummer 279 brr 3 dtfd)tift: „LTndipendente" 
bom 2 ©egember 1913 megen ber ©teilen bon 
„Non invero siamo dell’ opinione“ big „co- 
me il loro nenico“, bon „Addotando il me- 
desimo sistema" big ,(he assolutamente non 
r a “ unb bon „Cosi le dimostrazioni“ big 
„possano fur piacere" beg 2lrtifelg: „Effetti 
di un sistema“ nad) § 300 ©t. ®. berbolen

©ag I. I. fianbeg* alg $refjgerid)t in 
Sgernototjg bat mit bem Srfenntniffe bom 11 
©egember 1913, E t .  I 86/13 bie SEBeitetber* 
breitung ber SRummer 49 ber 3dtfd)rift: 
„Foa;a Poporului" bom 7 ©egember 1913 
toegen ber ©telle bon „si in fruntea" bifl 
„sare care rezerva“ nacb § 300 ©t. ®. ber- 
boten.

31. 291 (6743j
Sn SRamen ©einer SIRajeftdt beg Saijtrś! 

©ag f !. Sanbeggeridjt 2Bien alg 
geridjt bat mit Srfcnntnig oom 11 ©egember 
1913, 'Er XXXV 351/13, bie 2Beiterbcrbrei= 
tung ber SiTimmer 37 ber periobifdjcn ©rud* 
fdjrift: „©implidfffmng", 18 3 af>rgang, oom 
18 ©egember 1913 nacb § 84 ©L ^  Derboten 

SlPien, am 11 ©egentber 1913.

©ag 1 I SanbeS* ais Erejjgeridjt in ®rag 
bat mit bem Srfenntniffe bom 16 ©egentber 
1913, E c ^  41/13, bie SEBeitcrbrrbreitung ber 
SRummer 12 ber 8 fiifd)rift: „EolfgmiUe" oom 
15 ©egember 1913 megen ber auf ©eite 4, 
©palte 1, befinblid)eu SlrtifelfteHe begiunenb mit 
„©atnit fotnmen mir" unb cnbigcnb mit „Sad 
nnb 2lfd)e“ nad) § 305 ©t. ®. oeiboten

I ©ag f. f. Canbeg* ati  Etesgetidjt in ©rieft 
| bat mit bem Srfenntniffe bom 12 ©egember 1913, 

Er. 278 13, bie SEBeiterberbreitung ber SRummer 
I 337 ber in llbine erjtbeinenben i^etłfdjrtft; „La 

Patria del Friuh" bom 4 ©egember 1913 
j nacb § 300 @f. ®. ber&oten.

L. cz. S. 1/13 (106)
W konkursie Fani Wachtelz z Rzeszo­

wa przedłożył zawiadowca masy projekt roz­
działu masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty, wol­
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komi­
sarza konkursonego aż do dnia 5 maja 1914.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 12 maja 1914 godzinę 11 przed połu­
dniem w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszo­
wie, w biurze Nr. 6/11.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1914.
Komisarz konkursowy.

©ag !. J. Sanbeg* alg Etefjgeridjt in Etag 
bat mit bera Srfenntniffe bom 12 ©egember 
1913, Er. I 649 13, bie SEBeiterberbreitung ber 
SRummer 50 ber 3 eitfd)rife: „Lid“ bom 11 
©egember 1913 toegen ber ©teilen bon „Było 
az prilis dusno“ big „vlada“, bon „Byrokra- 
ticke“ bis „zakladech zniceno!" beż ŚleitartL 
felS: „Proti proyokacni ylade"; oon „Ministr— 
tak muze“ biź „pilirem Rakouska" beS SlrtB 
felS: „Tumas kluku cumul a nervi!“; bon 
„Proto Rabousko" bis „socialni boure“ beS 
ŚlrtifelS: „Rozdil mezi staty“; „Slaya naza- 
renskym!"; bon „Rakousko patri" bt8 „je 
ne dvratny“ bcó 2lrtilelS: „Odzbrojte!“; bon 
„A yrude yojini" bi§ „byti nemuze" beS 2lr= 
tifelS : „Co stoji rocne yojak y Evrope“ nad) 
§ 65 a, 300, 305, 491 unb 493 @t. ® fotbie 
gemag Slrtilel IY beS ©efefecS bom 17 ®e^em* 
ber 1862, SR ®. S81. SRr. 8 ex 1863, oerboten.

SCaS £. f. Sanbe8« al§ E re6flfr* ^  ' n 
bat mit bem Srfenntniffe oom 12 ŚRobembrr 1913, 
Er. 279/13, bit SBeitcrberbreitung ber SRummer 
339 ber in Etailanb etfd)finenbeit
„Corriere della Sera“ iSlRorgenaubgabe) bom 
5 SDejeinber 1913 uad) § 65 a ©t ber* 
boten. __________

S)aS f. f. SanbeS* alź E^cfeaeriĄt in Srieft 
bat mit bem Srtenntniffe bom 12 3>jember 1913, 
Er. 280,13, bie Sffietterberbreitung ber SRutn; 
mer 336 ber in SEurin erfc&einenben 8 eitłd)rift: 
„La Stampa" bom 4—5 SCejember 1918 nacb 
§ 65 a ©t @ oerboten.

®a§ 1. !. ®rei8* at§ Ere^gcricbt in 2Rar= 
burg bat mit bem ©rfenntniffe bom 15 ®ejem* 
bet 1913, Er. VI 10/13, bie SEeiteroerbreitung 
ber SRummer 149 ber „Ełarburger
geitung" bom 13 5)cj?mber 1913 toegen ber 
©telleu bon „fie geboreben jeben" bis „Ronigś* 
tbronen" unb oon „SRieroals toirD" big „lora* 
menbt @eftaltung beS 2eitartifel§: „ 6 in e 8 cti;; 
betracbtung" nacb § ^3 unb 65 a ©t ®. ber* 
boteit __________

£a8  1. 1. CanbeS* ais ^Sre^geriĄt in 
Erag bat mit bem (Srfenntniffe bom 15 Tejem* 
ber 1913, E r  I 653 13, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 11 CSJbrSattS S)(t. 24) ber 
8 fitfcbnft: „Obuvnicke noviny‘' bom 10 refte 
12 ®e^ember 1913 toegen ber ©telle bon „A o 
hlavne jed“ beS SrtifelS: „Obrana ctskeho 
prumyslu obuyniho proti rissko nemeke sou- 
tezi“ nad) § 302 ©t. ©. berboten.

®a£ f. f. SanbeS* alS ErefegeriĄt in 
Erag bat mit bem @r!enntniffe bom i5  ®ejem* 
ber 1913, Er. I 652 13, bie 2Beiterberbreitung 
ber SRummer 19 ber fteitjcbrtft: nZsdruhau oom 
12 Sejember 1913 tuegen ber ©tellen bon 
„A co j e “ biS „a friyol nirai“ be8 SlrtilelS : 
„G. Landauer: K socialismu yyzyyani!“; bon 
„Ruk u anarchisty" bi§ „v polou radosti" 
unb bon „C s plynul" bić „popravisti‘‘ beS 
SlrtitelS : „Dimitrij Bogroy a zayrazdeni mi­
nistra Stolypina"; bon „Konecne pob*ozili" 
bis „totiz kapsę" beS 21itifeIS: „Pred bujem 
typografu v celem Rakousku" nacb § 303 uub 
305 ©t. ®. oerboten.

®aS f. f. 2anbeS* ais E re6gert(ht in SEiieft 
j  bQt mit bem Srlenntniffe bom 12 Sejentber 
1913, Er. 281/13, bie Sffieiteroerbreitung ber 
SRummer 335 ber in Eenebig erfĄeinenben 
3ettfd)rift: „II Giornale di Venezia — Gaz- 
zetta di Venezia“ bom 4 ©erember 1913 nacb 
§ 300 ©t. ®. oerboten.

J, cz. S. 24/13 (98) (7396)
W konkursie Jana Z. K. Demetra ze 

Lwowa,
1. celem likwidacyi i uporządkowania 

dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu­
dzież takich wierzytelności, które zgłoszone 
zostaną do dnia 5 maja 1914, oraz

2. celem ustalenia roszczeń byłego za­
wiadowcy masy do wynagrodzeuia i zwrotu 
poniesionych wydatków, wyznacza się audyen­
cyę do rozprawy na dzień 7-go maja b. r. o 
godzinie 10-30 przed południem w c. k. tut 
sądzie krajowym w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd krajowy cywi'ny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 27 kwietnia 1914.

2)aS f. f- $reis* alg E^cfjgericbt in @brU* 
bim bat mit bem Srfenntniffe oom 13 SJr^m* 
ber 1913, E r- 119/13, bie EJeiterberbreitung ber
Sobbfitnummer 2 4 4 -1 4 5  b?rReitfcbrift: „Osye- 
ta lidu" »’0in 6 35e$embtr 1913 tuegen ber ©telle 
bon „Aby cela ta“ bis gum ©cbtuffe beS SUr* 
tifelS: „Po slavnosti . . .“ nacb § 303 ©t. ® 
berbolen. __________

31. 289 (6741)
SPaS £. £. 2anbeS* alS Erc^gerid)t in Erieft 

bat mit bem Srfenntnifje bom 10 S)egrmber 
1913, E r- 13> 2Bdteroerbrtituttg beś 
Numero unico ber iKuftrierten, bet Kionigio 
SRicolini in SReggto Smilia ^ergrfteDten ®rurf* 
fd)tift: „De Profundis" ddo. SReggio Smilia, 
19 Śłobember 1913 nacb § 63 unb 64 ©t. ®. 
oerboten.

®aS f f. ®reis* alS ^re^geriĄt in SRo* 
bigno ba< **»tt bem @r£enntniffe oom 2 
gember 1913, E r- 43/13, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRummer ber 8 fitfd)dft: „U Giorna- 
letto di Pola" oom 4 Segentber 1913 toegen 
bet ©telle bonn „E ąuesto spir-to calmo" btS 
„E snatura il paese", oon „Era un uorao" 
biS „imperialismo militare", non „Ha fatto 
del bene" bis „Stato maggiore" unb bon 
„Questa infi trazione" biS „che lo colpisco- 
no“ beS SlrtiMS: „Pola descritta da V. Gay- 
da“ nacb § 65 a unb 300 ©t @. btrboten.

®aS f. I. 2anbeS* alS ^Jrefegcrid t̂ in 
2rieft bat mit bem ®rfentttniffe botn 12 SRobem* 

■ ber 1913, E r 274,13, bie aSeiterberbreitung 
| ber SRummer 17118 ber in SDłailanb erfdjeinen* 
beri 3eitfcbrift: „II Secolo" bom 5 Segembet 
1913 nacb § 65 a ©t ®. oerboten.

Ł A 1 ?Qnbê  aIS $ rc&9pricbt in 2rieft 
bat mti bem drfenutniffe bom 12 ^eiember 
1913, Er- IX 276/13, i>te Sffieiteroerbreitnng ber 
SRummer 341 ber in SIRaifanb erfcbeiucnben 

1 geitfcbiift: „Coriiere della Sera" (SIRo gcn* 
j auśgabe) bom 7 ®egember 1913 nacb § 65 a 
©t. ®. berboten.

©aS !. f. 2anbeS= alS Ere§qericbt in Erag 
bat mit bem ©rfenntnifje nom 15 Segember 1913, 
E r  I 65113, bie Sciteroerbreitung ber SRum 
mer 50 ber 3 f*tfĄrift: „Neruda" bom 13 $e* 
gember 1913 toegen ber ©teilen bon „Sehuze 
tato" bib „y zarodku", bon „Bizarnost poli- 
cejniho" btS „zakonniho prayidla", bon „Pra- 
yym podyratnicem" biS „yelkych revoluci“. 
bon „Musilo by" biS a klima", bon „Tato 
prestoupeni" biS „jeste horsi" unb bon „Ale 
u nas" biS „to nopochopuje" beS SlrtifelS: 
„Vyznamna protestni manifestace yseho ob- 
canstva v Nemeckem Brodę"; oon „Kdyz 
portugalsti" biS „jeji yysledek" beS SIrtifelS: 
„Portugalsti Volni Myslitele Volnym Mysli- 
telum ceskym" nad) § 300 unb 302 ©t. ®. 
oerboten

31 293 (6745)
2 >aS f. f. ganbeS* ais Ere&gettdR in 3 nng» 

brud bat mit bem (Srfenntniffe bom 13 2)egem* 
ber 1913, E r 98/13, bie SEBeiteruerbreitung ber 
SRummer 284 ber 3 eitjd)uft: „Eol£g*8 eitung“ 
bom 11 jPegrmber 1913 mrgen beS ŚrtifelS: 
„Sie SEarifbetbegung ber Eud)bruder in ber 
©telle bon „2Bir toarnen bot joldjcn Erooofa* 
tionen" bis „Sjperiwent frljr gecignet" nacb § 
305 ©t. oerboten.

L. ez. S. 1/12 (270) (7247)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie lirrny Schónker & Hollan- 
f̂ er i JeJ jawnych spólników Benjamina 
Schónkera i Lazara Hollandra wystąpił p. 
zarządca masy konkursowej z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy na­
leży sprzedać ryczałtowo wątpliwe co do 
ściągnięcia pretensye: a) Firmy Schouker & 
Hollander (133.054 koron), b) Benjamina 
Bchonkera (2125 kor.), c) część spadkową La­
zara Hollandra (779 kor.); oraz czy upoważni 
zarządcę do podpisania formalnego kontraktu

®as £.!. 2 anbeS» alS E teB9er ĉ̂ t ^Prag 
bat mit bem Srfenntnifje bom 11 ®fgember 
1913, E r- I  647 18, bie EleiterOerbreitung ber 
SRummer 49 (ricbtig 50) ber 3 c*tf£̂ c^ t:  ”M|a- 
denec" oom 5 (ricbtig 12 Segember 1913) toe* 
gen ber ©teilen bon „Knez a vojak“ bis „mo- 
Ailni abnormality" beS ^IrtilelS: „Najuoyejsi 
sensace morarskeho Kromerize"; bon „Ńe- 
minim psati" biS „z ust^yu choromyslnych 
v Praze" unb Oon „Pri jedne takove uayste- 
ve“ biź „to neskodi" be0 SlrtilelS; „Zabayy 
panu Fararu" nacb § 302, 303, 491 unb 493 
S t  @. fotoie gemajj 2Irti!rl V beS ©efelgeS bom

®aS £ £. 2anbe3= ais E re&9«iĄt in SErieft 
bat mit bem Srfcnntniffe bom 12 Segember 
1913, E« 277 13, bie śffieitetberbreitung ber 
SRummer 17120 ber in SlRailanb erjcbdnenben 
8 difcbrift: „II Fecolo" iSIRorgenauggabt) bom 
7 ©•gember 1913 nacb § 65 a ©t. ®. berbot n

©aS f. £. 2anbeS" alg Ettfegeridtt 
Eriinn bat mit bem Srfenntnifje bom 15 
gember 1913, Et- 207 13, bie SEBeiterberbrettung 
ber SRummer 50 ber 3 d^d)nft; ( „Vyskovske 
noviny“ bom 12 ©egember 1913 tuegen bet 
©telle bon „A co yidiine" biS „smilka. Br !“ 
beS 2Irti!eIS: „Kuezsky coelibat a jeho  raray- 
Di nasledky" nad) § 303 ©t ® berboten-

®aS f. f. SanbeS* alg Etefegericbt in Sger* 
notoilg bat mit bem SiEenutniffe bom 14 ©e*

1 gember 1913, E c I  88 13, bie 2Beiteroerbrei» 
[tung ber SRummer 51 ber 3dtfd)nft: „Eor* 
toartS" bom 13 ©ejember 1913 toegen beS Sir* 
tifelS: „SffiaS un? noć) fc£)It“ in ber ©telle bon 
„geigt ficb“ biS „Dfterreicb" naĄ § 65 a ©t. 
@ o e r b o t e n . __________

81. 292 (6744)
©a» f. £• SIRiniftrrium be8 gunern bat 

unterm 15 ©egember 1913 3 . 12456/SIR. 3 ,  
ber in SBittSburg erfebeinenben periobijĄen ©cucf*

©as f. £. SanbeS* alg E rd39etid)t tu 
Eiiinu bat mit bem Srfenntnifje bom 17 ©e* 
gember 1913, E t  215/13. bie SEBeiterberbrettung 
ben SRummer 2 ber 3 eWd)rift: „Matice svo- 
body" oom 18 ©egember 1913 toegen be8 SSilbeg 
auf ber erften ©eite famt Efgreittoorten; beg 
©eileg beg SeitartifelS; oon „Upoutati pozor- 
nost" biS „cela Evropa“ unb bon „Jedinou" 
bis „XX. yeku" beS ?lrtifelS: „Vanoce“; bon 
„Hlavue jsou to" big „viry a ucty" unb bon 
„Było to" biS „do pekla" beg Slrtifelg: „Jak 
tyorili si . - bon „Nechteji si" big „obo- 
jiho pohlavi" unb bon „Proto każdy" big 
„skolni deti“ beg SIrlifelg: „Smes" nad) § 
122 b unb 303 ©t. ®. oerboten.

©ag f- f. Sanbeg* alg Etr&getid)t in 
Erunn bat mit bem Srfenntnifie bont 17 ©e* 
gember 1913, Er. 214/13, bie SŚeiteroerbreitung 
Der SRummer 343 ber 3dtfd)nift: „Lidoye no- 
yiny" oom 16 ©egember 1913 mrgen ber 
©tfHcn bon „Nebylo uz“ big „jsou zyoleni", 
bon „Hezka radka" big „zejmena Sturgkha" 
unb bon „Mozno-li“ big „y Rakousku?" beg 
Seitartelelg nad) § 65 a, 487 unb 491 ©t. ®. 
unb SKrtifcl V beg ®efe|eg bom 17 ©egember 
1862, SR. ® 231 SRr. 8 ex 1863, oerboten.

©a2 f. f. ganbeg* alg Etefegerid)tin ©rop* 
pau bat mit bem Srfettntniffe bom 17 ©egember
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Siedziba firmy: Kamionka strumiłowa. l 
Brzmienie firmy: Rubin Sacher i .Te- . 

ckiel Seid. j
Zmiana firmy: Rubin Sacher. 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: Fabryka wyrobu mydła w Kamionce 
strum., odtąd tak samo. j

Wystąpili: Jechiel Seid wystąpił, odtąd ' 
właścicielem sam : Rubin Sacher.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 21 listopada 1913.

Właściciel firmy: Aleksander Lewicki 
właściciel dóbr i fabryki w Pacykowie, któ­
ry jest jedynie do zastępstwa firmy upra- 
wniony i który będzie podpisywać firmę w 
ten sposób, iż pod brzmieniem firmy bądź to 
w języku polskim bądź w języku niemieckim 
podpisze się pierwszą literą imienia i na­
zwiskiem „A. Lewicki11.

Dzień wpisu: 2 października 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 października 1913.

1913, SJ5r. 28/13, bie SBeitcrticrbratung brr 
Sftummer 99 fier $i’ilfćf)vtfi: „Sdffefijdjf 33ollS= 
jneffi'" nom 16 ®f^'tnber 1913 inegcn 
Sfrtifele; „łpmter g tnciljtfn 2Ruucrn“ iu bm 
©tcllcn non „©djfu unb fd)iid)tern" bi§ „Sun 
®ut unb SSiije", bo-- „fiinf jungę SRabdnn'1 
bib „nidff ntehr . . . "  nad) § 303 unb 516 
©t © Dcrbolni

2)a$ f I 8ant)f§= alś sBre§garidt)l tn 3iro» 
pau bat mit bem Grfrnntnijfe oom 17 Sejrmber 
1913, 5j}r. 29/13, bie SBeitrrlurbeitmig ber 
9łummer 100 ber geiticbnft: „Slezsky venkov“ 
bom 16 Sńjember 1913 tuegen be8 Slrtifelg: 
„Nezahazujte se, setrte a budto narodne 
uvedomelymi!“ in ber ©telle non „Wtsina 
vsak naseho11 bi8 „ze noudne uhandloval“ 
nad) § 302 ©t. ©. Oerboten

Firmy.
L. cz. Firm. 5/14 Oddz. A. II. 275 (1068)

Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A :

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Przedsiębiorstwo bu­

dowlane i biuro techniczne inżynier Jan Za­
rzycki, Kraków, Karmelicka 28.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
budowlany, wykonywanie robót ziemnych i 
kamieniołom.

Właściciel: Jan Zarzycki, inżynier w 
Krakowie, ul. Karmelicka 28.

Właściciel podpisywać będzie firmę w 
ten sposób, że pod wyciśniętą stampilią peł- 
nein jej brzmieniem podpisze się własnorę­
cznie słowy : „Inż. Jan Zarzycki11.

Dzień wpisu: 8 stycznia 1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 stycznia 1913.

L. cz. Firm. 235 13 Sto w. I. 847 (678)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bołszowee.
Brzmienie firmy: „Samopomoszcz11, sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
r§ką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Eugeniusz Swistun, Jan Rym ar i Wasyl 
Kałyn.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Bazyli 
Kałyn, Bazyli Seginowicz i Piotr Wełyczko.

Data wpisu: 16 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii.
Brzeżany, dnia 27 listopada 1914.

L. cz. Firm. 455 13 Stow. III. 72 (613)
Prowadzącemu rejestr stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych poleca się, aby 
przy firmie Spółka oszczędności i pożyczek 
w Mszanie dolnej, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką wpisał, że na 
walnem zgromadzeniu członków 7 września 
1913 odbytem wpisał, że w miejsce zmarłe­
go Michała Adamczyka, zastępcę przewodni­
czącego zarządu, wybrane Macieja Łabuza z 
Mszany dolnej, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że pod stampilią firmy 
położy swój podpis „Maciej Łabuz“.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia o listopada 1913.

L. cz. Firm. 584/13 Stow. III. 35 (873)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Siedziba stowarzyszenia : Gorlice.
Brzmienie firmy : „Kredytowe Towarzy­

stwo — Łemkowskaja Kasa11 Stowarzyszenie 
^rejestrowane z ograniczoną poręką, że na­
stąpiła zmiana statutu, a mianowicie § 2 w 
szczególności, że celem Towarzystwa j e s t :

a) udzielać swoim członkom pożyczek, 
brzedewszystkiem dla podniesienia gospodar­
k a  i przemysłu;

b) kupować, arendować, najmować grun- 
^  i budynki w celu prowadzenia gospodar­
k a  wspólnemi siłami członków, i w ich
°rzyść urządzać składy, magazyny narzędzi 

ijppodarczycli, nawozów, zboża, nasion i in- 
^ e h  ziemiopłodów dla swoich członków i 

'ch korzyść; 
i c) zakładać sklepy dla swoich członków 
k  ich korzyść prowadzić sprzedaż przęd­
li *°tami spożywczymi i przedmiotami potrze- 
dak i  dla domowego i rolnego gospodarstwa, 

ej, że
jjjj 1. Członkowie dyrekcyi: ks. Włodzi- 
if„erz Kałużniacki, ks. Jan Durkot, Lubomir 
n c2naarczyk i zastępcy Demko Bubniak i Jan 

Czmarczyk — wystąpili. 
j,j 2. Członkami dyrekcyi wybrani zostali:

Sluzar, jako dyrektor kierujący, Damion

Bubniak jako dyrektor kasy i Emilian Kocz- 
kodon jako dyrektor i kontrolor, wszyscy z 
Gorlic.

Data wpisu: 31 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 27 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 1604/13 (681)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono :
Siedziba firmy: Dąbrowa rzeczycka, po­

wiat Tarnobrzeg.
Brzmienie firmy: Zygmunt Smalawski, 

tartak parowy w Dąbrowie rzeczyckiej.
Przedmiot przedsiębiorstwa: tartak pa­

rowy, skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 15 lipca 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 20 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 581/13 Stow. II. 142 (610)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Blaszkowa.
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Blaszkowy, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieogr. poręką11.

1. Członek dyrekcyi Jan Krajewski wy­
stąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany został 
Józef Jędrzejczyk, jako przełożony, Józef Kie- 
ea, jako zastępca przełożonego i Jędrzej Ma­
tyasik, jako członek zarządu.

Data wpisu : 31 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 27 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 980/13 B. XIII. 9/97 (876)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Zagrobela Sp. Tarnopol.
Brzmienie firmy: Joachim Parnass.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

browaru piwnego w Zagrobeli.
Skutkiem śmierci właściciela i zwinię­

cia dzierżawy.
Data wpisu: 24 grudnia 1913.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 22 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 543/13 pojed. Rg. A. 198
(729)

Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dyńczej.

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych:

Siedziba firmy: Gorlice,
Brzmienie firmy: „Beri Bergmann11. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel be­

czkami naftowemi.
Właściciel: Beri Bergman.
Dzień wpisu: 29 listopada 1913.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 22 listopada 1913.

L. c.z Firm. 1601/13 (948)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie 
Spółkowa Kasa oszczędności i pożyczek w 
Baranowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograuiczoną poręką, że na zwyczajnem wal- 
n§m zgromadzeniu członków odbytem w dniu 
27 lipca 1913 uchwalono zmianę §§ 3, 4, 5, 
8, 17, 19, 20, 24, 28, 35, 36, ^37, 39 i 40 
statutów tego stowarzyszenia.

Dala wpisu : 31 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 31 grudnia 19 3.

L. cz. Firm. 208/13 Poj. I. 168 (735)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych :

Siedziba firmy: Brody ad Kalwarya. 
Brzmienie firm y: Fr. Kucera. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Dzierżawa 

browaru piwnego.
Z powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 
Data wpisu: 17 grudnia 1913.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 513/13 Oddz A. I. 130 (1014) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje:

L. cz. Eirm. 514/13 Poj. I. 271 (1015)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Poj. wykreślono:
Siedziba firmy: Kamionka strumiłowa.
Brzmienie firmy : Kram towarów mie­

szanych, sprzedaż masła w Kamionce stru- 
miłowej Rubin Sacher.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak firma, 
skutkiem zwinięcia przemysłu, względnie 
handlu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 21 listopada 1914.

L. cz. Firm. 937/13 Stow. II. 50 (1073)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kopyczyrice.
Brzmienie firmy: Bank dla ziemian w 

Kopyczyńcach. stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Walne zgromadzenie 
odbyte dnia 21 listopada 1913 uchwaliło 
zmianę statutu odnośnie do brzmienia firmy 
w sposób jak wyżej.

Data wpisu: 29 listopada 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 29 listopada 1913.

L. c. Firm. 1599 13 (731)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie 
Spółka mleczarska w Futomie. stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, że 
ustąpił z zarządu Ignacy Trzyna, a w miej­
sce jego wybrany został członkiem zarządu 
Piotr Szczutko gospodarz w Futomie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 20 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 928/13 Rg. A. 70 (1072)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńezej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych.
Siedziba firmy : Pauszówka.
Brzmienie firmy: Dzierżawa gorzelni 

Isaaka Albina w Pauszówce.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

gorzelni.
Właściciel: Isaak Albin w Pauszówce, 
Data wpisu: 29 listopada 1913.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 27 listopada 1913.

L. cz. Firm. 523/13 Stow. I. 230 (1009)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeii.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych co do firmy:
Brzmienie firmy: Towarzystwo banku 

eskontowego i handlowego w Jaśle, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z potrójną odpowie­
dzialnością ograniczoną, że na walnem zgro­
madzeniu w dniu 1 czerwca 1913 odbytem 
uchwalono zmianę §§ 18, 26, 33 i 34 statu­
tu, wpisanego na mocy uchwały tut. sądu z 
dnia 5 września 1908 do L. cz. Firm. 292/3 
Stow. I. 230 do rejestru spółek zarobkowych 
gospodarczych, która dotyczy procentu od u- 
działów, składu zarządu i zastępstwa firmy, 
składu rady nadzorczej.

1. Członek dyrekcyi Leopold Brand- 
statter zrezygnował.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Leo­
pold Brandstatter i Alter Dawid Seifinann, 
prywatni z Jasła.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. Firm. 77812 Rg. A. 180 (950)
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 

jedyńczej.
Należy wpisać do rejestru Rg. A.
Siedziba firmy: Pacyków (Stanisławów).
Brzmienie firmy: „Pierwsza galicyjska 

fatryka art. fajansów i terracotty Pacyków 
a/St.“ po niemiecku „Erste galizische Kunst 
Fayensen und Terracotten-Fabrik Pacyków 
a/St.“

Przedmiot przedsiębiostwa; Fabryka fa­
jansów i terrakoty.

L. cz. Firm. 586/13 RG. A. 206 (790)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych, należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy: Jasło.
Brzmienie firmy: Anisfeld i Golstoff, 

zastępstwo browarów i skład spirytusu w 
Jaśle.

Przedmiot przedsiębiorstwa, sprzedaż 
wyrobów piwnych browarów w Okocimiu, w 
Pilźnie, ewentualnie także innych browarów, 
któreby im swe zastępstwo powierzyły.

Firma spółki: Spółka jawna rozpoczęła 
czynności z dnia 1 grudnia 1913.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mar­
kus Anisfeld przemysłowiec w Jaśle, Feiwel 
Golstoff kupiec w Nowym Sączu.

Podpis firmy: Do zastępstwa firmy i 
jej podpisywania uprawniony jest każden ze 
spólników za siebie.

Dzień wrpisu: 7 stycznia 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 31 grudnia 1914.

L. cz. Firm. 646/13 Stow. I. 155 (550)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia : Busk.
Brzmienie firmy : Towarzystwo eskon- 

towe w Busku, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką, (przedtem Bank 
kredytowy).

Zmiana statutu; Nadzwyczajne ogólne 
zgromadzenie 15 grudnia 1913 uchwaliło 
zmianę §§ 2, 34 i 62 dotychczasowego sta­
tutu w brzmieniu zawartem w protokole u- 
chwał tegoż zgromadzenia w wierzytelnym 
odpisie przedłożonym.

Dzień wpisu: 22 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 22 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 222/13 Stow. I. 391 (677)
Zmiany i dodatki do wspisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze 'stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenis: Sarnki dolne.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Samkach dolnych, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1 Członek dyrekcyi wystąpił: ks. Igna­
cy Łazarewicz.

2. Członek dyrekcyi wybrany: ks. Jan 
Grygiel, jako przełożony zarządu.

Data wpisu: 15 grudna 1915.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. Firm. 234/13 Stow. I. 11 (676)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm sto­

warzyszeń.
Wpisać w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany.
Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko­

we w Przemyślanach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sta­
nisław Domaradzki, członek dyrekcyi, Wła­
dysław Zamorski, zastępca członka dyrekcyi.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Kon­
stanty Kołodziej, członkiem dyrekcyi, ks. 
Wojciech Goleń i Kazimierz Wierciński, za­
stępcami członków dyrekcyi.

Data wpisu: 16 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 23 listopada 1913.

L. cz. Firm. 1049/13 Sp. I. 122 (687)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze firm spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje:

Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Bernard Schiitz i syn 

Otton, przedsiębiorstwo agencyjne i komisyj­
ne w Tarnopolu — po niemiecku: Bernhard 
Schiitz & Sohn Otto, Agentur und Commis- 
sionsgeschaft in Tarnopol.

Na mocy aktu notaryalnego z daty Tar­
nopol 13 października 1903 L. rep. 31 538

\
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Bernard Schtttz swój udział w przedsiębior­
stwie niniejszem sprzedał swemu synowi 
Ottonowi Schfltz w Tarnopolu.

Odtąd właścicielem sam Otton Schiitz, 
który też wyłączuie uprawniony jest do za­
stępstwa i podpisywania tej firmy w sposób 
następujący po polsku: „Bernard Schtitz i 
syn Otton" — po niemiecku: „Bernhard 
Schiitz & Sohn Otto".

Data wpisu: 22 grudnia 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 22 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 927 13 Stow. I. 359 (1074)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ohomiakówka.
Brzmienie firmy: Spółka osz-zędności 

i pożyczek w Chomiakówce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Antoni 
Kindrata, w jego miejsce wybrało walne zgro­
madzenie odbyte dnia 5 października 1913 
Józefa Myszohraja, rolnika w Chomiakówce.

Data wpisu: 29 listopada 1913.
G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 27 listopada 1913.

L. cz. Firm. 158/13 Eg. A. 56 (733)
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Należy wpisać do rejestru handlowe­

go A.
Siedziba firmy: Lisko.
Brzmienie firmy: Izrael Wallach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

browaru w Lisku i wyszynk palonych napo­
jów wyskokowych, piwa i podawanie herbaty.

Właściciel: Izrael Wallach.
Data wpisu : Sanok 2 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 23 sierpnia 1913.

L. cz. Firm. 208/14 (7263 1 - 3 )
Wpisano w rejestrze handlowym dla 

stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Zakład kredytowy w Rzeszowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" — po niemiecku „Credit Anstalt in 
Rzeszów, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung".

Uchwałą walnego zgromadzenia z 4-go 
marca 1914 postanowiono rozwiązanie stowa­
rzyszenia i likwidacyę.

Likwidator: dr. Józef Weinberg w Rze­
szowie.

F irm a : Zakład kredytowy w Rzeszowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Podpis: pod firmą stowarzyszenia z do­
datkiem „w likwidacyi", położy likwidator 
swój podpis.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V.
Rzeszów, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 582/13 Stow. III. 225 (519)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gorlice.
Brzmienie firmy: Spółka handlowa

„Sierp" członków Towarzystwa rolniczego w 
Gorlicach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

1. Że członkowie dyrekeyi Stanisław 
Harlender, Mikołaj Maksyś i Władysław Za­
bierowski wystąpili, a na zgromadzeniu Ra­
dy nadzorczej dnia 18-go listopada 1913 od­
bytem

2. członkami dyrekeyi wybrani zostali: 
p. Henryk Groblewski, właściciel dóbr w 
Szymbarku, jako przełożony; p. Franciszek 
Boczek, sekretarz Towarzystwa rolniczego w 
Gorlicach, jako zastępca przełożonego i p. 
Stanisław Gruszczyński, kasyer powiatowej 
Kasy oszczędności w Gorlicach, jako kasyer 
i buchalter na czas do 25 stycznia 1915.

Data wpisu: 24 grudnia 1913.
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV.

Jasło, dnia 19 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 486/18 Stow. III. 224 (746)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jazowsko.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jazowsku.
Data statutu: 9 listopada 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek, pr yjmowanie wkładek 
na oprocentowanie i popieran e tworzenia 
spółek i stowarzyszeń gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Czas trwania: Na podstawie uchwały 
Walnego Zebrania ogółu członków.

Dyrekcya:
1. Ksiądz Maciej Maryniarczyk, pro­

boszcz, jako przełożony zarządu,
2. Władysław Krzanowicz, jako zastępca 

przełożonego zarządu,
3. Kazimierz Łatka, jako członek za­

rządu,
4. Szymon Łabuda, jako członek za­

rządu,
5. Józef Chwast, jako członek zarządu.
Podpis firmy: (F. Z.) pod stampilią

firmy podpis przełożonego Zarządu, wzglę­
dnie jego zastępcy i jeden z członków za­
rządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
Spółki, nadto w razie potrzeby w czasopiśmie 
dla Spółek rolniczych.

Odziały członków: najmniej 1 udział 
na 10 kor.

Odpowiedzialność: członkowie ręczą so­
lidarnie swoim majątkiem za zobowiązania 
spółki.

Data wpisu: 13 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 524/13 Rg. A. I. 186 (689)
Wpis do rejestru handlowego, Oddziału A.

Wpisano do rejestru haudlowego dla 
firm pojedynczych:

Siedziba f irm y: B usk.
Brzmienie firmy: „Apteka pod czarnym 

orłem Roberta Giny w Busku".
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

apteczny.
Właściciel: (I.) Robert Józef 2 im. Gina 

magister farmacyi w Busku.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 19 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 590/13 Rg. A. 208 (793)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

dla firm pojedynczych:
Siedziba firmy: Gorlice.
Brzmienie firmy: Stanisław Mierzwiń­

ski, handel wyrobów masarskich.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyroby ma­

sarskie.
Właściciel: Stanisław Mierzwiński w 

Gorlicach.
Dzień wpisu: 7 stycznia 1914.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 31 grudnia 19l3.

L. cz. Firm. 213/13 Stow. I. 341 _ (675)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
' Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s to w arzyszen ia : K uropatniki .
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Kuropatnikaeh, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Emi­
lia Cuprykówna i Jan Majchrowicz.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Józef 
Adamów i Stanisław Belcarski.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. Firm. 587/13 Stow. II. 134 (792)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Przy firmie Spółka oszczędności i po­

życzek w Gogolowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką, że Jakób 
Potyrała, członek zarządu ustąpił, a w miej­
sce jego wybrano ks. Tomasza Stefanowskie- 
go, proboszcza w Gogolowie.

Data wpisu: 7 stycznia 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 31 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 955/13 Stow. III. 124 (1010)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na ponownem 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon­
ków „Związku samopomocy handlowej i kre­
dytowej w Tarnopolu, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką", po nie­
miecku : „Handels und Credit-Selbsthilfsver- 
band in Tarnopol, registrierte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung" dnia 17 listopada 
1913 zmieniono postanowienia §§ 1 i 2 sta­
tutu w ten sposób, że odtąd opiewać będzie: 

a) § 1. Brzmienie firmy „Związek sa­
mopomocy handlowej i kredytowej w Petry­
kowie. przedtem w Tarnopolu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką", po nie­
miecku: „Handels und Credit Selbsthilfsrer- 
band in Petryków, yormals in Tarnopol, re- 
eristrierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung, zaś

• b) § 2. Siedziba stowarzj szenia: Pe­
tryków Sp. Tarnopol.

Data wpisu: 24 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział III.
Tarnopol, dnia 22 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 154/14. (6356 2 —3)
W rejestrach dla stowarzyszeń przy fir­

mie Towarzystwo zaliczkowe w Sarzynie sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką wpisano dnia 14 marca 1914, że uchwa­
łą walnego zgromadzenia z 2 'marca 1914 
rozwiązano stowarzyszenie i takowe pozosta­
je w likwidacyi.

Likwidatorzy: Mojżesz Schneek w Py­
sznicy i Abraham Bergstein w Kłyżowie.

,Firma likwidacyjna: Towarzystwo zali­
czkowe w Sarzynie stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką w likwidacyi.

Podpis f i rmy: Likwidatorowie lirmę
podpisywać będą wspólnie.

Zarazem wzywa się wierzycieli stowa­
rzyszenia, by wierzytelności swe do stowa­
rzyszenia zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, 14 marca 1913.

L. cz. Firm. 84/14 Rg. A. (6309 2 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

dla firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Maniowa.
Brzmienie firmy: Adolf Wildfeuer.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyszynk 

i drobna sprzedaż trunków spirytusowych, 
piwa i wina.

Właściciel: Adolf Wildfeuer.
Dzień wpisu: 21 marca 1914.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 21 marca 1914.

Konkursa.
L. 5122/14. (7474 1 —g)

K o n k u r s .
Wskutek uchwały Rady gminnej z dnia 

31 stycznia 1914 ustęp 6 ogłasza się niniej­
szem konkurs na posadę inżyniera przy Urzę­
dzie gminnym w Borysławiu, któremu powie­
rzone będą wszystkie czynności techniczne 
w zakres działania gminy wchodzące, oraz 
kierownictwo wodociągu miejskiego.

Do posady tej, która nadaną będzie za 
kontraktem na trzy lata przywiązane są po­
bory służbowe w kwocie 6000 kor. rocznie.

Kandydaci mają wykazać dokumentam i:
1. Odpowiedni wiek i dobry stan zdro­

wia.
2. Ukończone studya (2 egzaminy pań­

stwowe) na jednej z wyższych szkół techni­
cznych w Austryi (Oddział inżynieryi ■ In­
dowej).

3. Trzyletnią praktykę w służbie rzą­
dowej lub autonomicznej.

4. Obywatelstwo austryaekie.
5. Znajomość języków krajowych i ję­

zyka niemieckiego.
Podania mają być wniesione do 1 czer­

wca b. r. na ręce Zwierzchności gminnej w 
Borysławiu, a objęcie posady musiałoby na­
stąpić dnia 1 lipca 1914.

Zwierzchność gminna.
Borysław, dnia 20 kwietnia 1914.

Zastępca burm istrza : 
Rosenthal.

L. 340. (7237)
K o n k u r s .

W celu n ad a n ia  s typendyum  posag' - 
wego im. Aron a P h i l ip p a  w kwocie 2400 
koron w rocznicę śm ierci bp. fundato ra  dnia 
11 czerwca 1914 ubogiej dziewczynie w y­
znania mojżeszowego przez losowanie w wiel­
kiej przedmiejskiej synagodze rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

W  podaniu  kom petencyjnem  należy wy­
kazać d o w o d n ie :

1. ubóstwo proszącej,
2. m oralne prowadzenie  się,
3. ukończony wiek la t 18,
4. przynależność,
5. ew en tua lne  pokrew ieństw o z pb. fun ­

datorem wraz ze s topniem  tego pokrew ień­
stwa,

6. ew entualne sieroctwo.
Podania jak wyżej udokumentowane 

wnieść należy do protokołu podawczego gmi­
ny wyznaniowej izraelickiej we Lwowie (ul. 
B e rns te ina  12) najpóźniej do końca maja 
1914.

Lwów, dn ia  20 kw ie tn ia  1014.
Przełożeństw o izraelickiej gm iny  wyzna­

niowej.

L. cz. S. 2/14 1 (7426 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

Otwarcie konkursu do mujątku Banku 
zaliczkowego stowarzyszenia zarejestrowane­

go z ograniczoną poręką w likwidacyi w Rze­
szowie.

Komisarz konkursowy: Józef Karpiński,
o. k. radca sądu kraj. w Rzeszowie. Tym­
czasowy zarządca masy Józef Czadek w Rze­
szowie.

Audyencya do wyboru zarządcy masy 
(jego zastępcy) i wydziału wierzycieli w tym 
sfedzie biuro Nr. 43 II. p. dnia 11 maja 1914 
o godzinie 9 przed południem. Dowody wie­
rzytelności należy przynieść.

W tym samym sądzie maja wierzycie­
le zgłosić swoje wierzytelności do 20 czerw­
ca 1914 choćby o nie spór był w toku. Wie­
rzyciele, którzy zgłoszą się później, poniosą 
powstałe przez to koszta i byliby pominięci 
przy wcześniejszym podziale.

Audyencya do likwidacyi i ugody ró­
wnież w tym sądzie dnia 30 czerwca 1914 
o godz. 10 przed południem.

_ Wierzyciele, Którzy zgłosili wierzytel­
ności i staną na audyencyi, mogą w miejsce 
zarządcy masy i wydziałowych wybrać inne 
osoby.

Dalsze ogłoszenia o postępowaniu kon- 
kursowem w części urzędowej "Gazety Lwow­
skiej.

C. k. Sąd obwodowy Oddz. V.
Rzeszów, dnia 29 kwietnia 1914.

L. 981/14. (6392 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Jodłowy, z płacą ro­
czną 1400 kor. z "funduszu powiatowego, 500 
kor. z funduszu gminy i mieszkaniem in na­
tura przez lat pięć i z ryczałtem na objazdy 
800 kor. z funduszu krajowego.

Pawa i obowiązki lekarza okręgowego, 
jakoteż potrzebne załączniki do podania o 
nadanie posady określa ustawa z dnia 2 lu­
tego 1891 r. Dz. u. kr. 17 — w brzmieniu 
zmienionein ustawą i dnia 5 października 
1906 r. Dz, u. kr. Nr. 186 — względnie u- 
stawa z dnia 12 maja 1909 r. Dz. u. kr. 
Nr. 68.

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domową.

Okręg sanitarny Jodłowski obejmuje 
gminy i obszary dworskie: Przeczyca, Sku- 
rowa, Blaszkowa, Dembowa, Jodłowa, Dzwo­
nowa, Zagorze i Demborzyn.

Termin wnoszenia podań należycie u- 
dokumentowanych oznacza się do dnia 9-go 
maja 1914 r.; obsadzenie posady nastąpi z 
dniem 1 czerwca 1914 r.

Pilzno, dnia 4 kwietnia 1914.
Wydział powiatowy.

Sekretarz: Prezes:
Tyralski m. p. Rey m. p.

L. 1201  ̂ (7412 2— 3)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Ropczycach roz­
pisuje niniejsżem konkurs na posadę kan­
celisty.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 1800 (tysiąc ośrnset) koron i trzy 
pięciolecia po 15 proc. płacy, a po stabili- 
zacyi dodatek aktywalny również w wysoko­
ści 15 proc. płacy.

Stabilizacya nastąpić może po roku.
Warunki uzyskania tej posady sa na­

stępujące :
U nieprzekroczony 40 rok życia;
2. egzamin z rachunkowości państwo­

wej, lub egzamin kwalifikacyjny ustanowiony 
przez Wydział krajowy dla kasyerów i kon­
trolerów gmin miejskich objętych ustawa z 
r. 1896 ;

3. zupełna rutyna w rachunkowości;
4. świadectwo zdrowia.
Podania wnosić należy do Wydziału 

powiatowego do dnia 20 maja 1914.
Z Wydziału powiatowego.

Ropczyce, dnia 25 kwietnia 1914.
Sekretarz: Prezes:

Kwiatkowski. IIr. Romer.

LW. 79.541/915 (7354 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galic. miejsca 
funduszowego w c. k. Akademii Maryi Tere­
sy w Wiedniu, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece, winien wnieść do Wydziału krajowe­
go prośbę najdalej do dnia i6-go maja 1914 
włącznie z następującymi załącznikami:

1. metryką chrztu należycie uwierzytel­
nioną na dowód, że ukończył rok ósmy, a 
nie przekroczył roku dwunastego swego życia;

2. świadectwem szkolnem na dowód, iż 
kandydat ukończył z dobrym postępem przy­
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych, t. z. 
dawniej „normalnych". Jeżeli kandydat uczył 
się dotychczas prywatnie należy dołączyć o- 
prócz świadectwa szkolnego, świadectwo mo­
ralności wydane przez miejscowy Urząd pa­
rafialny ;

3. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k.
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protomedyka, lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczonieru szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy;

4. świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanem przez miejscowy Urząd parafialny, 
a zatwierdzonein przez zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którem wy­
razić należy, że kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec

5. deklaracją proszącego, że w razie 
przyjęcia kandydata do Akademii będzie pła­
cił do kasy zakładowej na uboczne jego wy­
datki corocznie po 600 względnie 800 kor.

Program Akademii można przejrzeć w 
Archiwum Dep. IV. Wydziału krajowego, ul, 
Mickiewicza.

Przyjęcie do Akademii nastąpi z po­
czątkiem roku szkolnego 1914/1915.

Podania wniesione po upływie termi­
nu konkursowego, lub też na ręce innej wła­
dzy, nie będą uwzględnione,

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1914.

Piotrowski w. r.

L. 982 (7411. 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Nadwornej ob­
sadzi w roku bieżącym nowo utworzoną po­
sadę powiatowego instruktora rolnictwa.

O tę posadę mogą się ubiegać kandy­
daci, którzy się wykażą:

1. obywatelstwem austryackiem;
2. ukończeniem wyższej szkoły agrono­

micznej;
3. kwalifikacyą dla nauczycieli szkół 

rolniczych;
4. odbyciem praktyki;
5. nieprzekroczonym 40 rokiem życia;
6. fizyczną zdolnością;
7. dokładną znajomością obu języków 

krajowych w słowie i piśmie.
Do tej posady przywiązana jest roczna 

płaca 3200 koron i ryczałt na koszta podró­
ży, który zostanie za wspólnem porozumie­
niem ustalony.

Posada na razie prowizoryczna, stabili- 
zacya może nastąpić po roku służby.

Udokumentowane podania należy wno­
sić do końca maja.

Nadworna, 29 kwietnia 1914.

L. 53152/1. (7236 3 - 3 )
K o n k u r s .

L  na 4 posady (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) pod- 
urzędników pocztowych z grupy A. oraz

II. na 5 (ewentualnie więcej w razie 
opróżnienia się w ciągu konkursu) woźnych 
pocztowych w charakterze prowizorycznym z 
płacą wedle ustawy z dnia 25 stycznia 1914 
r. Dz. p. p. Nr. 19, dodatkiem aktywalnym 
wedle miejsca stacyonowania i prawem do 
poboru ubrania służbowego.

Podania wnosić należy do 28 maja 
1914 do c. k. galie. Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiein na mocy ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 r. Dz. p. p. Nr. 151 podoficerom, 
z certyfikatem uprawnienia podczas gdy o 
posady podurzędników ubiegać się mogą tak­
że woźni pocztowi, posiadający egzamin na 
podurzędników.

G. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 20 kwietnia 1914.

C. k. Prezydent: 
Wopaterni.

Księgi gruntowe.
j. cz. Prez. 12.651 19 Rdl4 (6650 2—3) 

E d y k t  I.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

rprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
871 Nr. 96 Dz. u. p. } rozpoządzenia c. k.
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty- 
znia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
prostowawcze w celu uzupełnienia następu- 
ących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej c. k. sącu powia- 
owego w Stanisławowie: , .

a) dla gminy katastralnej Tysmienicza- 
ly przez dopisanie do wykazu hipotecznego 
iczba 506 parceli gruntowej 1. 525 położonej 
y gminie katastralnej Zabereże, dotąd do 
.adnego wykazu hipotecznego niewpis&nei;

b) dla gminy katastralnej Zabereże po- 
ożonej w okręgu sądu powiatowego w Sta- 
lisławowie przez wpisanie w osobnym wy­
razie hipotecznym parceli gruntowej 501 do- 
,ąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
opisanej;

c) • dla gminy katastralnej Pobereze 
irzez wpisanie do księgi gruntowej poniżej 
wymienionych parcel, dotąd do żadnego wy­
razu hipotecznego nie wpisanych i utworze- 
lia czterech odrębnych wykazów hipote- 
sznych. a t o :

I. dla parcel gruntowych 6847/13, 
5348/1,

gruntowych 6347/2,

gruntowych 6347/3,

II. dla parcel
6348/2, 6893,

III. dla parcel 
6348,3,

IV. dla parceli gruntowej 6930;
2. księgi gruntowej c. k. sądu powia­

towego w Monasterzyskach:
a) dla gminy katastralnej Folwarki 

przez wpisanie parceli 1. 1375/2 dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej 
do wykazu hipotecznego liczbą porządkową 
oznaczyć się mającego;

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Delatynie:

a) dla gminy katastralnej Mikuliczyn 
przez wpisanie parceli gruntowej lk. 7741 1 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanej do wykazu hipotecznego liczbą po­
rządkową 2184;

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Podbużu :

a) dla gminy katastralnej Dołhe przez 
wpisanie do trzech odrębnych wykazów7 hi­
potecznych liczbą porządkową oznaczyć się 
mających parcel gruntowych, a to:

I. do jednego wykazu pgr. 3311. 2966, 
3098/2, 3302,

II. do drugiego wykazu pgr. 8361,
III. do trzeciego wykazu pgr. 3878, do­

tąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanych.

Zarazem podaje c. k. wyższy Sąd kra­
jowy do wiadomości, że powy-sz-m i uzupeł­
nieniu ksiąg gruntowych od dnia 1 maja 
1914 skutki wpisu hipotecznego przysługi­
wać będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w odnośnych sądach

Od dnia 1-go maja 1914 wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej wymie­
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem powyższemu uzupeł­
nieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sności, lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote 
cznych, lub w jakibądż inny sposób nastąpić 
m iała;

b) już przed przyznaniem powyższemu

uzu ełnienu ikute^zrości wpi u hipotecznego 
natiyli do powjż«y< h nieruchomości, lub do 
i h r/ęś i ii k e prawa z.stawu, służ. bn< ści, 
lub wogóle inne,j k ekolwiek pr wa do wp su 
iopotec/iiegu przyd tne. o ile piawa te jako 
do d .w nego st nu biernego nahżące wpisane 
być ma'ą;

ażeby z temi prawami do doty­
czących sądów najdalej do dnia 1 sierpnia 
1914 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów, w wyka­
zach hipotecznych zawartych, prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionerni wyżej prawami, 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo było ono wiadome 
z jakiego załatwienia sądowego, lub że jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do poprzedniego stanu przywrócny.

C. k, wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 10 kw etnia 1914.

C z e r w i ń s k i  m. p,

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oloô Arl̂ izfuóąiCy 25 dniem ±  no.aja. 3 1 3:1.4 = r,
według czasu średnio-europejskiego.

P r ^ c h o d z ą  d o  L w o w a :
n a  d w o rzec  g łó w n y :

2 K rakow a: a ą ą ,  540, 6250), 725, $4b, 955, no*), 125, 
2 *0§), 5307 757|) ,  810 , 932 

*) z Tarnowa. §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie, 

t )  z Gródka Jagiell. od 1 maja do 30 września w łą­
cznie codziennie, □ )  z Mościsk.

Z Podw otocsysk: 715, 1136, 1 4 7 §), 3 1 5 , 525, 1030, 10«f) 
f )  z Krasnego. §) od 14 maja do 29 września włącznie 

codziennie.
/, C z c r n io w ie c ; 1210 , 520-f-f), &41*), 735, 1028f), 1 4 5 , 535 

fijtl, 928
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
U  S tr .ja  720, 900, U40, 620, 1105. H58§)

§) od 16 czerwca do 8 wrześnio włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat, święta.

Ze Sambor**: 820, 955, 144, 830
Ze Snkala: 7u5, 836*), 125, 720 1

*) z Żółkwi a w każdy poniedziałek z Rawy ruskbj.
Z Jaw o ro w a; 804,
Z P odhajce: 1112, 1030
Ze 950, fiśo

a a  d w o rzec  „ L w ó w P a d za m cze* * :
Z Podwoloeayslc: 656, 1116, las*), 200 , 506, 1012, i<>3i f . 

t , z Krasnego. *) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce,; 734*), M)--4, 1003 
*) z Winnik.

Ze Słojanown: 93i, 612

a a  d w o r n e  „L w ów -fcyezakón*‘ :
Ł PodJiąJee: 712*), 1036, 325*), 944 

*) ł  Winnik

Odchodzą ze Lwowa:
x d w o rca  g łó w n e g o :

Do Krakowa: 1 2 * 5 ,  3 ^ ,  fcso. 855, lżGf), 2 0 5 § ) , 2 * 5 ,  
835*), 550, lyóó. 735, 1115

*) do Rzeszowa. §) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie. +) do Gródka Jagiell.

Do P od w ołoczjsk : 606, l(»3S, 2 0 0 , 2 4 5 § ) , 255f), 840, 1118

f )  do Krasnego, § : od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie.

Do Czerniewice: 2 * 5 , 610, ©15, ioos, 2 8 0 , 812*), 552 |),
750ff), 1058

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, t t )  do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, 1000§), 147, 655, 740, 1106
§) od 14 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta,
Do Sambora: 655, 905, 540, 1056

Do Sokala: 750, 225, 750, ] ] » * )
*) do Żółkwi a w każdą u i.edz e’e do Rawy ruskiej.

Do Jaw orow a: 840, 6tJ
Do P o d h a jee :  553, 4-54*)

*) do Brzeżan.
Do Stojanowa: 846, 555

x d w o rca  „ L w ó w P o d z a m c z e " :
J>® Potiw ołoczysk: 621, noo , 2 1 *, iłas*), 3i2fj, 901,

1135
V) do Krasnego, *) od 16 maja do 1 października włą­

cznie codziennie,
Do P odhajce: 607, 134*), 514§)

*) tylko do Winnik, §) do Brzeżan.
D® St.ojanowa 1 905, 6j2

% d w o rca  ,,Łwów-rfcyozaków“ :
Do Podhajce: 626, 153*), 584g),

*) tylko do Winnik. §) de Brzeżan

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Brznehowie:
codziennie: od 1 maja do 80 września 654, 730

od 1 czerwca do 31 sierpnia 154, i  U, §15, 
730, 930
od 1 października do 30 kwietnia 721 

■af niedziele i święta rzym. ka t . : od 1 maja do 81 maja 
341. 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1100

Z Janowa:
codziennie: od 17 maja do 15 września 1010 

od 1 czerwca do 81 sierpnia los, 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 30 sier­

pnia 911.
Z L u b ie n ia :  w niedziele i święta rzym, kat. od 1 czerwca 

do 30 sierpnia 1020

£ d w o r c a  g ł ó w n e g o :
Do B rznrhow k: codziennie 600

codziennie: g<1 1 maja do 30 września 4 4
od 1 czerwca do 31 sierm ia < 2>t , 5*5 4 L
615, 825

w niedziele s św ię tś  rzym kat.: od 1 maia do SI maja 

od 1 czerwca do 81 sierpnia 10 -5

Do Janow a;
codziennie: od 17 maja do 15 września 300

od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 inajado 30 wrze­

śnia 108

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 1 czerw er 
do 31 sitrpnia 225

U W ADA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 60£ wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych,

.Gazeta Lwowska" Nr. 100 z dnia 3 maja 1914.
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N a jsta rsza  i najpoczytn iejsza ilustracya polska

Tygodnik Dlustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracji rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A „ L E G I O N Y *
CZ'

S I E N K I E W I C Z A
ęść pierwsza „W K R A J  U“

część druga „FDD BOBROWSKIM"
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracji W. K o ssa k a .

Powieść „L E G IO N Y ** „TYGODNIK ILLITSTROWANY* zaczai drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższą powieść

W tOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO! „BENIOWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów  
polskich. — Stałe przeglądy w ystaw  naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚM IEN N ICTW O  OBCE.

W r .  1914 wszyscy prenumeratora wie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" oprócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści
Zeszyt albumowy

„Ś w iat Dziecięcy '1 z rycinami kolorowanymi, jako 
PREMIUM NA D ZW YC ZAJN E.

„Przegląd Bibliograficzny4'

„Ciekawe powieści" kosztują dla n ieabonentów  rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy p renum era to r  „Tygodnika 
Illustrowanego44 dostaje

------------- ZU PEŁN IE D A K M O !!!---------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 |yj| ^g p g  | Q  j f g f g f l  

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w  o p ra w ie  po
szurowanych_________  j g  k o ro n

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za to m ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., - -  rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W  ro ku  1914 celem nadania „ C ie k a w ym  P o w ie ­
ściom " cech B ib lioteki b e le trys tyc zn e j damy

C y k l  p o w i e ś c i  J s S a s k ic l a  

« I .  Ł  K r a s z e w s k i e g o :
„S ta ro sta  w a rs za w s k i" , „H ra bina  Cosel", „ Z  sied m io­
letniej w o jn y"  i K .  D H  H l U D i  t  słynną powieść
4-tomową p. t . :

„D aw id C opperfśeld11.
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„Ciekawe Pow ieści11
zamieściły:

W  ro ku  1910 powieści: W ołodcgo S k ib y „Nad 
P oziom y" , tomy 2, A. Dum asa „ K a ro l S za lon y" , tomy 2, 
K. D ickensa „K lub Pikw ika", tomy 3, G. Z ielińskiego 
„ M a n u e la " ,  tom 1, A. D um asa „ K ró l D ziadów ", tomy 2, 
W. S k ib y „G rześ", tomy 2.

W  ro k u  1911: A. D um asa „ S tra s z n y  Rok", tom 1,
H. Nagła „ Ta je m n ice  Nalewek", tomy 2, E rc k m a n a  
i C ha trian a  „Hugon W ilk", tom 1, D e o tym y „P anienka 
z okienka", tojny 2, G a u tier „Kapitan Fracaese" , tomy 3, 
W. Hugo „ C zło w ie k  śm iechu", tomy 3.

W roku 1912: W. R apackiego „Hanza", tom 1, 
E. O rze s zk o w e j „| pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „ T o w a r z y s z e  Jehudy", tomy 3, J. I. K ra  
sze w s k ie g o  „Bezim ienna", tomy 2, R ellsta b a  „Rok 
1812", tom 2, E rc k m a n a  C h a tria n a  „Daniel Rock", 
tom 1, J. I- K ra s ze w s k ie g o  „B riihl" , tomy 2.

W ro k u  1913: E. O rze s zk o w e j „ A u stra lc zyk "  
tom 1, A. Dum asa „W ilczyce" , tomy 4, K. L a s k o w ­
skiego „ Z ro ś li z ziem ią", tomy 2, A . K re c h o w ie c k ie g o  
„ S z a ry  Wilk", tomy 2, J. G autier „Cień chińskiego 
smoka", t?my 2, W ołodego S k ib y „ P a ryża n in " , tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie, komplety 
„Ciekawych Powieści44 za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
za m ia st c e n y nom inalnej 4 0  kor., płacą ty lk o  30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenum eratę p rzyjm u ją : Administracya Tygodnika Illustrowanego we Lwowia: Ulica Trzeciego Maja 5.
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k an tory  p ism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e : W  Galieyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16 60 kor. półrocznie
rocznie 27,20 kor. „ „ 33 20 kor. rocznie

Wydawcy[: Gebethner t Woltf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Woltf. —  ̂ Odpowiedzialny za Redakeyc we Lwowie: Artur Sehróder.
P rzyja ció ł naszego pisma prosim y uprzejm ie o polecenie niniejszego prospektu.

720 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
28 80 kor. „ ,, 3480 kor.
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Podróże morskie
dla wypoczynku i rozrywki.

V . Podróż stustr. sędziów, adwokatów i notariuszy okrętem Austro Amerykany „Ar- 
gentina" «>d 12 do 30 sierpnia 1914: Tryest, Durazzo, Ateny, Konstantynopol, Sebastopol, Jałta, 
Livadia. Skutari, Prinkipe, Smyrna, Ephirus, Ourzola, Tryest. Cena wraz z utrzymaniem i wycie­
czkami iadowemi od K. do 1100.

JE *  o d r ó ż e  t o w a r z y  s k i e
okrętem austryackiego

loy du „THALIA“
V I .  D o  H iszpanii, P o rtu ga lii i na północ od 24 maja do 15 czerwca: Genua, Monte 

Carlo, Barcelona, Yałencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger, Cadyx (Sevilla), Lizbona, Arosa Bay 
(Sant lago), Oowes (wyspa Wight), Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450.

V I I .  Podróż do północnych miast od 19 czerwca do 8 lipca: Amsterdam, Brunsbritte-1, Kiel, 
Stockholm. Kopenhaga, Ohnstiauia, Koperwik, Odda, Nmeimsund. Tisse, Bergen, Koperwik, Helgo- 
land, Arnsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480.

V I I i .  Podróż do kraju  W ik in gów  od 11 do 31 lipca: Amsterdam, Koperwik, Osternwi* 
Sabo, Oic, Hellesylt, Mirok, Raftsnnd, Tromso, Nordkap i z powrotem do Amsterdamu. Podróż wraz 
z utrzymaniem począwszy od K, 480

IX .  Podróż do wiecznych lodów od 3 do 30 sierpnia.
X . Podróż do miejsc kąpielowych od 1 do 28 września.
X I .  Podróż do Dalm acyi, A lbanii, Sycylii i Tunisu od 3 do 19 października.

Główna Agencya Austr. Lloydu dla Galicy i. Biuro miastowe c. k. kolei pań­
stwowych S. Sokołowski, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

Adres telegr. „Stadtbureau“. Telefon Nr. 234.

■ K s *  ir m s e  p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
ł/a kilo kawy palonej Melange......Nr. 1........................................... 1 kor. 80 h a l’
1/a „ „ „ N r. I I ........................................... 2 kor. — ha l’
*/, „ „ „ „ Nr. II I ...........................   2 kol. 30 hal.
*/* „ „ „ „ Nr. IV ...........................................2 kor. 60 hal.

1 • W  It „ „ Melange cesarska Nr. U...........................................3 kor. — hal.
poleca

r / m n m  Handel herbaty i kawy

-Edmunda Riedla
we Lwowie, Teatralna 3.

%r"'Ti$r Naprzeciw Katedry.

OGŁOSZEN IE,
Lnia 12 maja 1914 o godzinie 10 przed południem odbędzie S'ę

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i rolnictwa w Gródku

Jagiellońskim w domu p. Jakóba Fischa pod Nr. 151 z następującym
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1913.
2. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum.
3. Uchwała co do pokrycia staat.
4. Wniosek na rozwiązanie i likwidacyę stowarzyszenia.
5. Wybór likwidatorów.
6. Wnioski członków.

. . .  Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego z § 58 statutu
IrAn ^n,a 1^14: o godzinie 12 w południe w domu p. Ja-
, a Fischa ponowne Jgólne Zgromadzenie członków z powyższym puoąd- 

em dziennym, ktore^ cz względu na ilość zebranych członków prawomocnie 
^radow ać i uchwalac będzie

Gródek Jag., dnia 30 kwietnia, 1914.
Zakład kred. dla handlu, przem. i rolnictwa w Gródku Jagiell.

Stow. zarejestr. z ograniczoną por.
DYREKCYA.

W Y ^ I E W K l
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 bal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów. 

Księgarnia Polska
we Lw ow ie , u lica  A k ad em ick a  1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole ł  Domu bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

S
A M O U C Z E K
Po lsk o -n iem ieck i kurs I-szy kor. 2'40, 

kurs Il-gi kor. 4 80. 
P o lsk o -F ran cu sk i 1 urs I-szy kor. 3 60, 

kurs Il-g i kor. 9-60. 
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 2‘30, 

kurs 11-gi kor. 3-60. 
Po lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy kor. 420  

kurs Il-gi kor. 5‘40.
Bezp łatne zeszyty wysyła księgarnia po nade­

słaniu 15 hal. na porto.

Jedyny katolicki magazyn
z g o to w e  mi

sukniami męskiemi we Lwowie
przy ul. Gródeckiej 1. 2

Dom Katolicki.
Można nabyć tanio i dobre 

najmodniejsze suknie męskie.

Bolesław Mikuliński
krawiec męski 

Lwów, ul. Gródecka 1. 2.

K
u p i ę  jakikolwiek las — proszę podać warunki. 
Restante, Lwów, „Kupno “.

Do zawierania ubezpieczeń życio­
wych posagowych, na renty, ludo­
wych i dla dzieci pod nader ko­
rzystnym i warunkami, niskiem i 
premiami, nadaje sie najhardziej

ALLIANZ
Akcyjne Towarz. ubezpieczeń na 

życie i renty.
Filia dla Gtalleyi i  Bukowiny

Lwów, ul. Zimorowicza I. 5. I. p.
Zdolnych i rutyn, agentów poszukuje się.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzywilejowany

Urząd Zastawniczy „Mons Pius“
we Lwowie ul. Skarbkowska I. 12

podaje do publicznej wiadomości, 
że zastawy, a mianowicie: z ło te  i 
s re b rn e  k lejnoty, przyjęte w 
czasie od dnia 1 marca do końca mar­
ca 1913 od Nr. 3 2 J 0 8 d o N r .  33 327 
zostaną dnia 29 maja 1914 od go­
dziny 8 30 do 1 w południe przez pu­
bliczną licytacyę (w myśl § 17 Sta­
tutu n ) najwięcej dającemu za gotówkę 

sprzedane.
UWAGA. W dniu licytacyi wykupna, ani 

prolongat nie przyjmuje się.

Zmiana lokalu!

K0PERN1CKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow nię  
sk ła d  tow arów  opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(O b o k  K aw ia rn i W ie d e ń sk ie j).

MADONNA DOLOROSA I
reprodukeya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUD0WSK1EG0 jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
---------------- 2 5  k o r o n ---------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o  
L w ów , u l. T rzec ieg o  Maja 5.
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

luryer kolejowy Łojmu-r*,.
Biura dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja I. 5.



1 kupon 7 koron 
.1 kupon 10 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron

Prawdziwe maferye berneńskie
Sezon  w io s e n n y  i letni 1914. 
i  i i  r  i» o  si

m tr. 3 10 długi
ko m p le tn y g a rn itu r 

m ęzki
surdut, spodnie i kumizelku 

kosztuje t y l k o  
1 kupon nu czarny ubiór salonowy 20 kor., 
tudzież materye nu zarzutki,  loden dla tu ry ­
stów, k a m * n y  jedwabne, materye na  suknie 
damskie rozsyłu po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny  i sulńlny 
S K Ł A D  FAKISTiCZKIF JSITJKWA

SIF6EL-IMH0F w B E R N I E  (M o ra w y )
(Próbki darmo i optatnio). 

Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania wprost sukna od liriny 
Siegel-Imhof są znaczn;'. S ta le ,  najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

S T A M P IL IE
kauczukowe i metalowe
d la  c .  k . s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i t. p., 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z  d a t o ­
w n ik a m i  d o  p r e z e n t o w a n ia  
a k t ó w ,  m a r k i p i e c z ą t k o w a -  

n e ,  o b c ę g i  d o  p lo m b ,  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
L w ó w , ul. S yk stu s k a  19, te lefo n  1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M . 
C e n n ik i b e z p ła t n i e .

, JLwo.lv, a l .  A k u d e H łiłik a  it.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u l i a n a  D Ą B B 0 W 8K I E G 0
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienic. 
ZlecftrJa załatwiać można pocztą i przez koresp,

I r w o l f
Wiedeń 1913: Złoty medal.
Komotau 1913 : Złoty medal ze speeyal- 

nem uznaniem i srebrna nagroda  p a ń ­
stwowa.

Lipsk 1913: Król. saska nagroda pań­
stwowa.

Towarzystwo akcyjne 
M a g d e b u r g - B u c h la u

Fil ia :  Wiedeń 11.1. Am Neumarkt 21. 
Zastępca: Inż. WitnTii C hylew ski. 

Lw ów , A snyka S. I
LOKOMOBILE

dla nasyconej i

p r z e g r z a n e j  p a r y
Oryginalnej budowy W olta 10—800 koni par.

Najkorzystniejsze źródło siły 
dla wszelkich gałęzi przemysłu.

Jlotąd wyprodukowano około 1_ miliona koni par.  j

M IE J S C E  K Ą P IE L O W E  K I D O W Afr
y  y  powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią morza. — o tw arte  p r  zez cały rob . M y

*  Najstarsze w Niemezech kąpiele lecznicze chorób serca. *
K ąp ie le  z natura lnym  kw asem  węglowym  i borow inow e. N a js iln ie jsze  
arseuo-żelaziste źród ło  przeciw  chorobom  serca, k rw i, nerw ów  i cho­
robom  kobiecym . — liad loczyuue źród ło  G o U h o ld  przeciw  katarom  o r­
ganów  o«l <Iccli owych, leczy nerk i reum atyzm , gicht. — Frekw encya  
10.515. — W ydanych  k ąp ie li 110.91 -  !.S "rkarzy. „K u rh o tc l Furstcu-
l i o t “ .  pierwszorzędny ń . / . c l  i 1 2 0  l i o f R i  i  pensyonatów. — W ysyłka  wody 
przez cały rok. — Prospekty darmo przez ws/^ Akie b iu ra  podróży i przez dyrekeyę kąpielową.

T aśm y 
miernicze 

stalowe 
i pijęciane 

1 i bel Je, 
piony, 

rciszeigi, 
grafiony 
metry 
i t. p.
10 pre
taniej,

ZAWIADOMIENIE.
O śmielam s ' r  donieść-. / . • •  - " i z e d a jc

I N S T R U M E N T Y  MIERNICZE
z  f a b r y k i

ta rk ę  i K a m m erer, N euhófera, R osta  po cenach o ry g i­
n a ln ych  cennika, nie d oliczając :;a tra n s p o rt i opako­
w a nie, loco dozw olon e. Binokle p olo w e od 12 k o r , bi­
nokle p ryzm o w e  Ze issa , G ó rza  i fra n c u s k ie  od 75 kor., 
binokle teatralne , b a ro m e try, te rm o m e try, o k u la ry, ćwi- 

k ie ry  po cenach n a jta ń szych .
Z poważaniem

A D O L F  S IL B E R S T E IN
O F T Y K  1 l I l i C i l i M H

Lwów, u!. Karola Ludwika 1.9, róg ul. Sykstuskiej-

B i i i B B B i s i i i i a a i i i i i i i i i i i i u
R zącJow o up  - a w n io n a

Fabryka wód mineralnych sztucznych
i s p e c y a ln y c h  le c z n ic z y c h

pod iinua

K .  R Ż Ą C A  i C H M U R S K Ifr

w K r a k o w i e ,  uS. ś w .  Gertrudy S. 4
wyrabia pod kontrolą  Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: {B iliń s k ie j ,  G le s h l ib l e r s k l e j ,  

S e i t e r s k i e j ,  V ic h y ,  Ma r y c n b a d z k ic j ,  H o m b u r g , K l s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N I C Z E ,  jak  litową, bromową, jodowa, żelazistą, kwaśna, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a ln e  z przepisu p r o f . J a w o r s k i e g o .
S p rzed a ż c zą stk o w a  w  aptekach i d ro g u e rya c h . Cenniki na żądanie fra n c o .

B I I I I B B I B I B I I I H l l B B B B B I B I I I B i a

Niemirów Zakład kąpielowy
Siarczan o- 

Soino- 
Alkalicznj

N a j t a ń s z e  m i e j s c e  k ą p ie l c w e .
S ta c ya  kolei R a w a  Ruska, skąd codziennie ku rsu je  om nibus s a m o c h o d o w y do Zakładu. 

P ro sp ek ta  i in fo rm a c ye  w y s y ła  Za rzą d .

O t w a r c i e  s e z o n u  1 5 - g o  m a j a .

Borowina. Hydropatia. 
Urocze letnisko.

j

Kto dotychczas leszcze nie zna Kathreinera Kneippa 
kawy słodowej niech terav kupi pakiet i spróbuje.

0 0  w yrobu tej o d  la l 23 najulubieńszej i za naj- 
lepsza uznanej kawy, w ybudow ano  obecnie nowa  
wielka fabryka. Za pom ocą najnowszych maszyn
1 postępowych urządzeń został słynny Kathrei- 
nerowski sp o só b  fabrykacyi „prawdziwej K a th ­
reinera kaw y słodowej** znakom icie ulepszony.

Jeśli „Kathreiner" był dotąd w ogóle nailepszem  
z najlepszego w swoim rodzaju, to teraz pod wzglę­
dem podobieństwa w smaku do prawdziwej kawy 
kolonialnej prześcignął samego siebie.

Aromatyczny, wydatny, posilny, a przytem  
zdrow y i tani napój: — oto K a t h r e i n e r !

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


